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Czy podatek od nierucho-
mości w przypadku skle-
pów spożywczych, mo-
nopolowych i meblowych 

należy liczyć od warto-
ści budynku? Najnowsza 
interpretacja prezyden-
ta Poznania pokazuje, że 
jest to możliwe. Wynika 
z niej, że magazyny wy-
sokiego składowania to 
budowle, bo przechowy-
wane tam piwo, chociaż 
znajduje się w butelkach 
i puszkach, jest materia-
łem „w postaci ciekłej”.

Eksperci uważają, że 
taka wykładnia to absurd. 
Prowadzi ona do sytuacji, 
w której niemal każdy 
sklep z towarem na pół-
kach mógłby zostać opo-
datkowany jak budowla 
– ostrzegają.

Problem dotyczy nowych 
przepisów obowiązujących 
od 2025 r., które zmieniły 
defi nicje budynku i budow-

li. Do budowli zalicza się 
m.in. obiekt, w którym są 
lub mogą być gromadzone 
materiały sypkie, materiały 
występujące w kawałkach 
albo materiały w postaci 
ciekłej lub gazowej, któ-
rego podstawowym pa-
rametrem technicznym 
wyznaczającym jego prze-
znaczenie jest pojemność. 
Cel był taki, żeby opodat-

kować jako budowle silo-
sy i zbiorniki, w których 
są przechowywane ma-
teriały. Wyszło na to, że 
budowlami są magazyny 
wysokiego składowania, 
a być może nawet sklepy 
z gotowymi towarami.

Problem nie kończy się 
jednak na magazynach. 
Spory dotyczą także trans-
formatorów. One również 

– według organów – są 
budowlami. Na razie sądy 
administracyjne są tego sa-
mego zdania, ale wyroki są 
nieprawomocne. ©℗ B2
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Zainwestowanie setek 
miliardów złotych w za-
kupy dla wojska może 
się stać szansą rozwo-
jową dla polskiego prze-
mysłu, ale trzeba spełnić 
kilka warunków. Swoje 
oczekiwania względem 
planowanych inwesty-
cji przedstawili podczas 
ostatniego spotkania 

Rady Prawno-Gospodar-
czej przedstawiciele wio-
dących organizacji zrze-
szających pracodawców 
i przedsiębiorców. W ich 
ocenie najważniejsze są 
stabilność i długofalo-
wość planowania.

– Bardzo ważne jest, 
żeby zamówienia zbro-
jeniowe nie podlegały 
cykliczności czterolet-
nich wyborów, bo nie da 
się zaplanować produkcji, 
jeżeli się okaże, że przyj-
dzie inna opcja politycz-
na i skasuje te zamó-
wienia tylko dlatego, że 
one były z innego obozu, 
a nie dlatego, że one były 
złe – przekonywał Łu-
kasz Bernatowicz, pre-
zes Związku Pracodaw-
ców BCC.

Pewność długofalo-
wych zamówień za-
gwarantują nie tylko 
miliardowe inwestycje, 
lecz także odpowiednie 
ich rozplanowanie. Jak 
zwrócił uwagę Marek 
Górski, prezydent Kon-
federacji Lewiatan, po-
trzebna jest długotermi-
nowa strategia rozwoju 
przemysłu obronnego. 
Dopiero na jej podsta-
wie przeznaczane obec-
nie pieniądze będzie 
można zainwestować 
na tyle skutecznie, aby 
przemysł obronny stał 
się jednym z kół zama-

chowych rozwoju pol-
skiej gospodarki.

Przedstawiciele pod-
kreślali też konieczność 
zniesienia barier biuro-
kratycznych oraz zapro-
ponowali skupienie się 
na planowaniu eksportu 
przyszłej produkcji zbro-
jeniowej. Dzięki świa-
domości, że polska ar-
mia nie będzie w stanie 
wchłonąć całej produkcji, 
gdy ta rozwinie się dzię-
ki dziś inwestowanym 
funduszom, dalszy roz-
wój widzą w zamówie-
niach zagranicznych. 
Tu na przeszkodzie stoi 
zaś brak koordynacji mię-
dzy poszczególnymi re-
sortami. Problemem, na 
który zwrócił uwagę Ma-
rek Kowalski, przewodni-
czący Federacji Przedsię-
biorców Polskich, jest też 
długie oczekiwanie przez 
fi rmy na wydanie zgód 
na podjęcie współpracy 
z wojskiem. Rozwiąza-
nia tej kwestii podjął się 
wicepremier i szef resor-
tu obrony Władysław Ko-
siniak-Kamysz.

– Uważam, że tutaj po-
winna być większa cen-
tralizacja tych procesów 
i szybkiego wydawania 
pozwoleń. Wystąpię do 
ministra Domańskiego, 
któremu podlega depar-
tament wydający decyzje 
eksportowe, i postaram 

się o to, aby ułatwiać, 
a nie utrudniać – zade-
klarował wicepremier.

Branża z nadzieją pa-
trzy na zapowiadane in-
westycje w polski prze-
mysł zbrojeniowy. Za-
równo pieniądze z SAFE, 
jak i z budżetu państwa 
czy Funduszu Wspar-
cia Sił Zbrojnych mogą 
być impulsem rozwo-
jowym, jednak pod wa-
runkiem że odpowied-
nio się je zainwestuje. 
Przedsiębiorcy apelu-
ją, aby inwestować nie 
tylko w państwowego 
potentata, czyli Polską 
Grupę Zbrojeniową, lecz 
także w sektor prywatny 
i rozwój nowoczesnych 
technologii. – Dotych-
czas w Polsce przemysł 
obronny był skoncen-
trowany wokół przedsię-
biorstw państwowych, 
a współpraca między 
sektorem publicznym 
i prywatnym – z oczy-
wistych względów – po-
zostawała ograniczona 
– mówi Joanna Mako-
wiecka-Gatza, prezes 
Pracodawców RP. – Pol-
ska gospodarka potrze-
buje rozwoju własnych 
technologii i innowa-
cji, aby zbudować swo-
ją konkurencyjność nie 
tylko w przemyśle zbro-
jeniowym – podsumował 
Marek Górski. ©℗ A3
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Powinniśmy wrzucić szósty 
bieg i przejść w tryb pracy bez-

pośredniego zagrożenia dla bezpie-
czeństwa, de facto parawojenny

 władysław kosiniak-kamysz 
 wicepremier i szef mon 

Budżet jest uchwalany na rok, 
a w takiej perspektywie trud-

no planować racjonalne inwestycje 
po stronie sektora prywatnego

 joanna makowiecka-gatza 
 prezes pracodawców rp 

Polska nie skonsumuje całej 
produkcji zbrojeniowej, 

więc ważne jest szukanie zbytu 
poza granicami

 marek kowalski, przewodniczący 
 federacji przedsiębiorców polskich 

Dla przedsiębiorców ważne jest, 
żeby zamówienia zbrojeniowe 

nie podlegały cykliczności czterolet-
nich wyborów

 łukasz bernatowicz
 prezes związku pracodawców bcc 

Producenci uzbrojenia niedo-
stępnego w Polsce powinni 

być zachęcani do inwestycji 
i do transferu technologii
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M
iano 20. gospodarki świata to powód 
do zadowolenia. I niech to trwa jak 
najdłużej. Tylko że historia wielo-
krotnie pokazywała, że nic nie jest 
dane raz na zawsze. Dobra koniunk-

tura i bezpieczeństwo mogą się rozsypać jak domek 
z kart, jeżeli państwo nie zadba o fundamenty.

Jesteśmy członkiem UE targanej konfliktami, 
która daje nam poczucie przynależności do świata 
Zachodu. Jesteśmy w NATO, które ma być stabiliza-
torem naszego bezpieczeństwa, z dominującą rolą 
sojuszniczą USA. Ale mamy też wojnę w Ukrainie 
i nieprzewidywalną Rosję za miedzą. Do tego docho-
dzi niestabilna sytuacja geopolityczna. Ostatnie ty-
godnie konfliktu na Bliskim Wschodzie pokazały, jak 
zachodni świat jest podzielony, jak niejednomyślny, 
jak łatwo mogą zostać narażone na szwank sojusz-
nicze zobowiązania. A zbrojeniowe kontrakty i gwa-
rancje są korygowane przez wojenną koniunkturę.

Ta falująca rzeczywistość prowadzi do oczywiste-
go wniosku: dziś bardziej niż kiedykolwiek jesteśmy 
zdani na siebie. To słowa powtarzane od lat, za któ-

rymi jednak nie idą zdecydowane, systemowe ruchy. 
Ruchy budujące wielopoziomową odporność pań-
stwa niezależnie od sytuacji międzynarodowej.

Polska stanęła przed bezprecedensową szansą 
uzyskania ogromnych pieniędzy z SAFE, które mo-
głyby przyspieszyć modernizację sił zbrojnych 
i przenieść fabryki uzbrojenia nad Wisłę. Tymcza-
sem kłótnie, małostkowość i historyczne zaszłości 
sprawiają, że elity nie potrafią wyłączyć z bieżą-
cej polityki spraw najważniejszych. Doprowadziło 
to do sytuacji, w której bitwa o polityczną narrację 
jest ważniejsza niż przygotowanie się na zagrożenie, 
które za rok–dwa lata może stać się faktem.

Siła państwa wynika jednak nie tylko z armii. 
Wynika z jego wszechstronności i z mozolnego bu-
dowania odporności społeczeństwa na kryzysy, ale 
także z włączenia w system bezpieczeństwa sekto-
ra prywatnego. Doświadczenia państw zachodnich 
są tu jednoznaczne. A jednak w Polsce wciąż braku-
je zaufania na linii państwo–biznes, a w kwestiach 
obronności i zagrożenia wojennego widać to szcze-
gólnie wyraźnie. Deklaracje polityczne, że „trzeba 
to zmienić”, nie idą w parze z praktyką.

Oczywiście mamy grupę koncesjonowanych produ-
centów i wykonawców powiązanych z państwowymi 
koncernami. Ale nie widać, by państwo szeroko otwo-
rzyło drzwi do budowania bezpieczeństwa w różnych 
sektorach, od technologii dual-use przez inwestycje 
infrastrukturalne po fabryki uzbrojenia. Mamy całą 
listę barier, które istnieją od lat, a zagrożenie wojenne 
wcale nie sprawiło, że zostały wyeliminowane. Proces 

uzyskania koncesji jest długi i nieprzewidywalny, 
a wymagania bezpieczeństwa są kosztowne. Brakuje 
jasnych wytycznych dla firm, które dopiero chcą wejść 
na rynek, dlatego wiele z nich rezygnuje już na starcie, 
bo nie wie, czy spełni wymogi. Proces inwestycyjny 
jest złożony i powolny. Budowa fabryk, hal produkcyj-
nych czy infrastruktury testowej wymaga uzgodnień 
środowiskowych, zgód budowlanych, procedur bez-
pieczeństwa. W praktyce oznacza to lata oczekiwania, 
które zniechęcają inwestorów i blokują zwiększanie 
mocy produkcyjnych. Do tego dochodzi ograniczony 
dostęp do informacji i brak „mapy potrzeb” państwa. 
I wreszcie niejasne zasady zamówień publicznych 
w sektorze obronnym, preferencje dla podmiotów 
państwowych – długo można by wyliczać.

Dlatego tak bardzo potrzebny jest realny dialog 
między państwem a sektorem prywatnym – słucha-
nie się nawzajem i budowanie zaufania. Bo państwo 
nie jest w stanie, nawet przy pomocy kilku konce-
sjonowanych podmiotów, unieść wysiłku obronne-
go, a tym bardziej budować odporności.

W redakcji DGP odbyło się kolejne spotkanie Rady 
Prawno-Gospodarczej z udziałem czterech wiodą-
cych organizacji pracodawców. W dyskusji uczestni-
czył także wicepremier i minister obrony Władysław 
Kosiniak-Kamysz. Dzięki takim spotkaniom strony 
zaczynają się zauważać, a prowadząc dialog, budują 
coś ważnego – zrozumienie i zaufanie, że państwo 
i biznes mogą działać razem w sprawach, które de-
cydują o bezpieczeństwie kraju. Zapraszam na rela-
cję z tego wydarzenia. ©℗

W
 niedzielę wybierano skład landtagu Nadrenii-Pala-
tynatu. To kolejny region, w którym sukces odniosła 
Alternatywa dla Niemiec (AfD) – partia pozyskująca 
wyborców retoryką nacjonalistyczną.

W tym kontekście do rangi symbolu urasta śmierć Jürgena 
Habermasa. Ten zmarły 14 marca w wieku 96 lat filozof i so-
cjolog należał do grona osób kształtujących po II wojnie świa-
towej debatę publiczną w RFN. Jako człowiek lewicy podnosił 
problem niedostatecznego rozliczenia z nazizmem. Można po-
stawić tezę, że nie byłoby tego, czym się stały Niemcy w drugiej 
połowie XX w., bez takich ludzi jak Habermas. Państwo to uczy-
niło ze swoich gestów ekspiacyjnych – wykonywanych często 
na pokaz, bo po cichu rozmaite brudy z epoki III Rzeszy zamia-
tano pod dywan – narzędzie polityki. Wobec RFN ukuto nawet 
termin „mocarstwo moralne”.

Ale przedmiot refleksji Habermasa nie ograniczał się do Nie-
miec. W jego rozważaniach ważna była Unia Europejska. W niej 
również upatrywał on czegoś w rodzaju „mocarstwa moralne-
go”. Opowiadał się za jej ścisłą integracją – przeciw nacjonali-
zmom – i zarazem demokratyzacją unijnych instytucji. Żywił 
przekonanie, że wolna od dyktatu władzy i pieniądza komuni-
kacja międzyludzka jest kluczem do rozstrzygania konfliktów.

Rzeczywistość polityczna jednak brutalnie się obeszła z ma-
rzeniami myśliciela o lepszym świecie. A w XXI w. w Niem-
czech dały o sobie znać zmiany będące odzwierciedleniem 
tego, że wizje Habermasa okazały się złudzeniami.

W 2006 r. politolog Christian Hacke (związany z niemiecką 
chadecją) rzucił hasło: „Więcej Bismarcka, mniej Habermasa”. 
Chodziło mu o to, że Niemcy powinny zrewidować swoją poli-
tykę zagraniczną. XIX-wieczny kanclerz pozostaje uosobieniem 
bezwzględnej Realpolitik, dzięki której Prusy urosły do rangi 
potęgi. Hacke, przeciwstawiając tę postać Habermasowi, zasu-
gerował, że należy twardo forsować niemieckie interesy.

Dziś nastroje społeczne w RFN przesuwają się w prawo, 
czego źródłem jest niezadowolenie m.in. z tego, co można 
uznać za dziedzictwo Habermasa. Niemiecki nacjonalizm 
podnosi głowę, ale nie stanowi on wyłącznie domeny AfD. 
Ugrupowanie to odwołuje się do niego jawnie, ale reszta 
sceny politycznej też podąża z duchem czasu. Choćby poprzez 
odwrót od proimigracyjnej „kultury gościnności”. Tyle że nie-
śmiało, chowając się za fasadą wspólnej Europy. Chcąc wyjść 
naprzeciw oczekiwaniom społecznym, lęka się zarazem wy-
wołania demonów przeszłości. W zaszczepieniu owego lęku 
niemieckim elitom miał swój udział również Habermas.  ©℗

Bezpieczeństwo nie znosi złudzeń

Po Habermasie czas na Bismarcka Linia Dudy już nieaktualna

D
ecydując się na spotkanie z premie-
rem Węgier, Karol Nawrocki zrywa 
z linią wyznaczoną przez poprzed-
nika. W najgorszym możli-

wym momencie.
Andrzej Duda po 2022 r. nie spotykał się 

z Viktorem Orbánem, a jeśli utrzymywał relacje 
z Budapesztem, to z kolejnymi prezydentami 
i bez ostentacji. W ówczesnym obozie władzy 
dominowało stanowisko, że ostentacyjna anty- 
ukraińskość Orbána jest nie do przeskoczenia, 
odkąd Rosja rozpoczęła inwazję na Kijów. Do 
podobnego wniosku doszedł zresztą Donald 
Tusk, którego swego czasu, paradoksalnie, łą-
czyły z Orbánem równie ciepłe relacje – tyle że 
po linii partyjnej (Fidesz do 2021 r. był częścią 
Europejskiej Partii Ludowej, tak jak PO).

Dla Węgrów sojusz z PiS był tarczą chronią-
cą obie strony przed naciskami Brukseli, w tym 
przed procedowaniem sankcyjnego art. 7 Trak-
tatu o UE. Misję rozmiękczania stanowiska 
polskiej prawicy wzięli na siebie prezyden-
ci, w węgierskim systemie mający marginalne 
znaczenie polityczne. Katalin Novák przyje-
chała do Warszawy w maju 2022 r., z pierw-
szą wizytą zagraniczną po wyborze. Kancelaria 
prezydenta Dudy uznała, że odmowa w tej sy-
tuacji byłaby obraźliwa. Rok później Novák zła-
pała Dudę na siłowni przy okazji szczytu Rady 
Europy w Reykjavíku, zrobiła sobie z nim selfie 
i podpisała frazą „węgiersko-polska jedność 
także na siłowni”. Było w tym coś ze smut-
nej desperacji.

Obchody Dni Przyjaźni Polsko-Węgier-
skiej w latach 2022–2023 zostały odwoła-
ne. Ale kropla drąży skałę. W 2024 r. Andrzej 
Duda przyjął Tamása Sulyoka, następcę Novák, 
w Starym Sączu, choć obchody nie miały uro-
czystej oprawy. Rok później było już inaczej, bo 
odchodzącemu prezydentowi zależało na tym, 
by samemu zorganizować szczyt Inicjatywy 
Trójmorza, choć według kalendarza była pora 
na Węgry. Duda zapłacił za zgodę przyjazdem 
do Kaposváru. Ale nawet wtedy nie było mowy 

o spotkaniu z Orbánem. Wydawało się, że Karol 
Nawrocki będzie tę linię kontynuować. Jeszcze 
w grudniu 2025 r. prezydent odwołał spotkanie 
z premierem Węgier, bo ten kilka dni wcześniej 
rozmawiał w Moskwie z Władimirem Putinem.

Tym razem Dni Przyjaźni zaplanowano 
w Przemyślu, gdzie w poniedziałek prezydent 
Nawrocki przyjął Sulyoka. Ostatecznie jednak 
dodano do tego wyjazd do Budapesztu na roz-
mowy z liderem Fideszu. Moment jest najgor-
szy z możliwych. Lider Fideszu jest w środku 
kampanii wyborczej – i po raz pierwszy od 
16 lat jego zwycięstwo nie jest pewne. Kam-
panię opiera głównie na straszeniu Ukrainą 
i blokowaniu jakiejkolwiek pomocy dla niej. 
Rykoszetem odbija się to na Polsce, bo Buda-
peszt hamuje przekazanie Warszawie 450 mln 
euro unijnej rekompensaty za sprzęt przeka-
zany Kijowowi – już samo to jest dobrym po-
wodem, by embarga na uściski z Orbánem 
nie zdejmować.

Do tego „Washington Post” właśnie ujaw-
nił, że rosyjskie służby rozważały sfingowa-
nie zamachu na Orbána, który miałby mu 
pomóc w wyborach. Dodatkowo Péter Szijjár-
tó, szef węgierskiej dyplomacji, miał na bieżąco, 
przez telefon, relacjonować przebieg szczytów 
UE Siergiejowi Ławrowowi. Od lutego 2022 r. 
odwiedzał go w Moskwie 16-krotnie. Pol-
skie Radio ujawniło, że Bruksela zażądała od 
Węgrów wyjaśnień. Nie da się tych doniesień 
przykryć tradycyjnym narzekaniem na me-
dialne kłamstwa, bo już samo to, co publicznie 
wyczyniają węgierscy rządzący w sprawach ro-
syjsko-ukraińskich, powinno uzasadniać przy-
najmniej nieangażowanie się po ich stronie 
w kampanię.

Zwłaszcza że Péter Magyar, o czym 
na łamach DGP pisał niedawno Filip Memches, 
nie jest ideowo radykalnie odległy od polskiej 
prawicy. Nie wątpię, że prezydent Nawrocki 
na okoliczność rozmów z Orbánem przewidział 
zdystansowanie się od jego polityki wschod-
niej. Zrobił to już rano wobec Sulyoka. – Nie 
ze wszystkim się zgadzamy. Dla Polski Putin 
i Federacja Rosyjska są zagrożeniem egzysten-
cjalnym, tak jak bolszewicy w 1920 r. Polacy ko-
chają Węgrów, nienawidzą Putina, który jest 
zbrodniarzem wojennym – mówił.

Problem pojawi się, jeśli na słowach się skoń-
czy. Pomoc dla Orbána, naczelnego poputczika 
Kremla w UE, sprawia, że antyrosyjskość Na-
wrockiego staje się bezobjawowa.  ©℗
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Pietryga 
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Filip Memches 
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tygodnika  

„Do Rzeczy”
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Pomysły biznesu na skuteczne zbrojenia

Wojciech Kubik 

wojciech.kubik@infor.pl

Zaufanie, przewidywal-
ność i mniej biurokra-
cji – to główne postulaty 
mające na celu skutecz-
ne inwestowanie w prze-
mysł zbrojeniowy, jakie 
przedstawili członkowie 
Rady Prawno-Gospodar-
czej DGP. Zbrojeniówka, 
podobnie jak energety-
ka, powinna być w ocenie 
Łukasza Bernatowicza, 
prezesa Business Centre 
Club, wyłączona z bieżą-
cego sporu polityczne-
go. O to apelował podczas 
ostatniego spotkania 
Rady Dialogu Społecz-
nego z prezydentem Ka-
rolem Nawrockim. – Pre-
zydent powiedział, że to 
dobry pomysł i trzeba iść 
w tym kierunku. Minęły 
trzy–cztery miesiące i już 
nawet obronność nie jest 
wyłączona poza ten na-
wias. Przedsiębiorców 
to bardzo martwi, bo to 
się przekłada na niepew-
ny stan prawny w plano-
waniu biznesu – podkre-
ślił Bernatowicz.

Jak przypomniał Marek 
Górski, prezydent Konfe-
deracji Lewiatan, zarów-
no premier Donald Tusk, 
jak i prezydent Nawroc-
ki zgodnie podkreślali, 
że obecny cud gospodar-
czy to efekt pracy milio-
nów Polaków oraz in-
nowacyjności przedsię-
biorców. Jednak pomimo 
takich deklaracji trudno 
opracować długofalowe 
warunki do właściwego 
rozwoju przemysłu.

– W  tym kontekście 
martwi mnie, że w tak 
ważnych sprawach jak 
polityka obronna Polski 
– podobnie jest w przy-
padku transformacji 
energetycznej – nie mo-
żemy w Polsce uzgodnić 
wspólnej, długotermino-
wej strategii rozwoju. Nie 
przegapmy tego momen-
tu, bo przemysł obronny 
niezależnie od potrzeb 
militarnych ze względu 
na wysokość wydatków 
ma również swoje funk-

cje ekonomiczne: po-
winien się stać jednym 
z kół zamachowych roz-
woju polskiej gospodarki 
– zaapelował Górski.

Zmniejszyć 
biurokrację

Uczestniczący w  spo-
tkaniu Władysław Ko-
siniak-Kamysz, wice-
premier i  szef resortu 
obrony, przyznał, iż dla 
niego również ważne 
jest stworzenie warun-
ków dla rozwoju polskie-
go przemysłu zbrojenio-
wego w średnim i długim 
terminie. Pomóc mają 
w tym nie tylko pienią-
dze z unijnych pożyczek 
w ramach SAFE, lecz tak-
że fundusze z Krajowego 
Planu Odbudowy, któ-
rych uruchomienie obie-
cał w najbliższych tygo-
dniach.

– W  Banku Gospo-
darstwa Krajowego po-
wstaje specjalna spół-
ka, Chrobry, która zaj-
mie się udzielaniem 
tego wsparcia. W piątek 
z  ministrem Domań-
skim i  z  minister Peł-
czyńską-Nałęcz na ko-
mitecie sterującym po-
dejmiemy ostateczne 
decyzje. Ale już dzisiaj 
mogę powiedzieć, że ok. 
7 mld zł z tego funduszu 
trafi do firm – zadekla-
rował wicepremier.

Przedsiębiorcy cieszą 
się z napływu pieniędzy 
do gospodarki. Ale zwra-
cają uwagę, że to nie 
wszystko. Łukasz Berna-
towicz wskazał potrze-
bę zmniejszenia liczby 
procedur i ograniczenia 
biurokracji. – Zbyt często 
mamy wciąż do czynie-
nia z tzw. doliną śmier-
ci, czyli zjawiskiem, że 
od momentu wymyśle-
nia projektu, do wdro-
żenia, biurokracja MON 
potrafi zatrzymać cały 
pomysł. I na to przedsię-
biorcy narzekają – wska-
zał prezes BCC. Zaapelo-
wał też do rządzących, 
by przemyśleli stworze-
nie mechanizmu zabez-
pieczającego gotowość 

firm do podjęcia produk-
cji zbrojeniowej.

Wicepremier obiecał 
rozbudowę tego mecha-
nizmu. – W  ubiegłym 
roku przeznaczyłem 
z budżetu MON 350 mln 
zł na  dotacje dla firm 
w celu utrzymania zdol-
ności produkcyjnych. To 
jest dotacja bezzwrotna. 
Nie za produkt, ale za to, 
że się utrzymuje zdolno-
ści kluczowe i newral-
giczne. Chciałbym, żeby 
w tym roku było tych pie-
niędzy jeszcze więcej. Bę-
dziemy już niedługo też 
dokapitalizowywać, dofi-
nansowywać te przedsię-
biorstwa – zarówno pry-
watne, jak i państwowe 
– stwierdził wicepremier.

Zielone światło  
dla eksportu

Na konieczność uprosz-
czenia procedur i przy-
spieszenia działań na li-
nii wojsko–przemysł 
zwrócił też uwagę Marek 
Kowalski, przewodniczą-
cy Federacji Przedsię-
biorców Polskich. Wska-
zał znaczenie eksporto-
wego aspektu polskiej 
produkcji zbrojeniowej. 
Gdy dzięki inwestycjom 
możliwości produkcyjne 
urosną, konieczne będzie 
poszukiwanie zagranicz-
nych rynków zbytu. Tu 
na  przeszkodzie może 
stanąć polska dyploma-
cja. – Dziś w PGZ mamy 
sytuację, że firmy już 
mają kupca, a Minister-
stwo Spraw Zagranicz-
nych mówi, że znajduje 
się on na czarnej liście. 
Więc warto, żeby lista ta 
była czytelna i upublicz-
niona – zaapelował Ma-
rek Kowalski.

Ta argumentacja prze-
konała szefa MON. Wła-

dysław Kosiniak-Ka-
mysz ma porozmawiać 
na temat zielonej listy 
z  Radosławem Sikor-
skim, wicepremierem 
i szefem MSZ. Minister 
obrony zapowiedział też 
ofensywę eksportową 
dla polskiej zbrojeniów-
ki. Jej pierwszym celem 
mają być państwa Bli-
skiego Wschodu.

– Dzisiaj kilka krajów 
Zatoki Perskiej zużywa 
prawie wszystkie swo-
je zasoby i  możliwości 
obrony powietrznej. Ka-
tar, Arabia Saudyjska, 
Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, Jordania, Bah-
rain – to wszystko pań-
stwa, z którymi współ-
pracujemy – zauważył 
wicepremier. – One mają 
możliwości finansowe 
i termin dostaw będzie 

dla nich kluczowy. Jeże-
li mamy w kraju moce 
produkcyjne, to zobowią-
zuję się do przygotowa-
nia w pierwszym możli-
wym terminie misji go-
spodarczej wszystkich 
zainteresowanych firm 
zbrojeniowych na Bliski 
Wschód – dodał.

Uruchomić dialog 
techniczny

Członkowie Rady Praw-
no-Gospodarczej DGP 
podkreślali kwestię 
struktury własnościowej 
firm zajmujących się tą 
dziedziną. – Dotychczas 
w Polsce przemysł obron-
ny był skoncentrowany 

wokół przedsiębiorstw 
państwowych, a współ-
praca między sektorem 
publicznym i prywatnym 
z oczywistych względów 
pozostawała ograniczo-
na. Z perspektywy pry-
watnego biznesu wej-
ście do  tego systemu 
współpracy jest trudne, 
ponieważ przez lata sek-
tor publiczny nie był go-
towy na taką kooperację 
– podkreśliła Joanna Ma-
kowiecka-Gatza, prezes 
Pracodawców RP. Zwróci-
ła uwagę, że dla przedsię-
biorstw prywatnych pro-
ces organizacji zakupów 
obronnych jest skompli-
kowany, a jednym z naj-
większych problemów 
jest przewidywalność po-
stępowań zakupowych. 
Państwo może bowiem 
planować wydatki w cy-

klu rocznych budżetów. 
Dla sektora prywatnego 
to zbyt krótki horyzont.

– Zwłaszcza tam, 
gdzie technologia szyb-
ko się zmienia, potrzeb-
ne jest inne podejście. 
Dialog techniczny i kon-
kurencyjny, który do tej 
pory był w dużej mierze 
zamknięty na skutek de-
cyzji 141 (decyzja MON 
z 2017 r, regulująca pro-
ces pozyskiwania nowe-
go uzbrojenia i  sprzę-
tu wojskowego dla Sił 
Zbrojnych RP – red.), po-
winien zostać na nowo 
uruchomiony – stwier-
dziła  Makowiecka- 
-Gatza.

Na konieczność więk-
szego wsparcia dla pry-
watnych firm zwracał 
też uwagę Marek Górski. 
Apelował, by wsparciem 
objęto start-upy, progra-
my badawczo-rozwojo-
we, twórców nowych 
technologii i  innowa-
torów.

Współpraca 
z sąsiadem

Z wypowiedzi przedsta-
wicieli przedsiębiorców 
i pracodawców przebija-
ła nadzieja, iż większość 
inwestowanych obecnie 
pieniędzy trafi do  pol-
skich firm. Jak zaznaczył 
Marek Górski, „lokowa-
nie produkcji uzbroje-
nia w naszym kraju służy 
zbudowaniu większej od-
porności i niezależności 
w przypadku ewentualne-
go konfliktu zbrojnego”.

To jednak może być 
trudne, jeśli nie zadba-
my o  ceny energii, co 
podkreślił przewodniczą-
cy FPP. – Musimy pomy-
śleć o tym, żeby podjąć 
odważne decyzje w te-
matach energetycznych, 
które będą skutkowa-
ły obniżeniem kosztów 
energii – zaapelował Ma-
rek Kowalski.

Inwestowanie w pol-
ski przemysł nie powinno 
wykluczać otwierania się 
na współpracę z sąsiada-
mi, szczególnie na firmy 
za naszą zachodnią gra-
nicą – zwróciła uwagę Jo-
anna Makowiecka-Gatza. 
– Warto wspierać budo-
wę joint ventures między 
sąsiadami. Biznes najle-
piej chroni przed awan-
turniczą polityką. Z oczy-
wistych względów histo-
rycznych nasz zachodni 
sąsiad przez lata utrzy-
mywał relatywnie sła-
bą armię. To jednak się 
zmienia, niemieckie siły 
zbrojne będą moderni-
zowane i  wzmacniane 
kosztem setek miliar-
dów euro. Warto aktyw-
nie uczestniczyć w tym 
procesie, zamiast odwra-
cać się od niego plecami 
i udawać, że nic się nie 
dzieje – stwierdziła pre-
zes Pracodawców RP.  ©℗

Przedstawiciele 
pracodawców liczą 
na uproszczenie procedur 
przy zamówieniach 
obronnych. Chcieliby też wyłączenia 
tego obszaru z bieżącej walki politycznej
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Na jakim etapie są 
prace nad Zieloną 
Tarczą Wschód?
To projekt Minister-
stwa Obrony Narodowej. 
Współpracujemy z nim, 
bo działania prośrodowi-
skowe mogą współgrać 
z  proobronnymi. Kilka 
miesięcy temu powołali-

śmy grupę roboczą złożo-
ną m.in. z przedstawicieli 
Lasów Państwowych, Ge-
neralnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska, Wód Pol-
skich, ale też innych re-
sortów. Opracowuje ona 
koncepcję systemowych 
działań w pasie 50 km od 
wschodniej granicy. Chce-
my wykorzystać środki 
europejskie na projekty 
związane z renaturyzacją, 
zabagnianiem i ze zmianą 
modelu gospodarki leśnej 
w najbardziej newralgicz-
nych obszarach. Obecnie 
finalizujemy prace.

Prace nad pozyskaniem 
finansowania czy konkret-
nym planem?
Nad jednym i  drugim. 
Mamy już szczegółowo 

zmapowaną przestrzeń 
w pasie przygranicznym, 
centymetr po centyme-
trze. Planowane dzia-
łania będą musiały zo-
stać uwzględnione przez 
Lasy Państwowe w bie-
żących pracach utrzyma-
niowych. Do finansowa-
nia chcemy wykorzystać 
m.in. środki z unijnego 
programu FEnIKS. Euro-
pejskie fundusze środo-
wiskowe będą kluczowe 
dla zielonych elementów 
Tarczy Wschód, zgodnie 
z ideą „dual use”. Benefi-
cjentem może być np. Re-
gionalna Dyrekcja Ochro-
ny Środowiska w Białym-
stoku.

Jak to ma wyglądać  
w praktyce? Bagna 

powstrzymają nadjeżdża-
jące ze wschodu czołgi?
To pytanie do ekspertów 
ze Sztabu Generalnego. 
Podobne rozwiązania są 
stosowane na Łotwie, Li-
twie czy Ukrainie. Chce-
my przeciwdziałać od-
wadnianiu tych terenów 
i tam, gdzie to możliwe, 
spiętrzać wodę na grun-
tach Skarbu Państwa, 
tworząc naturalne roz-
lewiska położone kilka-
set metrów od grani-
cy. W marcu wykonali-
śmy podobne działania 
na mniejszą skalę w Pusz-
czy Białowieskiej. Wspól-
nie z leśnikami, pracow-
nikami podlaskiej regio-
nalnej dyrekcji ochrony 
środowiska i parku na-
rodowego oraz przed-
stawicielami organiza-
cji pozarządowych zrobi-
liśmy 30 spiętrzeń, które 
spowalniają spływ wody 
z terenu rezerwatu. Te-
raz dostaję liczne pyta-
nia o to, jak taką akcję re-
tencyjną zorganizować. 
Chodzi więc zarówno 
o rozwiązania systemo-
we, jak i guerrilla marke-
ting (marketing z wyko-
rzystaniem niekonwen-
cjonalnych metod – red.), 
który może zachęcić ludzi 
do działania. 

Skąd koncepcja połącze-
nia aspektów środowisko-
wych z obronnymi?
Pomysł był promowany od 
jakiegoś czasu przez nie-
których przyrodników, 
w tym prof. Michała Żmi-
horskiego. Ja rozmawia-
łem na ten temat z przed-
stawicielami innych rzą-
dów, m.in. na  Litwie. 
Wizytowałem też jedną 
z takich lokalizacji na gra-
nicy fińsko-rosyjskiej. 
To rozwiązanie wdra-
żane w  różnych miej-
scach. Dla mnie kluczo-
wa jest świetna współpra-
ca z MON w tym zakresie. 
Sam pomysł nie jest nowy. 
W czasie II wojny świato-
wej hitlerowskie Niemcy 
także obawiały się, że po-
topią ciężki sprzęt w pol-
skich bagnach.

Czy trzeba uzasadniania 
działań na rzecz środowi-
ska funkcją „dual use”?
Priorytetem państwa jest 
dziś obronność, a przyro-
da może przyjść jej z po-
mocą. Skoro duża część 
energii jest kierowana 
na bezpieczeństwo, poka-

zujemy, że mamy gotowe 
rozwiązania, które łączą 
oba cele. Czasem potrzeb-
na jest edukacja w tym za-
kresie. Dobrym przykła-
dem jest wycinka drzew 
nad Bugiem – brzegi le-
piej niż nowe nasadzenia 
stabilizowały stare drze-
wa. Po ich usunięciu te-
ren zaczął się osuwać, co 
osłabia ochronę.

Niedawno zakończyły się 
konsultacje projektu stra-
tegii ochrony obszarów 
wodno-błotnych.  
Kiedy poznamy jej  
ostateczną wersję?
Musimy przeanalizować 
wszystkie uwagi i odnieść 
się do nich. Myślę, że zaj-
mie to kilka tygodni. War-
to jednak podkreślić, że ta 
strategia nikomu niczego 
nie nakazuje.

Takie obawy miała 
część rolników.
Niestety pojawiła się 
w  tym zakresie dezin-
formacja. Strategia ni-
komu niczego nie odbie-
rze, za to wspiera retencję 
i bezpieczeństwo żywno-
ściowe. Dzięki temu bę-
dzie korzystna dla rolni-
ków i leśnictwa, a także 
dla obronności. Ma być 
dokumentem wskazują-
cym kierunek dla instytu-
cji rządowych czy samo-
rządów. Najważniejsze 
działania są planowa-
ne na  gruntach Skar-
bu Państwa. Są to plany 
spójne ze wspólną poli-
tyką rolną. 15 marca ru-
szył nowy system finan-
sowania w ramach WPR, 
dzięki któremu rolnik 
może otrzymać dopłatę, 
jeśli pozostawi nieużytko-
wany grunt. Te mechani-
zmy powinny więc dzia-
łać jako zachęty, a nie na-
kazy. Roboczo nazywam 
ten dokument strategią 
bezpieczeństwa wodnego 
Polski. Podczas jej opraco-

wywania współpracowa-
liśmy z przedstawiciela-
mi wielu resortów, w tym 
rolnictwa, infrastruktu-
ry czy finansów. Działania 
są już podejmowane m.in. 
w Lasach Państwowych: 
prowadzimy projekty re-
tencji, których budżet to 
ponad 500 mln zł, m.in. 
ze środków europejskich, 
w 150 nadleśnictwach.

Po wecie prezydenta 
do projektu ustawy doty-
czącej Parku Narodo-
wego Doliny Dolnej Odry 
MKiŚ miało pracować 
nad planem B.
Pracujemy nad rozszerze-
niem Drawieńskiego Par-
ku Narodowego. W poło-
wie marca wysłałem do-
kumenty do  rad gmin 
w Kołbaskowie i Szczeci-
nie. W pierwszym kroku 
chcemy, żeby ok. 1400 ha 
północnej części Między-
odrza zostało częścią Dra-
wieńskiego Parku Naro-
dowego. Jeśli samorzą-
dy uzgodnią formułę, 
na przełomie września 
i października będziemy 
w stanie zamknąć pro-
jekt rozszerzenia parku. 
Otwarte jest pytanie o po-
zostałą część projektowa-
nego parku, w tym gmi-
ny Widuchowa. W ślad 
za rozszerzeniem pój-
dą inwestycje związane 
z koniecznością aktyw-
nej ochrony przyrody. 
Do tego też już jesteśmy 
przygotowani, ponieważ 
prowadzimy uzgodnie-
nia z Regionalną Dyrek-
cją Ochrony Środowiska 
w Szczecinie w sprawie 
projektu odbudowy sie-
dlisk łąkowych. Prezydent 
zawetował projekt doty-
czący parku narodowego, 
ale nie zaproponował żad-
nej alternatywy i obecnie 
ten teren niszczeje. Wte-
dy mnie to dziwiło, bo 
myślałem, że są rzeczy po-
nad podziałami. Widząc 
jednak, co obecnie dzie-
je się z programem SAFE, 
już nie jestem zaskoczony 
tamtym wetem. Wygra-
ły fake newsy i dwie od-
mienne wizje Polski.  ©℗

Rozmawiała Aleksandra Hołownia
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Mikołaj Dorożała, 
podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Klimatu 
i Środowiska

dgp.pl/subskrypcja 

Informujemy rzetelnie 

Doradzamy profesjonalnie

■ interpretacje prawne

■ aktualności podatkowe
■ analizy ekspertów

3 miesiące
149 złtylko

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl

Przyroda może wspomóc obronność
 rozmowa   
Dorożała: 
Z dzisiejszej 
perspektywy 
widzimy, że 
mokradła mają 
ogromne znaczenie 
pod kątem zarówno 
środowiskowym, 
jak i obronności

Zarządzanie przez jakość zamiast 
wyścigu skali

Supra Brokers należy dziś do gro-
na największych brokerów ubezpie-
czeniowych w Polsce, utrzymując 
pozycję w pierwszej dziesiątce pod 
względem przychodów jako pojedyn-
czy podmiot, mimo postępującej konsoli-
dacji rynku. Organizacja zatrudnia ponad 120 
pracowników i oferuje pełne spektrum usług 
brokerskich, obejmujących wszystkie linie 
ubezpieczeniowe.

Kluczowym elementem budowy tej pozycji 
było wdrożenie standardów zarządzania jako-
ścią, które na trwałe ukształtowały sposób funk-
cjonowania firmy. – Zrozumienie i wdrożenie nor-
my ISO 9001 całkowicie zmieniło moje myślenie 
o prowadzeniu firmy – wspomina Rafał Holanow-
ski, prezes zarządu Supra Brokers S.A.

Spółka rozwija się organicznie, bez akwizycji, 
koncentrując się na systematycznym dosko-
naleniu procesów i jakości obsługi. – Nigdy nie 
budowaliśmy firmy, obserwując konkurencję 
– rozwijaliśmy ją w oparciu o własną intuicję 
i ramy zarządcze – zaznacza Rafał Holanowski.

Portfel klientów pozostaje zdywersyfikowa-
ny – około 30% stanowi sektor medyczny, 30% 
podmioty publiczne, a pozostałą część firmy 
komercyjne. Taka struktura zapewnia stabil-
ność i odporność na zmiany koniunkturalne.

Nowe ryzyka redefiniują rolę brokera
Silna pozycja spółki w sektorze publicz-

nym, w tym w ochronie zdrowia, przekłada się 

na skalę działalności – Supra Brokers 
obsługuje blisko jedną trzecią pol-
skich szpitali oraz setki jednostek 
samorządowych. – Dziś obsługuje-
my 33% wszystkich szpitali w Pol-

sce i setki podmiotów publicznych 
– wskazuje Rafał Holanowski.

Współczesne otoczenie rynkowe wy-
musza jednak redefinicję roli brokera. Coraz 
większego znaczenia nabiera zarządzanie ry-
zykiem, szczególnie w kontekście zagrożeń 
cybernetycznych. – Ryzyko cybernetyczne 
jest dziś jednym z najpoważniejszych zagro-
żeń, z jakimi mierzą się organizacje – podkre-
śla prezes zarządu.

Rosnąca liczba ataków ransomware poka-
zuje, jak poważne mogą być konsekwencje 
braku odpowiednich zabezpieczeń. W tym 
kontekście broker przestaje być wyłącznie 
pośrednikiem, a staje się partnerem zarząd-
czym, odpowiedzialnym za cały cykl pracy 
z ryzykiem – od jego identyfikacji, przez ana-
lizę, aż po nadzór nad likwidacją szkód.

– Dziś pytanie nie brzmi, czy mieć brokera, 
tylko jakiego – wskazuje Rafał Holanowski.

W realiach rosnącej konkurencji przewagę 
budują organizacje zdolne do konsekwentne-
go doskonalenia. Supra Brokers rozwija kom-
petencje, inwestuje w digitalizację i rozwiąza-
nia oparte na AI, pozostając wierna modelowi 
wzrostu opartemu na jakości.   
                    

W branży, w której wielu graczy rośnie dzięki przejęciom, Supra Brokers  

buduje pozycję inaczej – poprzez jakość, proces i konsekwencję. Fundamentem 

tej strategii są standardy zarządzania oparte na ISO, które przełożyły się 

na stabilny wzrost i miejsce w ścisłej czołówce rynku brokerskiego w Polsce.

PANORAMA GOSPODARCZA

Bartosz Parchoniuk 

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Supra Brokers: standard jakości  
jako przewaga konkurencyjna

eprasa.pl 60bf4620af
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Renata Oljasz 

renata.oljasz@infor.pl

W  minionym miesią-
cu sprzedaż detaliczna 
(w cenach stałych) w po-
równaniu z analogicznym 
okresem 2025 r. zwięk-
szyła się znacznie m.in. 
w grupach: paliwa sta-
łe, ciekłe i gazowe (o 10,2 
proc.). W reakcji na wy-
buch wojny w Iranie po-
jawił się efekt ostatniej 
chwili i  Polacy tanko-
wali na zapas w obawie 
przed skokiem cen paliw 
– stąd taki duży wzrost. 
Widać osłabienie w do-
tychczas mocnym tren-

dzie wydatków na dobra 
trwałego użytku. Dwu- 
cyfrowa dynamika z ubie-
głego roku i stycznia br. 
wyhamowała i w kate-
gorii: meble, RTV, AGD 
zanotowano wzrost 
o 7,2 proc. w ujęciu rocz-
nym, co jest najsłabszym 
wynikiem od grudnia 
2024 r. Mogła przyczynić 
się do tego mroźna zima, 
opóźniając sezonowe za-
kupy dóbr trwałych. Na-
stąpił natomiast powrót 
do wzrostu w sprzedaży 
samochodów (2,7 proc. 
w ujęciu rocznym).

W grupie o najwyższym 
udziale w sprzedaży deta-
licznej ogółem – żywność, 
napoje i wyroby tytoniowe 
– zaobserwowano wzrost 
sprzedaży o 0,2 proc. Spa-
dek sprzedaży odnotowa-
no jedynie w grupie: prasa, 
książki, pozostała sprze-
daż w  wyspecjalizowa-
nych sklepach (o 9,3 proc.).

W obliczu szoku ener-
getycznego, wzrostu cen 
ropy naftowej czy rosną-
cych obaw o podaż gazu 
LNG, zaburzoną przez po-
ważne uszkodzenia infra-
struktury, ekonomiści ING 
BSK oceniają, że prawdzi-
wy test kondycji konsu-
menta przyjdzie w mar-
cu. Ich zdaniem w cieniu 
wojny w  Iranie, niosą-
cej niepewność i kolejny 
szok energetyczny, ryzy-
ka w dół dla konsumpcji 
i PKB w 2026 r. rosną.

„Nasza prognoza wzro-
stu PKB o 3,7 proc. w 2026 
opiera się m.in. na zało-
żeniu utrzymania tem-
pa wzrostu konsumpcji 
prywatnej na zbliżonym 
poziomie jak w 2025, kie-
dy wzrosła ona o 3,7 proc. 
w ujęciu rocznym. Pogor-
szenie sentymentu i za-
ufania konsumentów oraz 
firm jest ryzykiem dla 
konsumpcji oraz prywat-

nych inwestycji, co gene-
ruje ryzyka w dół dla pro-
gnoz PKB na 2026” – oce-
niają ekonomiści ING BSK.

Prognozy na  bieżą-
cy rok zakładały, że ak-
tywność ekonomiczna 
w Polsce w swej struktu-
rze upłynie pod znakiem 
inwestycji – konsumpcja 
prywatna przestanie być 
głównym filarem wzrostu. 
Ryzyka inflacyjne wywo-
łane wojną w Iranie osła-
bią polskiego konsumen-
ta w kolejnych miesiącach, 
zmniejszając realne do-
chody do dyspozycji.

„Sprzedaż wyhamowa-
ła więc niemal we wszyst-
kich kategoriach i niemal 
wszędzie możemy mówić 
o rozczarowaniach. W uję-
ciu miesięcznym sprzedaż 
spadła o 1,1 proc., co koń-
czy długą serię dobrych 
odczytów sprzedaży. War-
to pamiętać przy tym, że 
te dane nie były w ogó-

le dotknięte przez wojnę 
w Zatoce. W marcu zoba-
czymy pewnie jeszcze tan-
kowanie ropy na zapas, ale 
potem odczyty sprzeda-
ży mogą być przeciętne. 
W tym roku konsumpcja 
wzrośnie o 3,2 proc., z ry-
zykiem w dół ” – oceniają 
ekonomiści Banku Pekao.

Luty mógł być mie-
siącem ucieczki w usłu-
gi przez efekt ferii zi-
mowych. Natomiast to-
cząca się wojna w Iranie 
jest punktem zwrotnym 
i  zmienia perspektywy 
sprzedaży detalicznej 
i konsumpcji prywatnej 
na ten rok. Ekonomiści 
Credit Agricole Bank Pol-
ska prognozują, że „dyna-
mika spożycia prywatne-
go obniży się z 3,8 proc. 
w ujęciu rocznym w I kw. 
do 2,5 proc. w II kw. i śred-
niorocznie wyniesie 
2,6 proc. wobec 3,7 proc. 
w 2025 r.”.  ©℗

gospodarka

Poważne tąpnięcie na rynku złota

Tomasz Jóźwik 

tomasz.jozwik@infor.pl

Po najgorszym pod 
względem stóp zwro-
tu tygodniu od 1983 r., 
w trakcie którego no-
towania obniżyły się 
o 10,5 proc., w poniedzia-
łek kurs złota w dalszym 
ciągu spadał. Cena uncji 
zniżkowała do 4130 dol., 
najniższego poziomu od 
listopada zeszłego roku. 
Po publikacji przez Do-
nalda Trumpa wpisu 
na portalu Truth Social, 
w którym poinformował 
o „dobrych i produktyw-
nych” rozmowach z Ira-
nem dotyczących zakoń-
czenia konfliktu, noto-
wania złota wzrosły do 
4450 dol. W dalszym cią-
gu jednak w odniesieniu 
do końca lutego, sprzed 
ataku USA i Izraela na 
Iran, cena szlachetnego 
metalu spadła o 13 proc., 
mimo że złoto cieszy 
się renomą bezpiecznej 
przystani w obliczu ro-

snącego napięcia geo- 
politycznego.

– Bezpośrednio przed 
wybuchem konfliktu na 
Bliskim Wschodzie na 
rynku złota mieliśmy do 
czynienia z kilkoma epi-
zodami podwyższonej 
zmienności, gdy notowa-
nia zarówno gwałtownie 
rosły, jak i spadały prak-
tycznie z dnia na dzień. 
Mogło to, przynajmniej 
w krótkim terminie, za-
chwiać przekonaniem 
części inwestorów o tym, 
że złoto jest bezpieczną 
przystanią na niepewne 
czasy – mówi Maciej Ko-
łodziejczyk, zarządzający 
funduszami z Investors 
TFI. Zdaniem eksper-
ta wpływ na spadek cen 
i jego tempo ma także li-
kwidacja pozycji przez in-
westorów nastawionych 
spekulacyjnie, którzy grali 
na dalszy wzrost cen zło-
ta na początku roku. W la-
tach 2022–2025 złoto po-
drożało ponad 130 proc. 
i na rynku dominowa-

ło przekonanie, że trend 
ten będzie kontynuowany 
także w 2026 r.

Gwałtowny wzrost cen 
surowców energetycz-
nych uderzył jednak tak-
że w czynniki fundamen-
talne, wspierające zwyżkę 
cen szlachetnego meta-
lu. Złoto nie daje żadne-
go dochodu, więc jest po-
strzegane jako relatywnie 
atrakcyjne, gdy niskie są 
stopy procentowe, deter-
minujące dochód z krót-
koterminowych papierów 
dłużnych. Pod wpływem 
obaw o wzrost inflacji 
zmieniają się oczekiwa-
nia dotyczące przyszłej 
ścieżki stóp.

– Inwestorzy grają na 
scenariusz, w którym 
podwyższone ceny su-
rowców energetycznych 
przełożą się na wzrost 
inflacji, ale w relatywnie 
mniejszym stopniu ucier-
pi na tym wzrost gospo-
darczy. Z takich założeń 
wynika, że Fed w przy-
szłości mógłby podwyż-

szyć stopy procento-
we. To rozwój wydarzeń 
niekorzystny dla złota 
– mówi Kołodziejczyk.

Ekspert zwraca uwagę, 
że cztery z pięciu kryzy-
sów energetycznych, do 
których doszło od 1973 r., 
można powiązać z wystą-
pieniem recesji w USA. 
Zagrożenie recesją będzie 
wzrastać w miarę prze-
dłużania się blokady cie-
śniny Ormuz. Biorąc pod 
uwagę podwójny man-

dat Fed, który prócz sta-
bilności cen ma obowią-
zek dbać o pełne zatrud-
nienie, będzie to osłabiać 
skłonność amerykań-
skiego banku centralne-
go do podwyższania kosz-
tów pieniądza. Eksperci 
JPMorgan nie wyklucza-
ją scenariusza, w którym 
– po przejściowej stabili-
zacji – stopy procentowe 
w USA jednak spadną.

W 2022 r., gdy Rosja za-
atakowała Ukrainę, noto-

wania złota spadały przez 
siedem kolejnych mie-
sięcy. Później w całości 
odrobiły straty, m.in. ze 
względu na wzrost popy-
tu ze strony banków cen-
tralnych. Wpływ obecne-
go kryzysu na zachowa-
nie tej grupy inwestorów 
może mieć decydujące 
znaczenie. Z jednej stro-
ny niższe ceny mogą za-
chęcać do zwiększonych 
zakupów. Z drugiej, pod-
wyższona zmienność to 
czynnik zniechęcający dla 
banków centralnych, dla 
których stabilność posia-
danych aktywów rezer-
wowych jest ważna.

Wahania cen na ryn-
ku mają istotny wpływ 
na wycenę kruszcu znaj-
dującego się w posiada-
niu NBP. Niezrealizo-
wany zysk z inwestycji 
w złoto, z którego mia-
ły być finansowane za-
kupy uzbrojenia, prezes 
Adam Glapiński ocenił 
na 197 mld zł. W dwóch 
pierwszych miesiącach 
2026 r. wycena złota po-
siadanego przez NBP 
wzrosła o ok. 58 mld zł. Po 
spadku cen w marcu nie-
zrealizowany zysk obniżył 
się do ok. 11 mld zł.  ©℗
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Według GUS sprzedaż 

detaliczna w lutym 
była o 5 proc. większa 

niż rok wcześniej.  
To poniżej oczekiwań 

ekspertów, którzy 
spodziewali się 

wzrostu o 6,1 proc.

Wojna wpływa na wydatki Polaków
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Partner 
relacji

O tym, jak zmienia się mapa ryzyk w ubezpieczeniach, jaką rolę odgry-
wają dane i sztuczna inteligencja oraz dlaczego bez strategii i „wyjaśnial-
nych” (explainable) modeli AI trudno dziś myśleć o rozwoju sektora, mó-
wią Michał Żelazowski, dyrektor sektora bankowego i usług fi nansowych 
w Sii Polska, oraz Grzegorz Pochopień, ekspert ds. sztucznej inteligencji 
i senior project manager w Sii Polska.

Sektor ubezpieczeniowy mierzy się dziś 
z bezprecedensową zmiennością. Na ile 
temat danych i sztucznej inteligencji jest dla 
niego kluczowy?
Michał Żelazowski: Jesteśmy w punkcie zwrot-
nym. Widzimy jednocześnie dwa bardzo sil-
ne zjawiska. Z jednej strony pojawia się zupeł-
nie nowa mapa ryzyk, znacznie bardziej zło-
żona i dynamiczna niż jeszcze kilka lat temu. 
Z drugiej strony, mamy ogromny napływ da-
nych z wielu źródeł. Nasza teza jest taka, że 
jeśli ubezpieczyciele nauczą się mądrze wy-
korzystywać dane, przy wsparciu sztucznej 
inteligencji i w ramach regulacji, to nie tylko 
ograniczą ryzyko, ale będą w stanie budować 
na nim przewagę konkurencyjną, a nawet dzię-
ki temu zarabiać.

Zacznijmy więc od ryzyka. Co się zmieniło?
Michał Żelazowski: Zmieniło się bardzo dużo. 
Dziś możemy mówić o czterech głównych gru-
pach nowych ryzyk, które istotnie wpływają 
na sektor.

Po pierwsze, ryzyka geopolityczne. Konfl ikty 
zbrojne, napięcia międzynarodowe, zaburze-
nia w łańcuchach dostaw. Widzimy to bardzo 
wyraźnie w ubezpieczeniach transportowych 
i logistycznych, są np. problemy z ruchem stat-
ków cargo w różnych regionach świata. Po dru-
gie, ryzyka klimatyczne. Katastrofy naturalne 
stają się coraz częstsze i mniej przewidywalne. 
Powodzie, susze, huragany przekładają się bez-
pośrednio na wzrost szkodowości. Raporty eks-
pertów mówią nawet o wzrostach rzędu 15‒20 
proc. rocznie w niektórych segmentach. Trze-
cią grupę tworzą ryzyka demografi czne: sta-
rzenie się społeczeństw, wydłużanie życia, ale 

też rosnąca niestabilność zatrudnienia i rozwój 
gig economy. I wreszcie czwarty obszar ‒ cy-
berbezpieczeństwo. Skala ataków rośnie lawi-
nowo. Mówimy o stratach szacowanych nawet 
na ok. 100 mld euro rocznie. To już nie jest ni-
szowy problem, tylko jedno z kluczowych ry-
zyk systemowych.

Jednocześnie mamy do czynienia z prawdziwym 
zalewem danych…
Michał Żelazowski: Dokładnie. Dane napływa-
ją z internetu rzeczy, telematyki, systemów 
transakcyjnych, a nawet ‒ w ograniczonym za-
kresie ‒ z mediów społecznościowych. To two-
rzy zupełnie nowe możliwości. Przykładowo: 
możemy analizować zachowanie kierowcy, 
przewidywać ryzyko szkody, monitorować stan 
budynku i reagować, zanim dojdzie do awarii.

Kluczowe jest jednak to, żeby te dane wy-
korzystać w sposób uporządkowany i zgodny 
z regulacjami.

Jak zatem wygląda dziś wykorzystanie AI 
w praktyce?
Grzegorz Pochopień: Widzimy już pierwsze bar-
dzo konkretne wdrożenia. Najczęściej zaczy-

na się od prostszych przypadków użycia, które 
szybko przynoszą wartość. To są m.in. chatbo-
ty dla klientów pomagające zrozumieć ofertę 
oraz dla doradców, które uzupełniają ich wie-
dzę w czasie rzeczywistym.

Mamy też automatyczną likwidację szkód 
i coraz skuteczniejsze wykrywanie fraudów. 
Te rozwiązania już działają i ‒ co ważne ‒ bu-
dują zaufanie organizacji do AI. Ale to dopiero 
pierwszy etap. Teraz jest dobry moment, żeby 
zrobić kolejny krok.

Jaki jest poziom dojrzałości sektora w kon-
tekście AI i wykorzystania danych?
Michał Żelazowski: To jest dość złożony obraz. 
Technologicznie jesteśmy zaawansowani, in-
frastruktura chmurowa jest wdrożona i akcep-
towana regulacyjnie. Na poziomie biznesowym 
jesteśmy w połowie drogi, wiele fi rm nie ma 
jeszcze spójnej strategii AI. Regulacyjnie rów-
nież jesteśmy w trakcie adaptacji, przepisy już 
są, ale trwa proces ich pełnego zrozumienia.

Największym wyzwaniem jest jednak czyn-
nik ludzki. Brakuje kompetencji, pojawiają się 
obawy o miejsca pracy, a jednocześnie rośnie 
potrzeba przeskalowania umiejętności.

Jak podejść do wdrażania AI, żeby unik-
nąć błędów?
Grzegorz Pochopień: Kluczowe są dwie rzeczy. 
Po pierwsze, dobry business case. Zawsze za-
czynamy od pytania: po co to robimy i jaka jest 
wartość biznesowa? Próby budowania „uni-
wersalnych platform danych” bez konkretne-
go celu często kończą się porażką ‒ powstaje 
coś, co żartobliwie nazywamy „uniwersalnym 
bagnem danych”.

Po drugie ‒ wiarygodność i „wyjaśnialność” 
modeli, czyli explainable AI. W sektorze regulo-
wanym nie wystarczy powiedzieć: „Tak wyszło 
z algorytmu”. Trzeba umieć wyjaśnić, dlaczego 
np. składka wzrosła o 200 proc. To jest kluczo-
we zarówno dla regulatora, jak i dla klienta.

Gdzie AI może przynieść największą wartość?
Grzegorz Pochopień: Wskażę tu trzy obsza-
ry. Pierwszym jest agentowe AI. Wyobraźmy 
sobie agenta, który zarządza retencją ‒ wie, 
kiedy klientowi kończy się polisa, kontaktuje 
się z nim, odpowiada na pytania, przypomi-
na o ofercie i personalizuje komunikację. Albo 
inny przykład: asystent dla doradcy słuchają-
cy rozmowy sprzedażowej i w czasie rzeczywi-
stym podpowiadający argumenty, np. dotyczą-
ce przewagi oferty nad konkurencją.

Drugi obszar to strategia sprzedaży i targe-
towanie. AI może analizować dane historyczne, 
sezonowość, efekty szkoleń i na tej podstawie 
proponować cele sprzedażowe dla poszczegól-
nych regionów, optymalizować bonusy czy su-
gerować zmiany marż.

Trzeci obszar to aktuariat. Dzięki modelom 
takim jak uplift modeling czy reinforcement 
learning możemy wyjść poza klasyczne podej-
ście do ryzyka. Uwzględniamy nie tylko praw-
dopodobieństwo szkody, lecz także np. ryzy-
ko odejścia klienta i jego wrażliwość na cenę.

W jakich ramach regulacyjnych to wszystko 
się odbywa?
Michał Żelazowski: Kluczowe znaczenie dla sek-
tora ubezpieczeniowego mają dziś dwie regu-
lacje, które w praktyce wyznaczają ramy wyko-

AI pozwala nie tylko ograniczać 
ryzyko, lecz także na nim zarabiać
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W sektorze regulowanym nie 

wystarczy powiedzieć: „Tak wyszło 

z algorytmu”. Trzeba umieć wyjaśnić, 

dlaczego np. składka wzrosła o 200 

proc. To jest kluczowe zarówno dla 

regulatora, jak i dla klienta – mówił
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rzystania nowych technologii. Pierwszą z nich jest 
DORA, czyli rozporządzenie dotyczące odporności 
cyfrowej sektora fi nansowego. Ono już obowiązuje 
i w istotny sposób wzmacnia bezpieczeństwo ope-
racyjne instytucji, zwłaszcza w kontekście rosną-
cych zagrożeń cybernetycznych.

Drugą regulacją jest AI Act, wprowadzający kom-
pleksowe podejście do wykorzystania sztucznej in-
teligencji w UE. Kluczowym elementem tego aktu 
jest podział systemów AI według poziomu ryzy-
ka. W przypadku sektora ubezpieczeniowego ma 
to szczególne znaczenie, ponieważ wiele zastoso-
wań, takich jak underwriting czy ustalanie skła-
dek, kwalifi kuje się jako obszary wysokiego ryzyka.

Co istotne, AI Act wskazuje również obszary, któ-
re są całkowicie niedozwolone. Mówimy tu m.in. 
o scoringu społecznym czy wykorzystywaniu emo-
cji klienta do manipulowania ofertą.

Jaka jest rola partnerów technologicznych we wdra-
żaniu AI?
Michał Żelazowski: Rola partnerów technologicznych 
jest dziś kluczowa, ponieważ mówimy o procesie, 
który obejmuje cały łańcuch wartości, od koncep-
cji aż do wdrożenia, czyli podejściu end-to-end.

Zaczynamy zawsze od solidnego business case’u, 
czyli zrozumienia, jaki problem chcemy rozwią-
zać i jaką wartość biznesową ma przynieść dane 
rozwiązanie. Następnie przechodzimy do anali-
zy danych ‒ zarówno tych, które organizacja już 
ma, jak i tych, które można legalnie pozyskać z ze-
wnątrz. Kolejnym krokiem jest uporządkowanie 
i przygotowanie danych. W praktyce bardzo czę-
sto oznacza to wdrożenie hurtowni danych, roz-
wiązań klasy Master Data Management czy proce-
sów integracyjnych, które pozwalają nadać danym 
spójność i jakość.

Dopiero na tak przygotowanym fundamencie 
można budować i wdrażać modele analityczne oraz 
rozwiązania oparte na sztucznej inteligencji, któ-
re realnie wspierają biznes.

Grzegorz Pochopień: Dalej zaś mamy cały proces ana-
lityczny: eksplorację danych, dobór cech, parame-
trów, modeli, ich kalibrację i wdrożenie. Klienci co-
raz częściej oczekują kompleksowego wsparcia ‒ od 
pomysłu do produkcyjnego wdrożenia.

Czy zatem dostęp do danych to bardziej szansa 
czy zagrożenie?
Grzegorz Pochopień: To zdecydowanie jedno i dru-
gie. Dane mogą być dla ubezpieczycieli ogrom-
ną szansą, wręcz „oceanem możliwości”, który 
pozwala lepiej rozumieć klientów, przewidywać 
ryzyka i budować nowe modele biznesowe. Jed-
nocześnie jednak, jeśli podejdziemy do nich bez 
odpowiedniej strategii i porządku, bardzo łatwo 
mogą się zamienić w coś zupełnie przeciwnego 
‒ w „bagno danych”, które zamiast wspierać de-
cyzje, utrudnia ich podejmowanie i tworzy cha-
os w organizacji.

Dlatego jest tak istotne, aby od samego począt-
ku budować spójne podejście. Kluczowe są: dobrze 
przemyślana strategia wykorzystania danych, dba-
łość o ich jakość i uporządkowanie, a także peł-
na zgodność z regulacjami. Nie bez znaczenia jest 
również współpraca z odpowiednimi partnerami 
technologicznymi, którzy pomagają przejść przez 
cały proces ‒ od koncepcji do wdrożenia ‒ i zamie-
nić dane w realną wartość biznesową.

Rozmawiał Jacek Pochłopień, not. KR

Pełna cyfrowa suwerenność jednego kraju to dziś bardziej idea niż realny scena-
riusz. Jak jednak ją budować w praktyce i gdzie Polska oraz Europa mają swoje 
szanse? Mówi o tym Bartosz Łopiński, założyciel i CEO Billennium.

Czy pełna cyfrowa suwerenność, realizowana przez 
jeden kraj, jest dziś możliwa?

Można powiedzieć, że matematycznie takie praw-
dopodobieństwo istnieje, ale w praktyce jest ono na 
tyle niewielkie, że nie powinniśmy traktować tego jako 
realnego scenariusza. Znacznie ważniejsze jest, aby 
konsekwentnie do tej suwerenności dążyć. I co istot-
ne, nie w oderwaniu od rzeczywistości, tylko patrząc 
na cały ekosystem. Mówimy tu o pełnym łańcuchu 
wartości: od powstania pomysłu czy wynalazku, przez 
jego rozwój, aż po skalowanie. W tym procesie swoją 
rolę do odegrania mają zarówno instytucje publiczne, 
przedsiębiorstwa, uczelnie, jak i otoczenie regulacyjne.

Pytanie nie brzmi więc: czy możemy być w 100 
proc. suwerenni, tylko raczej: na ile potrafi my świa-
domie budować i wspierać lokalne oraz regionalne 
rozwiązania, żeby ta suwerenność w ogóle mogła się 
pojawić – a później być chroniona.

Patrząc na technologię – półprzewodniki, niezbędną 
pamięć, hardware – właściwie każdy kraj jest od kogoś 
zależny. Czy Polska albo nawet cała Europa są w stanie 
osiągnąć pełną niezależność w tym zakresie?

Najprostsza odpowiedź brzmi: nie. Nie jesteśmy 
dziś w stanie samodzielnie wytwarzać wszystkich 
kluczowych komponentów, takich jak półprzewod-
niki, i nadrobienie tego dystansu zajęłoby wiele lat.

Natomiast to nie oznacza, że jesteśmy bezradni. 
Możemy budować suwerenność w inny sposób – po-
przez rozwój komponentów, które wzmacniają bez-
pieczeństwo i kontrolę nad systemami. Coraz częściej 
mówi się choćby o technologiach związanych z bez-
pieczeństwem, w tym rozwiązaniach kwantowych.

Kluczowe jest jednak połączenie tych działań z od-
powiednimi regulacjami i – co bardzo ważne – z pro-
cesami zakupowymi. To one mogą realnie stymulo-
wać rozwój lokalnych kompetencji i całej gospodarki. 
I tu, zarówno w Polsce, jak i szerzej w Europie, mamy 
jeszcze bardzo dużo do zrobienia.

Czyli problem nie dotyczy tylko Polski?
Zdecydowanie nie. To wyzwanie globalne. My jako 

fi rma działająca na wielu rynkach, od Indii i Malezji 
po Kanadę, widzimy, że podobne problemy występują 
w różnych ekosystemach. Dobrym przykładem jest 
Kanada, gdzie bardzo dynamiczny ekosystem start-
-upowy często traci swoje najbardziej obiecujące fi r-
my na rzecz kapitału amerykańskiego.

To pokazuje, jak ważne jest budowanie własnego 
ekosystemu, który nie tylko generuje innowacje, ale 
też potrafi  je zatrzymać i rozwijać lokalnie. Bez tego 
trudno mówić o długofalowej suwerenności cyfrowej.

Skoro pojedynczy kraj ma ograniczenia, to czy możemy 
budować suwerenność w ramach większych struktur, 
np. Unii Europejskiej?

Zdecydowanie tak. I co więcej – uważam, że Europa 
ma realny potencjał, aby być liderem w wybranych 
obszarach technologicznych. Już dziś możemy mówić 
o konkretnych przewagach konkurencyjnych. Coraz 
częściej pojawiają się też przykłady fi rm, które odno-
szą sukcesy na skalę międzynarodową. 

Natomiast kluczowe jest to, aby świadomie wy-
bierać obszary, które będą strategiczne w przyszło-
ści, i tam kierować inwestycje. Nie da się być najlep-

szym we wszystkim, ale można być liderem w kon-
kretnych dziedzinach.

Jak w takim razie powinno wyglądać budowanie tych 
kompetencji? Czy powinniśmy stawiać przede wszyst-
kim na lokalne firmy i start-upy?

Zgadza się. To powinien być jeden z fundamentów 
budowania suwerenności cyfrowej. Mówimy tu za-
równo o procesach zakupowych, które powinny pro-
mować lokalne rozwiązania, jak i o wspieraniu lokal-
nego kapitału. Budowanie takiej wspólnoty sprawia, 
że naturalnie rozwija się cały ekosystem.

To nie jest żadna nowa koncepcja – w ten sposób 
powstawały największe huby technologiczne na 
świecie, w tym Dolina Krzemowa. Kluczowe są świa-
domość wzajemności i to, że kapitał krąży w obrębie 
ekosystemu, napędzając jego dalszy rozwój.

Czy widzi pan zmianę w tym zakresie? Czy rośnie świa-
domość po stronie biznesu i administracji?

Po stronie biznesu ta świadomość zdecydowanie 
już jest, to bardzo wyraźna zmiana ostatnich lat. 
Firmy działające w Polsce, zarówno te większe, jak 
i mniejsze, wiedzą już, że posiadają kompetencje, któ-
re pozwalają im tworzyć rozwiązania na światowym 
poziomie. Nie mówimy dziś o gonieniu Zachodu, tyl-
ko o realnej zdolności do konkurowania i dostarcza-
nia jakości porównywalnej z najlepszymi graczami 
globalnymi. Jeśli chodzi o administrację, również 
pojawiają się pozytywne sygnały. 

Natomiast kluczowe pytanie wciąż pozostaje otwar-
te: jak szybko przejdziemy od słów do konkretnych 
działań. Bo to właśnie one, a nie same deklaracje, zde-
cydują o tym, czy będziemy w stanie stworzyć realnie 
konkurencyjne środowisko dla fi rm technologicznych.

Co w praktyce może o tym przesądzić?
Przede wszystkim stworzenie odpowiedniego eko-

systemu, zarówno na poziomie regulacyjnym, jak 
i operacyjnym. To oznacza m.in. takie projektowa-
nie prawa i procesów, aby wspierały rozwój lokalnych 
fi rm, a także tworzenie warunków, które pozwolą im 
rosnąć i konkurować globalnie. Pytanie, czy np. GPW 
jest w stanie konkurować z największymi rynkami 
światowymi, jak Nasdaq, pozostaje otwarte. Ale po-
tencjał z pewnością istnieje.

Jeśli uda się go wykorzystać, poprzez współpracę 
sektora publicznego i prywatnego, odpowiednie re-
gulacje i świadome decyzje inwestycyjne, mamy real-
ną szansę budować silną, konkurencyjną gospodarkę 
cyfrową w Polsce i Europie.

Rozmawiał: Szymon Glonek, not. KR

Kluczem do cyfrowej 
suwerenności jest 
własny ekosystem

     rozmowy i debaty można obejrzeć na 
     cyfrowa-gospodarka.gazetaprawna.pl
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Rola partnerów technologicznych 

we wdrażaniu AI jest dziś kluczowa, 

ponieważ mówimy o procesie, który 

obejmuje cały łańcuch wartości, 

od koncepcji aż po wdrożenie, czyli 

podejściu end-to-end – mówił

Michał Żelazowski
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Prezydent Stanów Zjed-
noczonych Donald Trump 
oświadczył w poniedzia-
łek, że wydał instrukcje, 
aby odroczyć ataki mili-
tarne na irańskie elek-
trownie na pięć dni. Na 
platformie Truth Social 
napisał, że USA i Iran pro-
wadziły w ciągu ostat-
nich dwóch dni „bardzo 
dobre i pozytywne” roz-
mowy na temat „całko-
witego i pełnego prze-
zwyciężenia wrogości na 
Bliskim Wschodzie”.

To zmiana o 180 stop-
ni po tym, jak w sobotę 
ostrzegł, że irańska in-
frastruktura energetycz-
na zostanie zniszczona, 
jeśli Teheran „nie otworzy 
w pełni” cieśniny Ormuz 
dla swobodnej żeglugi 
w ciągu 48 godzin (wyzna-
czony termin miał upły-
nąć w nocy z poniedział-
ku na wtorek czasu pol-
skiego). Sekretarz skarbu 
Scott Bessent zapewniał 
w niedzielę na antenie 
NBC News, że republikań-
ska administracja rozwa-
ża „wszystkie opcje”, aby 
doprowadzić do ponowne-
go otwarcia szlaku.

Demokratyczny sena-
tor Chris Murphy ocenił, 
że wycofanie się Trumpa 
z groźby ataku na irańskie 

elektrownie miało przede 
wszystkim uspokoić ryn-
ki finansowe. „Trump nie 
ogłasza przerwy w ata-
kach” – napisał Murphy 
na platformie X. „Mówi 
jedynie o odroczeniu po-
tencjalnie zbrodniczego 
aktu wojennego – ataków 
na cywilną infrastruktu-
rę energetyczną Iranu. To 
wcale nie jest komunikat 
do Teheranu. To panicz-
ny sygnał do rynków: żad-
nej eskalacji wojny, dopóki 
rynki się w piątek nie za-
mkną”.

Irańskie media zare-
agowały na wpis Trumpa 
komentarzami, że Wa-
szyngton wycofał się ze 
względu na stanowczą od-
powiedź Iranu. Co więcej, 
Teheran nie potwierdził 
rozmów z USA. „Trump, 
obawiając się reakcji Ira-
nu, zrezygnował ze swo-
jego 48-godzinnego ul-
timatum” – podała pań-
stwowa telewizja IRIB. 
Kilka godzin przed publi-

kacją wpisu Trumpa Kor-
pus Strażników Rewolucji 
Islamskiej oświadczył zaś, 
że w przypadku realizacji 
zapowiedzi „zrównania 
z ziemią” infrastruktury 
energetycznej Iran odpo-
wie atakami na izraelskie 
elektrownie i instalacje 
wspierające zaopatrze-
nie amerykańskich baz 
w Zatoce Perskiej. „Jeste-

śmy zdeterminowani, by 
odpowiedzieć na każde 
zagrożenie proporcjonal-
nie do jego skali. Jeśli ude-
rzycie w energetykę, i my 
uderzymy w energetykę” 
– głosił komunikat.

W tym samym czasie 
odwetem zagroziła Rada 
Obrony Iranu, informu-
jąc, że Teheran – oprócz 
kontynuacji blokady Or-

muzu – może zamknąć 
wszystkie szlaki żeglu-
gowe w Zatoce Perskiej 
poprzez rozmieszczenie 
tam min morskich, jeśli 
Trump zrealizuje zapo-
wiedzi. „Każda próba ata-
ku na wybrzeża lub wyspy 
Iranu sprawi, że wszyst-
kie drogi dostępu w za-
toce zostaną zaminowa-
ne różnymi typami min 

morskich, w tym mina-
mi dryfującymi” – podano 
w oświadczeniu. I dodano, 
że „w takim scenariuszu 
cała zatoka przez dłuższy 
czas znalazłaby się w sy-
tuacji zbliżonej do tej, jaka 
obecnie panuje w cieśni-
nie Ormuz”.

Irańscy przywódcy cy-
wilni i wojskowi dają do 
zrozumienia, że zamiast 
szybkiej kapitulacji repu-
blika islamska zamierza 
zakończyć działania wo-
jenne na własnych wa-
runkach. Teheran po-
strzega konfrontację jako 
zagrożenie egzystencjal-
ne i dąży do odbudowy 
zdolności odstraszania. 
Wszystko to wskazuje na 
to, że kraj przygotowuje 
się raczej na długotrwały 
konflikt niż szybkie po-
rozumienie. Równolegle 
rośnie lista warunków 
ewentualnego zakończe-
nia wojny: od gwarancji 
bezpieczeństwa chronią-
cych przed przyszłą agre-
sją po złagodzenie sankcji. 
A niektórzy idą jeszcze da-
lej. Ebrahim Rezaei, rzecz-
nik parlamentarnej komi-
sji spraw zagranicznych 
i bezpieczeństwa, napisał 
w serwisie X, że Iran po 
zakończeniu wojny powi-
nien domagać się… stałe-
go miejsca w Radzie Bez-
pieczeństwa ONZ z pra-
wem weta. ©℗

Trump chwali rozmowy, 
których mogło nie być
 iran  Władze w Teheranie zaprzeczają doniesieniom o negocjacjach z USA i twierdzą, 
że Waszyngton zrezygnował z dalszych ataków pod wpływem ich stanowczej reakcji
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Mieszkaniec ostrzelanej przez Iran miejscowości Arad w południowym Izraelu

Centrum powstrzyma europejski marsz alt-prawicy?

Maria Wiśniewska 

Marceli Sommer 

Michał Litorowicz 

dgp@infor.pl

W niedzielnych wyborach 
samorządowych we Fran-
cji, postrzeganych jako 
pierwszy duży test przed 
wyborami prezydenckimi 
w 2027 r., skrajnie prawi-
cowe Zjednoczenie Naro-
dowe (RN) ogłosiło „histo-
ryczny sukces”, wskazując 
na poszerzenie stanu po-
siadania nie tylko w swo-
ich bastionach na północy, 
lecz także w południowo-
-wschodniej części kraju.

Dla obozu Marine Le 
Pen przełomem jest zwy-
cięstwo sojusznika par-
tii w Nicei, piątym co do 
wielkości mieście Fran-
cji. Przyszły mer Éric 
Ciotti był niegdyś lide-
rem centroprawicowych 
Republikanów, ale odszedł 

z ugrupowania po tym, jak 
odrzucono jego propozy-
cję aliansu z lepenistami 
w wyborach parlamentar-
nych w 2024 r. Jego sukces 
w Nicei może jednak oży-
wić koncepcję budowy ta-
kiej koalicji przed 2027 r. 
– Prawica zbyt często nie 
potrafiła się zjednoczyć… 
my otworzyliśmy nową 
drogę – oznajmił po wy-
borach. Nie oznacza to 
zarazem końca idei tzw. 
frontu republikańskiego 
przeciw skrajnej prawicy, 
który w niedzielę zabloko-
wał wygraną RN w innych 
dużych ośrodkach miej-
skich, w tym w Marsylii, 
Tulonie i Nîmes.

Na poziomie krajowym 
nastroje sprzyjają RN. 
Sondaż Toluna Harris In-
teractive przeprowadzony 
po niedzielnych wyborach 
daje liderowi partii Jorda-
nowi Bardelli 35 proc. po-

parcia w I turze wyborów 
prezydenckich. Wyraźnie 
wyprzedza on centrystę 
Édouarda Philippe’a (18 
proc.), socjalistę Rapha-
ëla Glucksmanna (14 proc.) 
i radykalnie lewicowego 
Jeana-Luca Mélenchona 
(11 proc.).

AfD silna już nie tylko 
na wschodzie

O sukcesie może też mó-
wić Alternatywa dla Nie-
miec, która w niedzielę 
ustanowiła, z wynikiem 
19,5 proc., nowy rekord po-
parcia w zachodniej czę-
ści kraju i uzyskała status 
trzeciej siły w parlamen-
cie landowym Nadre-
nii-Palatynatu. Jej głów-
ną siłą okazała się w tym 
wypadku słabość SPD (25,9 
proc.), która po raz pierw-
szy od 35 lat oddała pozy-
cję regionalnego lidera 
chadekom (31 proc.).

Dobry wynik (18,8 
proc.) AfD wywalczyła 
dwa tygodnie wcześniej 
w Badenii-Wirtembergii.
Jak zauważa Kamil Fry-
mark z Ośrodka Studiów 
Wschodnich, kluczowe dla 
ekspansji AfD było prze-
jęcie znacznej części po-
parcia w tradycyjnej bazie 
lewicy, czyli wśród robot-
ników.

W trzech regionalnych 
głosowaniach, które są 
planowane na jesieni bie-
żącego roku, AfD jest fa-
worytem do zwycięstwa 
w dwóch – w Saksonii-An-
halt i Meklemburgii-Po-
morzu Przednim. W trze-
cim przypadku, w Berli-
nie, może liczyć na mocną 
drugą pozycję.

W Słowenii  
blisko remisu

Ujawniona na ostatniej 
prostej afera taśmowa 

(na nagranych potajem-
nie rozmowach uczest-
nicy dzielili się infor-
macjami o korupcji na 
szczytach władzy) nie 
przeszkodziła liberal-
nemu i proeuropejskie-
mu Ruchowi Wolności 
(GS) w wygraniu nie-
dzielnych wyborów par-
lamentarnych w Słowe-
nii. O triumfalizmie nie 
może być jednak mowy, 
bo według niepełnych 
wyników przewaga nad 
eurosceptycznym kon-
kurentem wyniosła 
mniej niż punkt pro-
centowy.

Według niepełnych 
wyników (do chwili za-
mknięcia tego numeru 
DGP przeliczono ponad 
99 proc. kart) na ugrupo-
wanie premiera Roberta 
Goloba zagłosowało 28,62 
proc. uprawnionych, a to 
oznacza, że w 90-osobo-
wym Zgromadzeniu Pań-
stwowym GS obejmie 
29 mandatów – tym sa-
mym liczba przedstawi-
cieli tej formacji w izbie 
niższej zmniejszy się aż 
o 12 w porównaniu z wy-
borami z 2022 r. Na jej 
głównego rywala, prawi-
cowo-populistyczną Sło-
weńską Partię Demokra-
tyczną (SDS) kierowaną 
przez byłego premiera 
Janeza Janšę, głos odda-
ło 27,95 proc. uprawnio-
nych, co przełoży się na 

28 miejsc w ławach po-
selskich (o jedno więcej 
względem 2022 r.). Trze-
cie miejsce przypadło 
chadeckiej koalicji sfor-
mowanej m.in. przez 
Nową Słowenię (dzie-
więć mandatów).

Współtworzący rząd So-
cjaldemokraci wprowadzą 
do Zgromadzenia Narodo-
wego sześciu posłów, na-
tomiast Lewica, czyli dru-
gi z koalicyjnych partne-
rów Goloba, jednego 
mniej. Nawet przy utrzy-
maniu dotychczasowego 
poparcia ze strony dwóch 
deputowanych reprezen-
tujących mniejszości wę-
gierską i włoską obóz rzą-
dzący nie zdołał utrzymać 
większości koniecznej do 
uzyskania wotum zaufa-
nia. Golob zapowiada, że 
wkrótce zainicjuje nego-
cjacje z liderami wszyst-
kich partii, które znalazły 
się w parlamencie.

W trakcie kampanii szef 
słoweńskiego rządu opisy-
wał zbliżające się wybory 
jako starcie sił demokra-
tycznych z sojusznikami 
Viktora Orbána dążący-
mi do dekompozycji Unii 
Europejskiej. – Orbán robi 
wszystko, co w jego mocy, 
aby rozbić UE. Janez Ja-
nša będzie całkowicie po 
jego stronie, jest jego naj-
bliższym sojusznikiem 
– ostrzegał Golob w roz-
mowie z Politico.  ©℗

 polityka  
W niedzielnych 
wyborach 
parlamentarnych 
w Słowenii oraz 
regionalnych we 
Francji i Niemczech 
skrajna prawica 
się wzmocniła, 
ale ma problem 
z przejęciem władzy
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Marine Le Pen, przewodnicząca  

Zjednoczenia Narodowego
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Alice Weidel, liderka  

Alternatywy dla Niemiec
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Janez Janša, szef Słoweńskiej 

Partii Demokratycznej
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Magdalena Zielińska-Kuć

adwokat z kancelarii 

WKB Lawyers

Joanna Czyżak

prawnik z kancelarii 

WKB Lawyers

Spór o nazewnictwo roślinnych pro-
duktów spożywczych trwa od lat 
i regularnie powraca zarówno na wo-
kandy sądów krajowych, jak i przed 
Trybunał Sprawiedliwości Unii 
Europejskiej.

▶ Wyrok z 14 lipca 2017 r. w sprawie 
TofuTown (C-422/16) był jednym z klu-
czowych jego momentów. TSUE jedno-
znacznie w nim wskazał, że produkty 
pochodzenia roślinnego nie mogą być 
oznaczane nazwą mleko ani innymi 
określeniami zarezerwowanymi dla 
produktów mlecznych, nawet jeżeli są 
opatrzone wyraźnym opisem wskazują-
cym na ich roślinne pochodzenie.

Konsekwencją orzeczenia były za-
uważalne zmiany na sklepowych pół-
kach. Zniknęły z nich „mleka roślinne”, 
„kokosowe jogurty” i „roślinne sery”, 
a w ich miejsce pojawiły się „napoje ro-
ślinne”, „wege plastry” i inne produkty 
oznaczane często bardzo kreatywnymi 
określeniami, które miały uniknąć na-
ruszenia przepisów.

Wyrok w sprawie TofuTown dotyczył 
roślinnych odpowiedników nabiału. Nie 
jest to jednak jedyna kategoria produk-
towa, dla której na rynku zaczęło się po-
jawiać coraz więcej roślinnych odpo-
wiedników. Jest dziś cały asortyment 
alternatywnych produktów zastępują-
cych mięso, a nawet wege zamienniki 
produktów rybnych. Trudno dziś znaleźć 
market, który obok tradycyjnej mięsnej 
oferty nie oferowałby roślinnych kiełba-
sek, burgerów czy klopsików.

W związku z rosnącym zaintereso-
waniem żywnością roślinną w wielu 
państwach członkowskich UE (w tym 
w Polsce) pojawiły się postulaty dal-
szego zaostrzenia przepisów, tak aby 
ograniczyć możliwość wykorzystywania 
nazw kojarzonych tradycyjnie z mięsem 
przez producentów żywności roślinnej. 
Ostatecznie jednak to nie polski pro-
jekt, lecz francuski dekret doprowadził 
do kolejnego rozstrzygnięcia na pozio-
mie unijnym.

▶ W wyroku z 4 października 2024 r. 
w sprawie Proteines France (C-438/23) 

TSUE ponownie musiał odpowiedzieć 
na pytanie, czy i w jakim zakresie pro-
dukty wegańskie i wegetariańskie mogą 
nawiązywać nazwą do swoich odzwie-
rzęcych odpowiedników. Trybunał po-
chylił się nad francuskim dekretem za-
kazującym stosowania nazw takich jak 
„stek” czy „szynka” w odniesieniu do 
produktów pochodzenia roślinnego.

Pytania prejudycjalne zmierzały 
w istocie do ustalenia, czy prawo unij-
ne zabrania państwom członkowskim 
wprowadzania regulacji ograniczają-
cych używanie nazw zwyczajowych 
tradycyjnie związanych z sektorem 
mięsnym, wędliniarskim lub ryb-
nym w odniesieniu do produktów 
roślinnych.

TSUE uznał, że ponieważ francuski 
dekret nie defi niował nazw dla produk-
tów mięsnych (a zatem nie było jasne, 
jakie produkty miałyby zostać objęte 
zakazem), a nazwy prawne nie zosta-
ły też przyjęte na poziomie unijnym, 
wprowadzony zakaz posługiwania się 
tzw. nazwami zwyczajowymi był nie-
dopuszczalny.

Uwaga! Jednocześnie trybunał pozo-
stawił państwom członkowskim moż-
liwość wprowadzenia podobnych ogra-
niczeń w przyszłości – pod warunkiem 
ustanowienia dla takich produktów 
jak „stek” czy „szynka” jasnych nazw 
prawnych.

Unijne pomysły
Projekt regulacji jest już procedowany 
na poziomie unijnym. 5 marca br. Ko-
misja Europejska oraz Rada UE osią-
gnęły porozumienie w sprawie ustano-
wienia przepisów dotyczących ochro-
ny pojęcia „mięso” i wybranych nazw 
z nim związanych (np. wołowina, drób, 
schab, stek, żeberka i bekon).

Zgodnie z propozycją pojęcia te mają 
być zastrzeżone wyłącznie dla produk-
tów mięsnych. Trzeba jednak pamiętać, 
że muszą one jeszcze zostać zaakcep-
towane przez państwa członkowskie 
w ramach Rady UE, a następnie prze-
głosowane przez Parlament UE. Biorąc 
pod uwagę, że nie jest to pierwsza próba 
uregulowania nazewnictwa na szczeblu 
UE, a poprzednie próby zakończyły się 
porażką, należy podchodzić do tej pro-
pozycji z pewną ostrożnością.

Kontrole na rynku krajowym
Z powodu braku jasnych regulacji po-
wstał spór na polskim rynku na tle 
oznakowania popularnego napoju ro-
ślinnego. Ma on szczególne znacze-
nie, bo w następstwie tej samej kontro-
li przeprowadzonej przez Główny In-
spektorat Jakości Handlowej Artykułów 
Rolno-Spożywczych (dalej: GIJHARS) 
u przedsiębiorcy oraz oceny identycz-

nego oznakowania produktu dwa wo-
jewódzkie sądy administracyjne wyda-
ły skrajnie odmienne rozstrzygnięcia.

Przedmiotem kontroli był napój 
owsiany oznakowany w głównym 
polu widzenia hasłem: „PSST!... TO 
NIE MLEK* Roślinnie pyszne”. Ele-
ment „Mlek*” został wyróżniony ko-
lorem i pogrubioną czcionką, a litera 
„o” zastąpiona grafi ką kropli białego 
płynu stylizowaną na tę literę. W in-
nych częściach etykiety, ale już poza 
głównym polem widzenia, umieszczono 
liczne odniesienia podkreślające roślin-
ny charakter produktu (np. hasło „ro-
ślinnie pyszne”, „wegańskie”).

Kontrolę przeprowadzili inspekto-
rzy Śląskiego Wojewódzkiego Inspek-
toratu Jakości Handlowej Artykułów 
Rolno-Spożywczych. W jej wyniku za-
kwestionowano użycie w oznakowa-
niu elementu nawiązującego do nazwy 
„mleko”. Wojewódzki inspektorat wydał 
względem przedsiębiorcy:
n zalecenia pokontrolne oraz
n decyzję wymierzającą karę pienięż-

ną.
Oba akty zostały przez przedsiębior-

cę zaskarżone.

Sposoby zaskarżania
Zalecenia pokontrolne podlegają za-
skarżeniu bezpośrednio do sądu ad-

ministracyjnego właściwego dla miej-
sca przeprowadzenia kontroli. Na-
tomiast decyzja o karze fi nansowej 
musi najpierw zostać zaskarżona 
w drodze odwołania do organu II in-
stancji (w tym przypadku GIJHARS). 
Dopiero po wyczerpaniu tej admini-
stracyjnej ścieżki sprawa może tra-
fi ć do sądu administracyjnego, przy 
czym skargę rozpatruje już Wojewódz-
ki Sąd Administracyjny w Warsza-
wie, właściwy ze względu na siedzibę 
GIJHARS.

Uwaga! W praktyce oznacza to, że to 
samo oznakowanie jednego produktu 
może być oceniane równolegle przez 
dwa różne sądy – każdy rozpoznaje inne 
rozstrzygnięcie, ale oba dotyczą tego 
samego produktu (stwierdzenia tych 
samych nieprawidłowości).

Wygrana przedsiębiorcy 
w Gliwicach
Na skutek wniesionej skargi WSA w Gli-
wicach uchylił zakwestionowane zale-
cenia pokontrolne (wyrok z 30 stycz-
nia 2024 r., sygn. akt III SA/Gl 664/23). 
Organ zaskarżył jednak korzystny dla 
przedsiębiorcy wyrok do NSA (sprawa 
oczekuje na rozpoznanie).

Chaos w nazewnictwie produktów roślinnych. 
Czy jest szansa na ustalenie zasad?

Dodatek dla prenumeratorów 24 marca 2026 nr 57 (6726) DGP.pl

poleca

AKTUALNOŚCI Identyczne oznakowanie jednego napoju owsianego zostało ocenione przez dwa wojewódzkie sądy administracyjne 
w odmienny sposób. Spór o hasło „to nie mleko” pokazuje, jak duża niepewność prawna towarzyszy dziś producentom żywności 
roślinnej i dlaczego branża czeka na nowe regulacje unijne.

Jak bezpiecznie określać produkty roślinne? 
Sześć najważniejszych reguł dla producentów

1. Nie stosuj czystych nazw zastrzeżonych
Unikaj korzystania z nazw prawnych takich jak „mleko”, „ser” czy „jogurt” 
dla produktów roślinnych. Pamiętaj, że nawet jeśli towarzyszy im dopre-
cyzowanie „roślinne”, samo korzystanie z nazwy prawnie zastrzeżonej dla 
produktu roślinnego może zostać zakwestionowane.

2. Uważaj na kreatywne obejścia
Zabiegi typu „MLEK*”, „m!lk” czy grafi czne stylizacje liter mogą zostać 
uznane za próbę obejścia prawa.

3. Buduj przekaz wokół funkcji, nie imitacji
Bezpieczniejszą strategią jest podkreślanie zastosowania produktu zamiast 
jego podobieństwa do produktu odzwierzęcego, np. „napój owsiany do 
kawy”, „alternatywa do gotowania”, zamiast „zamiennik mleka” czy 
„wegański ser”.

4. Eksponuj roślinny charakter w głównym polu widzenia
Informacje typu „wegański”, „100 proc. roślinny” powinny być wyraźnie 
wyeksponowane na etykiecie produktu. Lepiej, by się nie ograniczały jedynie 
do listy składników czy opisu na opakowaniu.

5. Testuj odbiór konsumencki
Badania percepcji konsumentów (nawet proste ankiety) mogą być istotnym 
dowodem w przypadku sporu. Pozwalają wykazać, czy przeciętny konsu-
ment rzeczywiście jest wprowadzany w błąd przez oznakowanie produktu.

6. Przygotuj warianty etykiet na różne rynki UE
Do czasu ujednolicenia przepisów w Unii Europejskiej to samo oznakowa-
nie produktu może być odmiennie traktowane przez organy nadzoru rynku 
w poszczególnych państwach członkowskich. Warto być przygotowanym 
na różne warianty etykiet i komunikacji marketingowej dla poszczególnych 
rynków.

©℗
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Zobowiązania gospodarstw domowych rosną, a wraz z nimi znaczenie procedur, które bezpośrednio wpływają na poziom odzyskania 
należności. Dla wierzycieli kluczowe staje się dziś nie to, czy dłużnik skorzysta z ochrony, lecz w jakim trybie i na jakich warunkach 
ograniczy to ich szanse na zaspokojenie roszczeń.

Upadłość konsumenta a interes wierzyciela, czyli kiedy przepis
ograniczają możliwość odzyskania długu

Marcin Sykała 

radca prawny, kancelaria Panfil

Według danych Krajowego Rejestru 
Długów z maja 2025 r. aż 371 Polaków 
ma zobowiązania sięgające miliono-
wych kwot (źródło: raport KRD). Rów-
nie niepokojące są statystyki opubliko-
wane przez Krajową Izbę Gospodarczą 
– na koniec marca 2025 r. zadłużenie 
gospodarstw domowych w bankach 
osiągnęło poziom 800,56 mld zł. To 
o 2,21 mld zł (0,3 proc.) więcej niż mie-
siąc wcześniej oraz aż o 21,92 mld zł 
(2,8 proc.) więcej niż rok wcześniej 
(źródło: KIG). Wśród głównych wierzy-
cieli najczęściej wymienia się Skarb 
Państwa, banki, fi rmy pożyczkowe oraz 
towarzystwa ubezpieczeniowe.

Dostępne rozwiązania
Przytoczone dane pokazują, że Pola-
cy nie zawsze sięgają po mechanizmy 
prawne, które chronią ich przed kon-
sekwencjami narastającego zadłuże-
nia. Warto podkreślić, że obok klasycz-
nych sposobów wychodzenia z długów, 
takich jak negocjacje z wierzycielami 
(np. umorzenie części zobowiązania 
czy wydłużenie okresu spłaty), konso-
lidacja czy restrukturyzacja zadłużenia, 
ustawodawca przewidział również wie-
le mechanizmów prawnych służących 
konsumenckiemu oddłużeniu.

Pojawia się jednak pytanie: na ile 
rozwiązania te równoważą interes 
konsumenta z ochroną praw wierzy-
cieli, którzy w przypadku całkowitej 
niewypłacalności dłużnika narażeni są 
na straty? Problem dodatkowo pogłębia 
fakt, że na rynku fi nansowym pojawia 
się coraz więcej podmiotów quasiban-
kowych, które oferują zadłużonym tzw. 
„ulgę od długu”. W rzeczywistości część 
z nich znajduje się na liście ostrzeżeń 
publicznych Komisji Nadzoru Finan-
sowego, co w konsekwencji prowadzi 
nie do rozwiązania problemu, lecz do 
dalszego zadłużenia.

Druga szansa dla dłużnika?
Z perspektywy dłużnika najbardziej ko-
rzystną i bezpieczną formą oddłużenia 
pozostaje więc skorzystanie z instru-
mentów przewidzianych w przepisach 
prawa upadłościowego. Co istotne, re-
gulacje te nie pomijają interesu wie-
rzycieli. Przewidują bowiem mecha-
nizmy umożliwiające im choćby czę-
ściowe zaspokojenie przysługujących 
wierzytelności, jak również wpływ na 
trwające postępowanie upadłościowe.

Regulacje umożliwiające konsumen-
tom oddłużenie w drodze postępowania 
upadłościowego często postrzegane są 
jako swoista „druga szansa” i możli-
wość rozpoczęcia wszystkiego od nowa. 
W debacie publicznej pojawiają się jed-
nak głosy, że przepisy te mają charak-
ter wybitnie prokonsumencki – dłuż-
nik bowiem może się pozbyć balastu 
w postaci zadłużenia, pozostawiając 
wierzyciela z okruszkami przysługu-
jącej wierzytelności.

Interesy dwóch stron 
Dogmatyczna analiza „konsumenckie-
go” postępowania upadłościowego ja-
sno pokazuje, że jego zasadniczym ce-

lem jest oddłużenie dłużnika. Stanowi 
to wyraźny kontrast wobec klasycznego 
trybu upadłościowego, w którym cen-
tralnym założeniem jest maksymalne 
zaspokojenie wierzycieli.

Takie przepisy rodzą jednak ryzyko 
tzw. pokusy nadużycia (moral hazard). 
Konsumenci, mając świadomość ist-
nienia „parasola ochronnego” przewi-
dzianego w prawie, mogą być bardziej 
skłonni do niekontrolowanego zadłu-
żania się, licząc na możliwość oddłu-
żenia w przyszłości.

Pojawia się więc kluczowe pytanie: 
jak znaleźć kompromis między ochro-
ną słusznych interesów wierzycieli, dla 
których odzyskanie należności bywa 
warunkiem utrzymania płynności 
przedsiębiorstwa, a potrzebą zapew-
nienia konsumentom realnej szansy 
na nowy start?

Kompromis – zawarcie układu
Preferowaną formą oddłużenia kon-
sumentów jest zawarcie układu w wy-
niku konsumenckiego postępowania 
układowego. Jego podstaw prawnych 
należy szukać zarówno w przepisach 
prawa upadłościowego, jak i restruk-
turyzacyjnego.

Uwaga! W praktyce jednak rozwiąza-
nie to adresowane jest do osób, których 
sytuacja fi nansowa rokuje na zawarcie 
porozumienia z wierzycielami. Chodzi 
o przypadki, w których wysokość za-
dłużenia nie prowadzi jeszcze do spi-
rali długów, a sam dłużnik dysponuje 
relatywnie stabilnymi i wysokimi do-
chodami.

Nie jest więc przypadkiem, że ta for-
ma oddłużenia silnie nawiązuje do kon-
strukcji prawa restrukturyzacyjnego. 
Jego fundamentem jest bowiem nie-
dopuszczenie do ogłoszenia upadłości 
poprzez umożliwienie zawarcia układu 
z wierzycielami. Jak podkreśla doktry-
na, układ stanowi formę porozumienia 
między stronami, które na nowo re-
guluje terminy spłaty oraz wysokość 
należności.

Ochrona podstawowych 
potrzeb zadłużonego
Postępowanie o zawarcie układu na 
zgromadzeniu wierzycieli przez oso-
bę fi zyczną nieprowadzącą działalno-
ści gospodarczej zostało uregulowa-
ne w tytule VI ustawy – Prawo upa-
dłościowe (dalej: p.u.). Zgodnie z jego 
art. 49125 ust. 1 dłużnik będący osobą 
fi zyczną, który stał się niewypłacalny, 
może się zwrócić do sądu upadłościo-
wego o otwarcie takiego postępowania.

W piśmiennictwie wskazuje się, że 
jednym z podstawowych motywów pod-
jęcia tej procedury jest chęć zachowa-
nia mieszkania lub domu, które służą 
zaspokojeniu elementarnych potrzeb 
bytowych dłużnika i jego rodziny (por. 
P. Zimmerman, Prawo upadłościowe. 
Komentarz [w:] Prawo upadłościowe. 
Prawo restrukturyzacyjne. Komentarz, 
wyd. 8, 2024, art. 49125).

Uwzględniane przesłanki
Co do zasady sąd nie jest związany 
wnioskiem dłużnika. W sytuacji gdy 
dłużnik złożył wniosek o ogłoszenie 
upadłości, sąd może skierować go do 

postępowania o zawarcie układu na 
zgromadzeniu wierzycieli, chyba że 
w swoim wniosku dłużnik wyraźnie 
zastrzegł, iż nie wyraża zgody na udział 
w takim postępowaniu.

Uwaga! Przesłanki uwzględnienia 
wniosku lub skierowania dłużnika do 
układu dotyczą przede wszystkim jego 
możliwości zarobkowych i sytuacji za-
wodowej, które wskazują na zdolność 
pokrycia kosztów postępowania oraz 
wykonania układu z wierzycielami. 
W piśmiennictwie podkreśla się, że 
wniosek nie zostanie uwzględniony, 
jeśli stan zdrowia dłużnika uniemożli-
wia mu podjęcie pracy lub wykonywa-
nie zawodu (por. P. Zimmerman, Prawo 
upadłościowe. Komentarz).

Te przesłanki mają na celu ochronę 
wierzycieli, którzy oczekują, że układ 
zostanie zrealizowany zgodnie z usta-
leniami, zapewniając im możliwość za-
spokojenia przysługujących wierzytel-
ności.

Otwarcie postępowania
Uwzględniając wniosek dłużnika lub 
kierując go do postępowania o za-
warcie układu na zgromadzeniu wie-
rzycieli, sąd wydaje postanowienie 
o otwarciu postępowania, które zawie-
ra dane umożliwiające identyfi kację 
dłużnika oraz wyznacza nadzorcę są-
dowego. Postanowienie podlega ob-
wieszczeniu.

Rola nadzorcy sądowego
Jest on kluczowy – sporządza bowiem 
w porozumieniu z dłużnikiem pro-
pozycje układowe, przygotowuje spis 
wierzytelności i spis wierzytelności 
spornych, zwołuje zgromadzenie wie-
rzycieli w celu głosowania nad ukła-
dem, przewodniczy temu zgromadze-
niu, ustala jego termin, a następnie 
pośredniczy w wykonywaniu układu 
przez dłużnika. Nadto nadzorca przed-
stawia sądowi wniosek o zatwierdze-
nie układu albo o umorzenie postępo-
wania.

Protokół zgromadzenia
Przebieg zgromadzenia wierzycieli jest 
dokumentowany w protokole, do któ-
rego stosuje się odpowiednio przepisy 
przewidziane dla protokołu w prawie 
restrukturyzacyjnym. Protokół powi-
nien zawierać treść układu oraz wy-
szczególniać wierzycieli głosujących za 
jego przyjęciem oraz tych, którzy gło-
sowali przeciwko układowi.

Zawarcie układu 
i jego czas trwania
Jeżeli na zgromadzeniu wierzycieli doj-
dzie do zawarcia układu, to jest on za-
wierany zasadniczo na okres nieprze-
kraczający pięciu lat. 

W przypadku gdy w skład masy upa-
dłości wchodzi nieruchomość służą-
ca zaspokojeniu potrzeb mieszkanio-
wych dłużnika lub osób pozostających 
na jego utrzymaniu, układ może być 
zawarty na okres dłuższy niż pięć lat. 
Jednak pod warunkiem że przewiduje 
zachowanie tej nieruchomości przez 
dłużnika. 

Jeśli układ obejmuje wierzytelności 
zabezpieczone rzeczowo na majątku 

dłużnika, to również może być zawarty 
na okres przekraczający pięć lat.

Kiedy możliwe umorzenie
Ochronę wierzycieli w konsumenckim 
postępowaniu układowym przewiduje 
art. 49136 p.u., który wskazuje przypad-
ki, w których sąd może umorzyć postę-
powanie o zawarcie układu na zgroma-
dzeniu wierzycieli. Sąd podejmuje taką 
decyzję, jeżeli:
n dłużnik nie realizuje ciążących na 

nim obowiązków,
n jego aktualne możliwości zarobkowe 

oraz sytuacja zawodowa nie upraw-
dopodobniają zdolności do pokrycia 
kosztów postępowania ani wykona-
nia układu z wierzycielami lub

n w terminie sześciu miesięcy od wy-
dania postanowienia o otwarciu po-
stępowania nadzorca sądowy nie zło-
ży wniosku o zatwierdzenie układu.

Skutki prawne
Do postępowania o zawarcie układu 
na zgromadzeniu wierzycieli stosu-
je się odpowiednio przepisy ustawy 
z 15 maja 2015 r. – Prawo restruktu-
ryzacyjne (dalej: p.r.) dotyczące przy-
spieszonego postępowania układowe-
go. Oznacza to, że jednym ze skutków 
otwarcia układu jest automatyczne 
zawieszenie postępowań egzekucyj-
nych dotyczących wierzytelności ob-
jętych układem.

Oddłużenie osób fi zycznych
Z kolei przepisy p.u. umożliwiają 
wszczęcie postępowania upadłościo-
wego wobec osób fi zycznych niepro-
wadzących działalności gospodarczej, 
upadłość konsumencką.

Istotę tego trybu postępowania od-
daje art. 2 p.u., zgodnie z którym postę-
powanie wobec osób fi zycznych nale-
ży prowadzić także w taki sposób, aby 
umożliwić umorzenie zobowiązań nie-
wykonanych w postępowaniu upadło-
ściowym. Innymi słowy celem upadło-
ści konsumenckiej jest jak najszersze 
oddłużenie dłużnika. 

Jak wskazał Sąd Najwyższy w posta-
nowieniu z 25 maja 2021 r. (sygn. akt 
I CSKP 100/21), celem tego postępowa-
nia jest oddłużenie konsumentów tak, 
aby mogli oni powrócić do normalnego 
życia, a nie popaść w ubóstwo.

Uwaga! Przywilej ten skierowany jest 
wyłącznie do osób fi zycznych nieprowa-
dzących działalności gospodarczej, co 
oznacza, że nie obejmuje wspólników 
osobowych spółek handlowych, wspól-
ników spółek partnerskich ani spadko-
bierców zmarłego przedsiębiorcy, w sto-
sunku do którego wniosek o ogłoszenie 
upadłości został złożony w terminie 
roku od dnia śmierci.

WAŻNE! Wyjątkowo wniosek o ogło-
szenie upadłości może złożyć wie-
rzyciel w stosunku do osoby fi zycz-
nej, która była przedsiębiorcą, także 
po zaprzestaniu prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, jeżeli od dnia 
wykreślenia z właściwego rejestru 
nie upłynął rok.

Postępowanie toczy się wówczas we-
dług przepisów tytułu V części trzeciej 
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y przepisy Jak projektować proces e-sprzedaży, 
żeby się nie narazić na zarzut manipulacji

Izabela Rakowska-Boroń

izabela.rakowska-boron@infor.pl

Chodzi o poradnik Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów „Nie 
klikaj w ciemno”. Ostrzega on kon-
sumentów przed konsekwencjami 
nieprzemyślnego działania, ale z per-
spektywy przedsiębiorcy ma on zu-
pełnie inne znaczenie. To w rzeczy-
wistości katalog konkretnych mecha-
nizmów stosowanych w sprzedaży 
online, określanych jako dark pat-
terns. Te rozwiązania projektowe 
strony internetowej lub aplikacji wy-
korzystują sposób podejmowania de-
cyzji przez użytkownika, aby skłonić 
go do określonego działania.

Organ nie kwestionuje samej idei 
wpływania na decyzje klientów. 
Perswazja pozostaje naturalnym 
elementem sprzedaży. Problem za-
czyna się jednak w momencie, gdy 
projekt interfejsu zaczyna prowa-
dzić użytkownika w sposób, któ-
ry ogranicza jego swobodę wyboru 
albo utrudnia podjęcie decyzji od-
mownej. W praktyce oznacza to, że 
ocenie podlega już nie tylko to, co 
przedsiębiorca oferuje, lecz także 
to, jak tę ofertę komunikuje i jak 
konstruuje ścieżkę zakupową.

Najbardziej wrażliwe etapy

Z „Badania wpływu dark patterns 
na decyzje zakupowe konsumen-
tów”, zrealizowanego dla UOKiK 
w 2025 r., wynika, że zakupy on-
line stały się codziennością. Aż 
69 proc. konsumentów deklaruje, 
że kupuje w ten sposób 
co najmniej kilka razy 
w miesiącu, a dla wielu 
jest to podstawowy ka-
nał zakupowy. Główną 
motywacją jest wygo-
da (wskazywana przez 
72 proc. badanych), na-
stępnie oszczędność cza-
su (68 proc.) oraz cena 
(65 proc.).

To oznacza, że decy-
zje zakupowe zapadają 
często szybko, bez peł-
nej analizy informacji. 
Właśnie dlatego końco-
we etapy procesu, takie 
jak dodanie do koszyka, 
wybór płatności czy potwierdzenie 
zamówienia, stają się najbardziej po-
datne na wpływ mechanizmów pro-
jektowych. Wtedy klient najczęściej 
klika „dalej”, nie dostrzegając dodat-
kowych kosztów albo nie analizując 
wszystkich konsekwencji wyborów.

Z punktu widzenia przedsiębior-
cy oznacza to konieczność szcze-
gólnej ostrożności właśnie na tych 
etapach.

Kiedy sprzedaż narusza prawo

Granica między dopuszczalnym 
wpływem na decyzję klienta a prak-
tyką niedozwoloną nie przebiega 
tam, gdzie wielu przedsiębiorców 
intuicyjnie ją stawia. Nie chodzi 
o pojedyncze, spektakularne naru-
szenia, lecz o pozornie drobne roz-
wiązania projektowe, które łącznie 
zmieniają sposób podejmowania 
decyzji przez użytkownika.

▶ Jednym z najbardziej typo-
wych przykładów jest dodawanie 
do koszyka usług lub opcji, których 
klient nie wybrał świadomie. Może 
to być np. ubezpieczenie przesył-
ki albo płatny dodatek, który po-
jawia się automatycznie w koszy-
ku. W takiej sytuacji problemem 
nie jest sama oferta, lecz sposób 
jej wprowadzenia. Jeżeli użytkow-
nik musi ją samodzielnie usunąć, 
a informacja o niej nie jest wystar-
czająco czytelna, powstaje ryzyko 
uznania takiej praktyki za wpro-
wadzającą w błąd.

▶ Podobnie oceniane są sytuacje, 
w których cena produktu rośnie 
dopiero na końcowym etapie pro-
cesu zakupowego. Samo doliczenie 
kosztów nie jest zakazane, jednak 
ich późne ujawnienie może zostać 

potraktowane jako mechanizm 
wywierania presji. Klient, który 
jest po kilku etapach w systemie 
zakupowym, częściej decyduje 
się sfinalizować transakcję, niż 
ją przerwać.

Szczególnie wyraźnie widać 
to w modelach subskrypcyjnych. 
Oferty typu „pierwszy miesiąc za 
darmo” są dopuszczalne, ale tylko 
gdy użytkownik w prosty sposób 
może zrezygnować z usługi. Je-
żeli proces anulowania jest ukry-
ty albo bardziej skomplikowany 
niż zapis, ryzyko prawne znaczą-
co rośnie.

▶ Podobnie jest oceniany tzw. po-
zorny wybór. Interfejs może suge-
rować jedną opcję jako domyślną 
lub „najczęściej wybieraną”, ale jeśli 
alternatywy są mniej widoczne albo 
trudniej dostępne, wybór staje się 
ograniczony.

▶ Do tej samej kategorii należą 
komunikaty pojawiające się pod-
czas zakupów online, które wywo-
łują presję czasu lub sugerują ogra-
niczoną dostępność produktu. To 
właśnie te elementy są klasycznymi 
przykładami dark patterns. Jeżeli 
nie odpowiadają rzeczywistości albo 
są konstruowane w sposób sztucz-
nie przyspieszający decyzję, mogą 
zostać uznane za wprowadzające 
w błąd.

Problem systemowy, 
nie incydentalny

Znaczenie tych praktyk potwier-
dzają badania UOKiK. Pokazu-
ją one, że wpływ konstrukcji in-
terfejsu na decyzje zakupowe jest 
realny i powszechny. Aż 53 proc. 
respondentów przyznało, że zda-

rzyło im się kupić produkt 
pod wpływem komuni-
katu o kończącej się pro-
mocji, a 51 proc. wskaza-
ło na wpływ informacji 
o ograniczonej dostęp-
ności. Licznik odliczają-
cy czas do końca oferty 
skłonił do zakupu 45 proc. 
badanych.

Popularność produktu 
ma mniejsze znaczenie 
jako bezpośredni bodziec 
zakupowy.

Co to oznacza 
dla przedsiębiorcy

Najważniejszy wniosek 
płynący z materiałów UOKiK jest 
jednoznaczny. Rzetelność in-
formacji handlowej to dziś za 
mało. Coraz większe znaczenie 
ma to, w jaki sposób klient jest 
prowadzony przez proces zaku-
powy i czy może on rzeczywi-
ście, a nie tylko formalnie, podjąć 
decyzję.

W praktyce oznacza to koniecz-
ność weryfikacji całej ścieżki 
sprzedaży. Przedsiębiorca powi-
nien się upewnić, że klient widzi 
pełną cenę odpowiednio wcześnie, 
ma realny dostęp do wszystkich 
opcji, może z nich w prosty sposób 
zrezygnować, a jego decyzja nie 
jest wymuszana przez konstrukcję 
interfejsu. Projektowanie sprzeda-
ży online staje się obszarem, który 
wymaga świadomego zarządzania 
ryzykiem prawnym.
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Interfejs zakupowy przestaje być wyłącznie narzędziem zwiększania zysków. Coraz 
częściej staje się źródłem ryzyka – może narazić przedsiębiorcę na zarzuty naruszenia 
zbiorowych interesów konsumentów. Informacje z rynku oraz najnowszy poradnik 
UOKiK wskazują, jakie działania w e-handlu są zakazane

p.u. Stosuje się je odpowiednio do osób, 
które przestały być wspólnikami oso-
bowych spółek handlowych.

Podobnie wierzyciel może wnieść 
wniosek o ogłoszenie upadłości osoby 
fi zycznej, która faktycznie prowadziła 
działalność gospodarczą, nawet jeśli nie 
dopełniła obowiązku zgłoszenia jej we 
właściwym rejestrze, pod warunkiem 
że od dnia zaprzestania działalności 
nie upłynął rok. W tym przypadku rów-
nież postępowanie prowadzi się według 
przepisów tytułu V części trzeciej p.u.

Kiedy występuje niewypłacalność

Podstawową przesłanką ogłoszenia 
upadłości jest niewypłacalność dłuż-
nika. Zgodnie z art. 11 ust. 1 p.u., dłuż-
nik uznawany jest za niewypłacalne-
go, jeśli utracił zdolność do wykonywa-
nia swoich wymagalnych zobowiązań 
pieniężnych. Przyjmuje się domnie-
manie, że dłużnik utracił tę zdolność, 
gdy opóźnienie w realizacji zobowiązań 
pieniężnych przekracza trzy miesią-
ce. Co istotne, sąd może oddalić wnio-
sek o ogłoszenie upadłości, jeżeli nie 
zachodzi ryzyko, że dłużnik w niedłu-
gim czasie utraci zdolność do wyko-
nywania swoich wymagalnych zobo-
wiązań pieniężnych. Rozwiązanie to 
stanowi przejaw ochrony wierzycieli 
przed konsumentami, którzy mogli-
by nadużywać dobrodziejstw upadło-
ści konsumenckiej.

Niedogodności

Cel upadłości konsumenckiej impli-
kuje pewne niedogodności dla wie-
rzycieli. W tym trybie nie stosuje się 
art. 244 p.u., co oznacza, że nie spo-
rządza się klasycznej listy wierzytel-
ności, która w tradycyjnym postępo-
waniu stanowi formę zabezpieczenia 
dla wierzyciela. 

Likwidacja listy wierzytelności zo-
stała niejako zastąpiona postanowie-
niem o ustaleniu planu spłaty wie-
rzycieli, co jednocześnie upłynnia 
potencjalny proces sądowy przeciwko 
dłużnikowi – zgodnie z art. 145 p.u. ta-
kie postępowanie można wszcząć bez 
oczekiwania na ustalenie listy wierzy-
telności, gdyż została ona zastąpiona 
planem spłaty.

Uwaga! Ustawodawca przewidział 
jednak pewien wyjątek w art. 4911 ust. 2 
p.u. Wskazuje on, że sąd w postanowie-
niu o ogłoszeniu upadłości może zde-
cydować o tym, aby postępowanie wo-
bec osób fi zycznych było prowadzone 
zgodnie z przepisami części pierwszej 
ustawy, jeżeli jest to uzasadnione:
n znacznym majątkiem dłużnika, 
n dużą liczbą wierzycieli lub 
n innymi przesłankami wskazujący-

mi na zwiększony stopień skompli-
kowania postępowania. 

Na takie postanowienie przysługuje 
zażalenie.

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 28 lutego 2003 r. – Prawo upadłościowe 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 614; ost.zm. Dz.U. z 2025 r., 
poz. 1172)
● ustawa z 15 maja 2015 r. – Prawo restrukturyzacyjne 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1428; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1172)

AI pomoże kontrolować interfejsy

▶ UOKiK pracuje nad narzędziami opartymi na sztucznej inteligencji, 
które mają automatycznie wykrywać dark patterns w sklepach inter-
netowych. Chodzi nie tylko o analizę treści, lecz także o sposób pre-
zentacji oferty i konstrukcję ścieżki zakupowej. 
▶ Dla przedsiębiorców to wyraźny sygnał: sposób zaprojektowania in-
terfejsu sprzedażowego będzie podlegał coraz bardziej zaawansowanej 
i systemowej weryfi kacji, a ryzyko wykrycia nieprawidłowości znaczą-
co rośnie. 
▶ To ważne, bo za naruszenie zbiorowych interesów konsumentów 
przedsiębiorcy grozi kara sięgająca nawet 10 proc. obrotu osiągnię-
tego w poprzednim roku obrotowym, liczona globalnie, a nie tylko 
w Polsce. Sankcje fi nansowe mogą zostać nałożone także na osoby za-
rządzające przedsiębiorstwem, a ich wysokość zależy m.in. od skali na-
ruszenia oraz stopnia współpracy z UOKiK w toku postępowania. ©℗

Dark pattern to taki sposób 
projektowania strony interne-
towej lub aplikacji, który ma 

skłonić do konkretnego wyboru przez 
ukrycie ważnych informacji, wywiera-
nie presji lub utrudnienie rezygnacji. 
Może to być fałszywy licznik czasu, 
mało widoczny link „Odrzuć” albo do-
myślnie zaznaczona opcja czy zgoda.

UOKiK

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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Kiedy można używać oznaczenia geografi cznego 
w znaku towarowym? Wyrok Sądu UE wyznacza granice
Czy fi rma może zbudować markę wokół oznaczenia geografi cznego tak sil-
nego jak Champagne, jeśli sprzedaje wino zgodne ze specyfi kacją tej apelacji? 
Spór o znak NERO CHAMPAGNE pokazuje, że nie ma w tym zakresie swobo-
dy. W prawie unijnym liczy się już nie tylko to, co jest w butelce, lecz także 
to, co nazwa obiecuje klientowi.

Izabela Rakowska-Boroń

izabela.rakowska-boron@infor.pl

W tej sprawie od początku nie chodzi-
ło o tanią imitację szampana ani o pró-
bę podszywania się pod produkt z inne-
go regionu. Wniosek złożony do Urzędu 
Unii Europejskiej ds. Własności Intelek-
tualnej (EUIPO) o rejestrację znaku to-
warowego NERO CHAMPAGNE przez 
włoską spółkę Nero Lifestyle Srl doty-
czył oznaczenia, które miało być używa-
ne wyłącznie dla win zgodnych ze spe-
cyfi kacją chronionej nazwy pochodze-
nia Champagne. Dlatego sprawa ta ma 
tak duże znaczenie. Nie chodziło o au-
tentyczność produktu, lecz o to, czy na-
wet oryginalny szampan można opisać 
marką, która dopowiada mu cechy nie-
przewidziane w dokumentacji apelacji.

Zgłoszenie obejmowało nie tylko 
wino z klasy 33, lecz także usługi re-
klamowe, zarządcze i sprzedażowe, 
w tym sprzedaż detaliczną i interne-
tową win objętych CHNP Champagne, 
a także działania promocyjne i eduka-
cyjne związane z ich prezentacją.

To nie ozdobnik

Na zgłoszenie zareagowały dwie insty-
tucje od lat strzegące apelacji Champa-
gne: Comité interprofessionnel du vin 
de Champagne (CIVC) oraz Institut na-
tional de l’origine et de la qualité (INAO). 
Swój sprzeciw oparły na chronionej na-
zwie pochodzenia Champagne, zareje-

strowanej w UE od 18 września 1973 r. 
pod numerem PDO-FR-A1359.

Ich stanowisko było konsekwentne. 
Sam fakt zgodności produktu ze spe-
cyfi kacją nie oznacza jeszcze, że przed-
siębiorca może dowolnie budować wo-
kół tej nazwy narrację marketingową, 
zwłaszcza jeśli prowadzi to do pasożyto-
wania na jej renomie albo sugerowania 
cech, których produkt nie ma.

Podstawą sprzeciwu były przepi-
sy rozporządzenia 2017/1001 o znaku 
towarowym UE oraz rozporządzenia 
1308/2013, które zakazują wykorzysty-
wania renomy chronionej nazwy po-
chodzenia oraz oznaczeń wprowadza-
jących w błąd co do cech produktu.

Częściowa wygrana…

Najpierw sprawą zajął się Wydział Sprze-
ciwów EUIPO. Decyzja z 1 lutego 2022 r. 
nie dała pełnej wygranej żadnej ze stron. 
Sprzeciw został uwzględniony tylko czę-
ściowo. Rejestrację zablokowano w od-
niesieniu do części usług sprzedażowych 
dotyczących piwa i napojów bezalkoholo-
wych w klasie 35, ale pozostawiono moż-
liwość rejestracji oznaczenia dla win ob-
jętych apelacją Champagne oraz więk-
szości usług związanych z ich promocją.

Po odwołaniu sprawa trafi ła do Dru-
giej Izby Odwoławczej EUIPO, która 
w decyzji z 17 lutego 2023 r. (R 531/2022–2) 
częściowo zmieniła wcześniejsze roz-
strzygnięcie. Uznała, że oznaczenie nie 
może zostać zarejestrowane dla czę-

ści usług reklamowych i zarządczych, 
ponieważ w tym zakresie czerpałoby 
nienależną korzyść z renomy apelacji. 
Jednocześnie dopuściła jego rejestrację 
dla win objętych CHNP „Champagne” 
oraz usług związanych z ich sprzedażą 
i promocją.

To właśnie ta decyzja stała się przed-
miotem skargi do Sądu UE. CIVC i INAO 
nie zgodziły się z założeniem, że ogra-
niczenie zgłoszenia do prawdziwego 
szampana eliminuje problem prawny.

…i punkt zwrotny

25 czerwca 2025 r. Sąd Unii Europej-
skiej wydał wyrok w sprawie T-239/23, 
w którym stwierdził nieważność de-
cyzji Izby Odwoławczej i uwzględnił 
sprzeciw w całości. Oznaczało to, że 
znak NERO CHAMPAGNE nie powinien 
zostać zarejestrowany ani dla wina, ani 
dla usług związanych z jego sprzedażą 
i promocją.

Uwaga! Sąd uznał, że EUIPO błędnie 
potraktował zgodność towarów ze spe-
cyfi kacją jako niemal automatyczną 
ochronę przed zarzutem pasożytowania 
na renomie oznaczenia. Podkreślił, że 
takie domniemanie może zostać obalo-
ne, jeżeli oznaczenie buduje skojarzenia 
wykraczające poza rzeczywiste cechy 
produktu. Organ powinien to zbadać, 
a nie poprzestawać na formalnej zgod-
ności produktu ze specyfi kacją.

Problematyczne słowo „nero”

Kluczowe znaczenie miało słowo 
„nero” („czarny”). Sąd uznał, że może 
być ono odczytywane jako odniesienie 
do koloru trunku lub do odmiany wi-
norośli, a więc sugerować cechy nie-
przewidziane w specyfi kacji apelacji.

Tymczasem zgodnie ze specyfi kacją 
PDO-FR-A1359 wino oznaczane jako 
Champagne może być wyłącznie bia-
łe albo różowe. Oznaczenie może więc 
prowadzić do błędnego przekonania, że 
istnieje „czarny szampan”, choć taka 
kategoria nie funkcjonuje.

Uwaga! Sąd podkreślił, że użycie na-
zwy „Champagne” jest dopuszczalne 
tylko wtedy, gdy całe oznaczenie nie 
tworzy fałszywej narracji o produkcie. 
Jeżeli dodany element sugeruje cechę 
niedopuszczalną w ramach apelacji, 
znak narusza prawo.

Finał w EUIPO

Po wyroku sprawa wróciła do EUIPO. 
13 lutego 2026 r. Izba Odwoławcza 
w decyzji R 531/2022–4 w całości od-
mówiła rejestracji oznaczenia. Odmo-
wa objęła zarówno wino z klasy 33, jak 
i usługi z klas 35 i 41. Znak nie został 
ograniczony, lecz całkowicie wyelimi-
nowany z rejestracji.

Co to oznacza dla przedsiębiorców

Najważniejsze dla nich jest to, że spra-
wa NERO CHAMPAGNE nie dotyczy wy-
łącznie szampana i nie jest tylko cieka-
wostką z pogranicza prawa znaków to-
warowych i winiarstwa. 

Przypomina, że w obrocie produk-
tami objętymi chronionymi: nazwą 
pochodzenia czy oznaczeniem geo-
grafi cznym, ryzyko prawne powsta-
je nie tylko, gdy fi rma sięga po pod-
róbkę, lecz także, gdy przedsiębiorca 
działa formalnie wewnątrz systemu 
jakości, lecz próbuje zbyt agresywnie 
przełożyć tę ochronę w prywatny asset 
marketingowy.

©℗

Chaos w nazewnictwie produktów roślinnych. 
Czy jest szansa na ustalenie zasad?
Dokończenie ze s. C1

Gliwicki sąd analizował, czy treść in-
formacji znajdujących się w oznakowa-
niu produktu naruszała przepisy prawa 
żywnościowego przez:
n nieuprawnione użycie słowa „mleko”

dla produktu niemającego pochodze-
nia zwierzęcego lub

n wprowadzenie konsumentów w błąd 
co do właściwości czy składu produktu.
WSA uznał, że ryzyko wprowadze-

nia konsumentów w błąd w tej sprawie 
w istocie nie występuje. Kluczowe zna-
czenie miały wyniki badania ankieto-
wego, z których wynikało, że 96,3 proc. 
respondentów prawidłowo rozpozna-
ło produkt jako roślinny. Ankietowani 
wskazywali przy tym na wyraźne ele-
menty oznakowania, takie jak użyte 
sformułowania, liczne odwołania do 
roślinnego charakteru produktu czy 
hasła „nie mleko” i „roślinnie pyszne”.

Zdaniem sądu potwierdza to, że znako-
mita większość konsumentów bez trudu 
identyfi kuje rzeczywisty charakter pro-
duktu. To, że niewielka grupa respon-
dentów oceniła go inaczej, nie podwa-
ża tej konkluzji, lecz jedynie uzasadnia 
odwołanie się do modelu konsumenta 
przeciętnie świadomego i starannego 
– a nie wyjątkowo uważnego czy skraj-
nie nieuważnego. Dodatkowo sąd zwrócił 
uwagę na skład produktu, z którego jed-

noznacznie wynika brak jakichkolwiek 
składników pochodzenia zwierzęcego.

WSA w Gliwicach odniósł się rów-
nież do wyroku TSUE w sprawie Tofu-
Town, uznając jednak, że jego teza nie 
znajduje w tej sprawie bezpośrednie-
go zastosowania. W przeciwieństwie 
do tamtego przypadku w ocenie sądu 
rozstrzygany spór nie dotyczył użycia 
nazwy „mleko”, lecz określenia „nie 
mleko”, które – w ocenie WSA – wprost 
wyklucza możliwość utożsamienia pro-
duktu z mlekiem („oczywistym jest, że 
jeśli coś jest «nie mlekiem», to jednocze-
śnie nie może być także «mlekiem»”).

Uwaga! W konsekwencji sąd uchylił 
wydane wobec przedsiębiorcy zalecenia 
pokontrolne, wyraźnie odchodząc od 
czysto formalnego podejścia do nazew-
nictwa na rzecz oceny rzeczywistego 
odbioru produktu przez konsumentów.

Odmienny wyrok w Warszawie

Przed WSA w Warszawie toczyło się 
postępowanie dotyczące kary pienięż-
nej. Wyrokiem z 16 lipca 2025 r. (sygn. 
akt V SA/Wa 2744/24) sąd oddalił skar-
gę przedsiębiorcy na decyzję GIJHARS, 
podtrzymując nałożoną karę za wpro-
wadzenie do obrotu artykułów rolno-
-spożywczych niespełniających wyma-
gań jakości handlowej. Podobnie jak 
rozstrzygnięcie WSA w Gliwicach, tak-
że ten wyrok został zaskarżony do NSA.

Warszawski sąd przyjął bardziej formal-
ne podejście do interpretacji przepisów. 
Odwołując się do orzeczenia TSUE w spra-
wie TofuTown, wskazał, że rozporządzenie 
nr 1308/2013 ustanawiające wspólną or-
ganizację rynków produktów rolnych wy-
raźnie zakazuje stosowania nazwy „mle-
ko” oraz innych nazw zastrzeżonych dla 
przetworów mlecznych w odniesieniu do 
produktów wyłącznie pochodzenia ro-
ślinnego – nawet gdy są one uzupełnione 
dodatkowymi wyjaśnieniami. W konse-
kwencji WSA jednoznacznie stwierdził, że 
określenie „mleko” nie może być używane 
wobec napojów roślinnych.

WSA w Warszawie uznał ponadto, że 
sposób oznaczenia produktu to zabieg 
marketingowy, którego celem było na-
wiązanie do potocznego pojęcia mleka 
roślinnego i obejście ustawowego za-
kazu. Przyznał tym samym rację orga-
nom kontrolnym, uznając, że doszło do 
naruszenia przepisów o jakości handlo-
wej żywności, co uzasadniało nałoże-
nie kary fi nansowej na przedsiębiorcę.

Nowe przepisy UE

Rozbieżne orzeczenia dwóch sądów ad-
ministracyjnych dobrze pokazują skalę 
niepewności prawnej, z którą mierzą się 
dziś producenci roślinnych alternatyw 
produktów odzwierzęcych. Wprowadze-
nie jasnych regulacji na poziomie unij-
nym mogłoby ograniczyć te wątpliwości. 

Brak jednolitych i precyzyjnych rozwią-
zań w tym zakresie powoduje bowiem, 
że poszczególne państwa członkowskie 
mogą próbować regulować tę kwestię 
na własną rękę. A to może wprowadzić 
duże zamieszanie na rynku. Przykłado-
wo bez trudu można sobie wyobrazić, że 
na skutek przyjęcia przepisów krajowych 
defi niujących nazwy prawne dla mięsa 
ten sam produkt nie mógłby funkcjono-
wać na rynku francuskim jako „wegań-
ski kurczak”, podczas gdy w sąsiadującej 
Belgii taki produkt byłby dopuszczalny.

Nie można jednak wykluczyć, że na-
wet po przyjęciu nowych przepisów 
spory interpretacyjne nie znikną. Jak 
bowiem jasno pokazują rozbieżne wy-
roki WSA w Gliwicach oraz WSA w War-
szawie, nawet przy wspólnych regula-
cjach unijnych ich stosowanie przez 
organy krajowe i sądy może prowadzić 
do odmiennych rezultatów.

Uwaga! Z perspektywy producentów 
roślinnych alternatyw oznacza to ko-
nieczność uważnego śledzenia zarówno 
losów nowych przepisów unijnych, jak 
i kształtującego się orzecznictwa sądów 
krajowych. ©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie nr 1308/2013 ustanawiające wspólną 
organizację rynków produktów rolnych oraz uchy-
lające rozporządzenia Rady (EWG) nr 922/72, (EWG) 
nr 234/79, (WE) nr 1037/2001 i (WE) nr 1234/2007 
(Dz.Urz. UE z 2026 r. L. 471)
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Zbiórki nakrętek. System 
kaucyjny zmienił zasady

Martyna Mroczek-Kowalik

martyna.roczek-kowalik

@infor.pl

Jeszcze kilka lat temu 
w każdym polskim mie-
ście, przed sklepem, przy 
szkole czy w urzędzie, sta-
ły charakterystyczne me-
talowe serca lub pojemni-
ki wypełnione kolorowymi 
plastikowymi nakrętkami. 
Zbierały je fundacje chary-
tatywne, a Polska stała się 
europejskim fenomenem: 
takiej skali zbiórek nakrę-
tek nie było nigdzie indziej 
na kontynencie.

Serce z siatki
do lamusa

Dziś ten obrazek zaczy-
na należeć do przeszłości. 
Chodzi o przepisy: unij-
ną dyrektywę SUP (Sin-
gle Use Plastics) z 2019 r., 
rozporządzenie PPWR 
(Packaging and Packa-
ging Waste Regulation), 
a od października 2025 r. 
– polską ustawę kaucyj-
ną. Wszystkie one, choć 
z różnych powodów, 
sprowadzają się do tego 
samego wniosku: nakręt-
ka od butelki powinna 
na niej zostać.

Od 2024 r. dyrektywa 
nakazuje, aby nakrętki 
butelek z napojami o po-
jemności do trzech litrów 
były do nich trwale przy-
mocowane podczas użyt-
kowania. Powód? Zbyt 
wiele nakrętek trafiało 
do środowiska. Jako lek-
ka, drobna frakcja plasti-
ku łatwo wymykały się se-
gregacji i trafi ały do odpa-
dów zmieszanych zamiast 
do recyklingu.

Od jesieni 2025 r. w Pol-
sce obowiązuje system 

kaucyjny obejmujący bu-
telki plastikowe do 3 l oraz 
puszki aluminiowe. Kau-
cja wynosi 50 gr od opako-
wania i jest zwracana kon-
sumentowi w momencie 
oddania butelki.

Nakrętki są częścią sys-
temu kaucyjnego, dlate-
go nie należy ich odkrę-
cać. Takie są też zalecenia 
Ministerstwa Klimatu 
i Środowiska. Butelka bez 
nakrętki może nie zostać 
uwzględniona przez au-
tomat – podobnie jak bu-
telka zgnieciona. Ode-
rwanie jej pomniejsza 
masę odzyskanego mate-
riału i utrudnia osiągnię-
cie wymaganych pozio-
mów zbiórki.

Dominika Lenkowska-
-Piechocka, ekspertka ds. 
zrównoważonego rozwo-
ju, prezeska agencji Who 
Will Save � e Planet, przy-
tacza dane, które pokazu-
ją, że ok. 60 proc. butelek 
wprowadzonych do sprze-
daży w I kwartale 2026 r. 
wróciło do systemu w ra-
mach mechanizmu kau-
cyjnego. Teoretycznie do-
tyczy to również nakrętek. 
Stopniowo ten poziom, 
zgodnie z założeniami, 
ma wzrastać do co naj-
mniej 90 proc.

– Jeśli tak będzie, taka 
zbiórka nakrętek powin-
na być wystarczająca i ko-
rzystna ze względu na za-
mknięcie zbiórki butelek 
i nakrętek w jednym pro-
cesie. Z punktu widzenia 
budowania nawyków kon-
sumentów wprowadzanie 
wyjątków i zachęcanie do 
odrywania nakrętki, aby 
oddać ją w równoległym 
systemie, może rozmy-
wać komunikat i wpro-

wadzać zamieszanie. Im 
prostszy przekaz, tym le-
piej – czyli nie odrywamy 
nakrętek, butelkę odda-
jemy do systemu razem 
z nimi – mówi Dominika 
Lenkowska-Piechocka.

Warto odzyskać

Dlaczego tak zależy nam 
na nakrętkach? Bo to cen-
ny surowiec. Wytwarzane 
są głównie z dwóch rodza-
jów tworzyw: polietylenu 
wysokiej gęstości (HDPE) 
lub polipropylenu (PP) 
– materiałów jednorod-
nych, czystych i wyjątko-
wo przyjaznych dla recy-
klingu mechanicznego.

Ceny skupu nakrętek od 
recyklerów wahały się od 
500 zł do 1 tys. zł, a śred-
nia cena wynosiła ok. 
700 zł. Jest ściśle skorelo-
wana z ceną ropy nafto-
wej. – Gdy ropa jest tania 
– jak w ostatnich dwóch, 
trzech latach – opłacal-
ność recyklingu tworzyw 
sztucznych spada. Branża 
przeżywała trudny okres: 
bankructwa firm recy-
klingowych dotknęły nie 
tylko Polskę, ale i Holan-
dię, Niemcy czy inne kraje 
UE. Jednak teraz sytuacja 
znów zaczyna się zmie-
niać – rosnące ceny ropy 
mogą napędzić popyt na 
surowce wtórne, co może 
przywrócić atrakcyjność 
tego segmentu rynku 
– zauważa ekspertka ds. 
gospodarki odpadami Ka-
tarzyna Błachowicz.

Przepisy SUP i PPWR 
dotyczą butelek na na-
poje. Nakrętki, które nie 
podlegają obowiązkowi 
przytwierdzania do opa-
kowania, mogą być nadal 
odkręcane i zbierane, to 

nakrętki od past do zębów, 
płynów do płukania ust, 
prania i płukania tkanin, 
kosmetyków, pojemników 
z detergentami, musów 
owocowych i przecierów 
dla dzieci.

– Nakrętki od deter-
gentów czy kosmetyków 
to jednorodne tworzywo, 
bardzo sprzyjające recy-
klingowi. W przypadku 
zbiórki nie przechodzą 
przez sortownię odpa-
dów komunalnych – tra-
fi ają bezpośrednio od dar-
czyńcy przez fundację do 
recyklera. To eliminuje 
pośrednie etapy energo-
chłonnego procesu sorto-
wania i redukuje ryzyko, 
że drobna frakcja zosta-
nie przeoczona i skończy 
w odpadach zmieszanych. 
Z ekologicznego i charyta-
tywnego punktu widze-
nia to ciekawa inicjatywa 
– uważa Katarzyna Bła-
chowicz.

Jedna z warszawskich 
szkół prowadzi w tej chwi-
li właśnie taką zbiórkę na 
rzecz chorego chłopca. 
– Zbieramy nakrętki od 
past do zębów, płynów 
do płukania ust, płynów 
do prania i płukania. Czy-
li wszystkie, które nie są 
przytwierdzane – słyszy-
my od organizatorki akcji.

Kaucja zamiast 
nakrętki?

Pojawia się jednak pytanie, 
czy fundacje mogłyby po 
prostu zbierać całe butel-
ki kaucyjne i odzyskiwać 
z nich pieniądze na swo-
je cele? Katarzyna Błacho-
wicz wskazuje na poważ-
ną barierę: system kaucyj-
ny został zaprojektowany 
z myślą o konsumentach, 

nie o organizacjach. Fun-
dacja zbierająca butelki 
musiałaby zmierzyć się 
z pytaniami o sposób roz-
liczenia tej kaucji w księ-
gach rachunkowych, a to 
jest inny mechanizm niż 
dotychczasowa sprze-
daż nakrętek na podsta-
wie faktury.

Mimo to rozwiązanie, 
które pozwala klientom 
przy kasie lub przy auto-
macie przekazywać kau-
cję na cele charytatywne, 
już funkcjonuje w innych 
krajach europejskich i jest 
oceniane pozytywnie.

W dobrze zaprojekto-
wanym systemie kau-
cyjnym całe opakowania 
– wraz z nakrętkami – tra-
fi ają do zorganizowanego 
strumienia zbiórki i są 
kierowane do recyklingu 
bez konieczności ręczne-
go oddzielania przez kon-
sumentów. Z perspekty-
wy środowiskowej osob-
na zbiórka nakrętek traci 
więc uzasadnienie. W Eu-
ropie rolę zbiórek chary-
tatywnych przejmują ini-
cjatywy oparte na war-
tości kaucji – szkoły czy 
kluby sportowe ustawia-
ją pojemniki na opako-
wania kaucyjne i fi nan-
sują działalność ze środ-

ków uzyskanych z ich 
zwrotu – tłumaczy Anna 
Sapota, wiceprezeska ds. 
relacji publicznych, Euro-
pa Wschodnia – Północ, 
Tomra Systems.

Podobnego zdania jest 
Andrzej Grzymała, wice-
prezes i dyrektor zarzą-
dzający RLG Systems Pol-
ska. – Dziś mamy i wymóg 
przytwierdzania nakrę-
tek do butelek, i system 
kaucyjny, który obejmuje 
zbiórkę butelki z nakrętką, 
więc z perspektywy środo-
wiskowej osobna zbiórka 
tej frakcji drobnej utraciła 
pierwotny sens. Choćby ze 
względu na optymalizację 
logistyki korzystniejszym 
rozwiązaniem dla środo-
wiska byłoby zaprzestanie 
osobnej zbiórki i np. udo-
stępnienie klientom opcji 
przekazania na cele chary-
tatywne kaucji ze zwróco-
nych opakowań, co jest ła-
twe do wdrożenia i świet-
nie funkcjonuje w innych 
krajach – zaznacza. ©℗

 gospodarka odpadami  Butelki objęte systemem kaucyjnym muszą być 
zwracane razem z nakrętkami. A to właśnie nakrętki przez lata 
były zbierane na cele charytatywne. Teraz trzeba zmienić reguły
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rozliczenia Niektóre gminy 
twierdzą, że magazyny 
wysokiego składowania są 
budowlami, a nie budynkami. 
To mogłoby oznaczać, 
że wyższym podatkiem są 
objęte nawet sklepy               B2

wywiad Věra Jourová: 
– Nadal postrzegamy 
platformy cyfrowe jako część 
branży reklamowej. Media 
nie są w stanie wygrać z nimi 
rywalizacji, bo podlegają 
ograniczeniom                      B5

uprawnienia Pierwszy kwartał 
to czas ustalania dni wolnych 
w fi rmach. Czy w razie 
braku porozumienia między 
pracodawcą a pracownikami 
ten pierwszy może podjąć 
decyzję sam?    B10

ustrój Coraz głośniej 
wybrzmiewają głosy, według 
których obecność prezydenta 
przy ślubowaniu sędziów 
Trybunału Konstytucyjnego 
jest zalecana, 
ale niekonieczna  B7

ochrona zwierząt Ministerstwo 
Rolnictwa dało zielone światło, 
aby obowiązkiem czipowania 
i rejestracji byli objęci 
właściciele nie tylko psów, 
ale i kotów. Rejestr ma powstać 
szybciej niż planowano  B9

Więcej niż gazeta: wideo, podcasty, analizy na DGP.pl

Skanuj 
kod
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CELE SYSTEMU KAUCYJNEGO

50
gr

1
zł

1 zł

3 zł

77%

87%

cel na lata 2025–2028

90%

od 2029 r.

butelki 
PET do 3 l 
i puszki do 1 l

butelki szklane 
wielokrotnego 
użytku do 1,5 l

KAUCJA ZA OPAKOWANIE WYNOSI:

ILE SĄ WARTE PLASTIKOWE NAKRĘTKI

SELEKTYWNEJ 
ZBIÓRKI BUTELEK 
PET, PUSZEK 
I BUTELEK 
SZKLANYCH 
WIELORAZOWYCH

ZBIÓRKI 

(żółte worki)dotychczas

45%

MAKSYMALNIE
TYLE BUTELEK 
PET ZBIERAŁA 
POLSKA  

JEDNORAZOWYCH OPAKOWAŃ 
JEST ŚREDNIO ZWRACANYCH W KRAJACH 
EUROPEJSKICH, W KTÓRYCH SYSTEM KAUCYJNY 
ZOSTAŁ WPROWADZONY WCZEŚNIEJ

KARA DLA PRODUCENTA ZA NIEOSIĄGNIĘCIE POZIOMU 77%:

ZA KAŻDY BRAKUJĄCY KILOGRAM OPAKOWAŃ

ZA KAŻDY BRAKUJĄCY KILOGRAM OPAKOWAŃ 
DLA NIEPRZYSTĘPUJĄCYCH DO SYSTEMU

Źródła: Ministerstwo Klimatu i Środowiska, fundacje

 
MIEŚCIŁO JEDNO METALOWE SERCE

1 t nakrętek 
= ok. 0,5 mln 

sztuk

ok. 25 t nakrętek

100–150 kg nakrętek

POTRZEBA NA SFINANSOWANIE 
ROCZNEJ NEUROREHABILITACJI (KOSZT 30 TYS. ZŁ)

eprasa.pl 60bf4620af



Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

– Gminna wykładnia 
może prowadzić do ku-
riozalnych wniosków 
– uważa Michał Nielep-
kowicz, doradca podat-
kowy, partner w � edy-
&Partners. W ten sposób 
komentuje najnowszą in-
terpretację wydaną przez 
prezydenta Poznania. 
Gdyby się z nią zgodzić, to 
– jak mówi ekspert – oka-
że się, że budowlami są 
wszystkie sklepy z wyso-
kimi regałami, z których 
klienci pobierają towar 
(sami bądź z pomocą ob-
sługi sklepu). W każdym 
bowiem sklepie spożyw-
czym, a już na pewno 
monopolowym, towary są 
poustawiane na półkach 
z wykorzystaniem wy-
sokości całego pomiesz-
czenia. To samo doty-
czy sklepów meblowych 
i wielu, wielu innych.

– Ciekaw jestem, czy 
w Poznaniu właścicie-
le sklepów monopolo-
wych płacą już podatek 
od ich wartości, a nie od 
powierzchni użytkowej 
– mówi z przekąsem Mi-
chał Nielepkowicz.

Problem jest też 
z transformatorami. Za-
padły już pierwsze wyro-
ki, z których wynika, że 
w świetle ostatniej no-
welizacji transformato-
ry to również budowle.

Nowe defi nicje

Wątpliwości dotyczą prze-
pisów, które obowiązują 
od 1 stycznia 2025 r. Od 
tego dnia w ustawie o po-
datkach i opłatach lokal-
nych znajdują się nowe 
pojęcia budynku (opodat-
kowanego od powierzch-
ni) oraz budowli (opodat-
kowanej od wartości).

Budowle to m.in. obiek-
ty, które nie są budyn-
kami, ale są wymienio-
ne w załączniku nr 4 do 
ustawy. W poz. 6 tego 
załącznika wymieniono 
obiekt, w którym są lub 
mogą być gromadzone 
materiały sypkie, mate-
riały występujące w ka-

wałkach albo materiały 
w postaci ciekłej lub ga-
zowej, którego podstawo-
wym parametrem tech-
nicznym wyznaczają-
cym jego przeznaczenie 
jest pojemność.

Magazyny wysokiego 
składowania

Za takie obiekty niektóre 
gminy uważają magazy-
ny wysokiego składowa-
nia. Problem nie doty-
czy magazynów wielko-
powierzchniowych, bo 
wówczas gminom bar-
dziej opłaca się pobierać 
podatek od budynków, 
czyli od powierzchni. 
Kwestią sporną są ma-
gazyny wysokiego skła-
dowania. Mają one małą 
powierzchnię, a są wyso-
kie, więc gminom zależy 
na tym, żeby pobierać po-
datek od wartości takiego 
obiektu, a nie od jego po-
wierzchni.

– W obu typach ma-
gazynów („zwykłych” 
i wysokiego składowa-
nia) wykorzystywana 
jest powierzchnia i wy-
sokość obiektu, z tym 
że w magazynach wyso-
kiego składowania pro-
porcje wysokości do po-
wierzchni są inne. Nie 
zmienia to jednak isto-
ty obiektu jako budynku 
magazynowego – uważa 
Michał Nielepkowicz.

Piwo to ciecz

O interpretację w tej spra-
wie wystąpił przedsiębior-
ca, który buduje właśnie 
taki magazyn. W środku 
mają być regały z półkami, 
na których będą przecho-
wywane butelki, puszki 
i kegi z piwem. Natomiast 
układnice (czyli automa-
tyczne urządzenia dźwi-
gowe) będą się porusza-
ły po torach ułożonych 
w korytarzach.

Podatnik chciał się 
upewnić, że magazyn bę-
dzie budynkiem, a więc 
podatek będzie nalicza-
ny od powierzchni użyt-
kowej. Nie zgodził się 
z tym prezydent Pozna-
nia. Uznał, że będzie to 
budowla, o której mowa 

w poz. 6 załącznika nr 4 
do ustawy, ponieważ 
w magazynie będą prze-
chowywane materiały 
w stanie ciekłym, czyli 
piwo. „Jest ono bowiem 
płynem o określonej ob-
jętości, który nie posiada 
własnej postaci i przyjmu-
je kształt naczynia, w któ-
rym się znajduje. Tym sa-
mym odpowiada ono ję-
zykowemu znaczeniu 
pojęcia «cieczy», a w kon-
sekwencji również «ma-
teriału w postaci ciekłej» 
w rozumieniu analizowa-
nego przepisu” – wyjaśnił 
prezydent Poznania.

Za nieistotne uznał to, 
że piwo będzie przecho-
wywane w butelkach, 
puszkach i kegach. To 
tylko opakowania pozwa-
lające na przechowywa-
nie oraz dystrybucję pro-
duktu. Liczy się to, że na-
dal będzie w nich ciecz, 
czyli piwo – wyjaśnił.

Chodziło o silosy 
i zbiorniki

Zdaniem Michała Nie-
lepkowicza nie taki był 
cel nowelizacji. Ekspert 
przypomina, że wprowa-
dzenie od 2025 r. punk-
tu 6 do załącznika nr 4 do 
ustawy miało przesądzić 
o opodatkowaniu jako 
budowle pewnych spe-
cyfi cznych obiektów, ta-
kich jak silosy czy zbior-
niki na materiały w okre-
ślonej postaci.

– Innymi słowy, jeże-
li mamy obiekt, które-
go cała przestrzeń jest 
wypełniona materiałem 
w postaci ciekłej, to taki 
obiekt ma być budowlą, 
mimo że ma ściany, dach, 
fundament i jest trwa-
le związany z gruntem 
(czyli spełnia cechy z de-
fi nicji budynku) – wyja-
śnia ekspert. Jako przy-
kład wskazuje zbiornik 
na wodę wykorzystywa-
ną w procesie produkcji.

– Zmiana nie miała 
jednak na celu przekwa-
lifi kowywania z budyn-
ków na budowle takich 
obiektów jak magazyny 
wysokiego składowania 
– przekonuje Michał Nie-

lepkowicz. Wskazuje, że 
spełniają one wszystkie 
cechy budynku, a przy 
tym służą magazynowa-
niu różnych rzeczy, naj-
częściej produktów, to-
warów gotowych, także 
z wykorzystaniem wy-
sokości budynku. – Nie 
mają one jednak komo-
ry zbiornika, do której 
można coś wsypać, wlać 
ciecz albo w której moż-
na przechowywać gaz 
– podkreśla ekspert. 

Dlatego uważa, że pre-
zydent Poznania poszedł 
zdecydowanie „na skró-
ty”, twierdząc, że „przed-
miotem magazynowania 
w analizowanym obiek-
cie jest piwo, a więc sub-
stancja ciekła”. – Nie 
można się z tym zgodzić. 
Przedmiotem magazy-
nowania są beczki, pusz-
ki i kegi, a w nich dopiero 
jest przechowywane piwo 
– mówi ekspert. Podkre-
śla, że piwo nie jest w tym 
wypadku materiałem, tyl-
ko towarem, produktem 
gotowym do sprzedaży.

Problem też 
z transformatorami

Transformator to część 
instalacji elektrycznej 
służąca do obniżania na-
pięcia z wysokiego na 
niskie. Gminne organy 
twierdzą, że transforma-
tory to urządzenia bu-
dowlane związane z linią 
elektroenergetyczną, któ-
ra jest wymieniona w za-
łączniku nr 4.

Tak samo orzekły wo-
jewódzkie sądy admini-
stracyjne m.in. w Gdań-
sku w wyroku z 27 stycz-
nia 2026 r. (sygn. akt I SA/
Gd 795/25), we Wrocła-
wiu – 9 grudnia 2025 r. 
(I SA/Wr 529/25) i Opolu 
– 3 grudnia 2025 r. (I SA/
Op 497/25). Sądy w Gdań-
sku i we Wrocławiu 
wskazały, że w pkt 13b) 
załącznika nr 4 do usta-
wy wymieniona jest li-
nia elektroenergetyczna, 
przy czym – zdaniem są-
dów – chodzi także o li-
nie stanowiące element 
sieci elektroenergetycz-
nej. Nie ulega wątpliwo-

ści, że transformator jest 
niezbędny do funkcjo-
nowania tej sieci zgod-
nie z przeznaczeniem, 
a jego wymontowanie 
uniemożliwiłoby dostar-
czenie prądu do odbiorcy 
– stwierdziły sądy.

Warto dodać, że cho-
ciaż organy podatkowe 
w większości przypad-
ków wydają niekorzyst-
ne interpretacje w za-
kresie transformatorów, 
to pojawiły się też pozy-
tywne dla podatników 
rozstrzygnięcia. Przy-
kładem jest interpreta-
cja z 13 czerwca 2025 r. 
(sygn. FN.3120.1.2023), 
w której burmistrz Ła-
sku stwierdził, że nie są 
to budowle.  ©℗

Wysokie regały w magazynach 
i sklepach to wyższy podatek? 
 rozliczenia  Niektóre gminy twierdzą, że magazyny wysokiego 
składowania są budowlami, a nie budynkami. To mogłoby 
oznaczać, że wyższym podatkiem są objęte nawet sklepy 
z wysokimi regałami, w tym spożywcze, monopolowe, meblowe
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Informujemy rzetelnie 

Doradzamy profesjonalnie

■ interpretacje prawne

■ aktualności podatkowe
■ analizy ekspertów

3 miesiące
149 złtylko

opinia

W sprawie transformatorów nie ma pola do uogólnień

RAFAŁ KRAN

doradca podatkowy, partner 
w MDDP

Z
ałożeniem nowelizacji było 
jednoznaczne rozstrzygnięcie, 
jak powinny być opodatkowane 
różne składniki majątkowe, 

które wcześniej sprawiały problemy 
w praktyce. Tak uczyniono 
np. z wagami samochodowymi, 
halami namiotowymi czy zbiornika-
mi (abstrahując od ostatecznej 
jakości przepisów).
A co z transformatorami? 
W poprzednim stanie prawnym nie 
doczekały się one jednolitej linii 
interpretacyjnej. Organy podatkowe 
często chciały je traktować jako 
element sieci elektroenergetycznej.
Obecnie transformatory nie są na 
liście budowli (załącznik nr 4 do 
ustawy), co przemawia za tym, że nie 
powinny być w ogóle opodatkowane. 
A jednak niektóre organy podatkowe 
zaczęły traktować je jako urządzenia 
budowlane związane z linią elektro-
energetyczną, wymienioną 
w załączniku nr 4.
To błędna wykładnia, ponieważ linia 
może funkcjonować bez transforma-
tora. Transformator służy jedynie 
zmianom o charakterze funkcjonal-

nym (zmiana napięcia). W rezultacie 
traktuje się go na ogół jako samodziel-
ne urządzenie techniczne. Ważne jest 
też miejsce ich wykorzystania i rodzaj 
działalności. Nie każdy kabel jest linią 
energetyczną. W zakładach przemy-
słowych transformator służy raczej 
maszynom, które nie są obiektami 
budowlanymi. Jeszcze inny jest cel 
transformatora w branży OZE.
Zatem nie ma tu pola na uogólnienia, 
co niestety zdarza się organom. 
Transformator zlokalizowany 
w budynku użytkowym może być 
elementem jego podstawowego 
wyposażenia jako instalacja 
budynkowa, stanowiąc z nim jeden 
obiekt budowlany.
Odrębną kwestią jest obudowa 
transformatora. Ta najczęściej będzie 
opodatkowana (niezależnie 
od kwalifi kacji samego transformato-
ra) jako budynek techniczny czy obiekt 
kontenerowy, o ile jest ona trwale 
związana z gruntem.
Dobrze, aby w sprawie opodatkowania 
transformatorów minister fi nansów 
wydał interpretację ogólną. Najlepiej 
byłoby, gdyby ta kwestia została jasno 
uregulowana w ustawie, ale zapewne 
będzie rozstrzygana przez sądy. 
Prawdopodobnie – z uwagi na skalę 
występowania transformatorów 
i wątpliwości interpretacyjne – stanie 
się ona przedmiotem uchwały 
Naczelnego Sądu Administracyjnego.

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

eprasa.pl 60bf4620af
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Szef KAS zgadza się na wycofanie spółek z holdingu

 opinia zabezpieczająca 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Reorganizacja, w której 
nie ma sztucznego dzie-
lenia operacji, a kluczo-
we są cele ekonomiczne, 
nie jest agresywną opty-
malizacją – potwierdził 
szef Krajowej Admini-
stracji Skarbowej w opi-
nii zabezpieczającej doty-
czącej likwidacji holdin-
gu. Opinia chroni przed 
zastosowaniem klauzuli 
przeciwko unikaniu opo-
datkowania.

Chodziło o działania, 
w których mają wziąć 
udział dwie polskie spół-
ki z o.o. (X i Y) oraz oso-
by fi zyczne (obecni i nowi 
wspólnicy spółki X). Naj-
pierw dotychczasowi 
i nowi wspólnicy wnio-
są wkłady do spółki X na 
podwyższenie kapita-
łu zakładowego i obej-
mą nowo wyemitowane 
udziały. Następnie zosta-
ną umorzone – bez wy-
nagrodzenia – udziały, 
które spółka Y ma w spół-
ce X. W związku z tym 
wzrośnie wartość udzia-

łów pozostałych wspól-
ników.

Wnioskodawcy tłuma-
czyli, że koncepcja hol-
dingu się nie sprawdziła, 
lepsze będzie – ich zda-
niem – objęcie udzia-
łów w spółce X przez 
dotychczasowych i no-
wych wspólników, co do-
prowadzi do kontynu-
acji działalności fi rmy 
rodzinnej przez przy-
szłe pokolenia.

Problem podatkowy 
powstał z tego powodu, 
że wskutek umorzenia 
udziałów, które ma spół-

ka Y, wzrośnie wartość 
udziałów obecnych i no-
wych wspólników spół-
ki X. Pojawią się zarazem 
korzyści podatkowe, bo 
po dobrowolnym umo-
rzeniu (bez wynagro-
dzenia) udziałów spółki Y 
posiadanych w spółce X:
 nie powstanie przy-

chód podatkowy (dla 
celów CIT) ani w spół-
ce X, ani w spółce Y,

 nie powstanie przychód 
podatkowy (dla celów 
PIT) ani u dotychcza-
sowych, ani u nowych 
wspólników X.

Szef KAS to potwier-
dził: „Umorzenie udzia-
łów spółki X będzie neu-
tralne dla wspólników 
i przyszłych wspólni-
ków. Ewentualny dochód 
w związku z posiada-
niem przez wspólników 
i przyszłych wspólników 
udziałów w spółce X bę-
dzie mógł powstać dopie-
ro w momencie otrzyma-
nia przez nich dywidendy 
albo w wyniku sprzedaży 
udziałów w tej spółce”.

Mimo podatkowych 
korzyści szef KAS nie do-
patrzył się w tej sprawie 

przesłanek, które umoż-
liwiłyby zastosowanie 
klauzuli przeciwko uni-
kaniu opodatkowania. Po-
twierdził, że głównym ce-
lem reorganizacji nie będą 
korzyści podatkowe, tylko 
ekonomiczne. Wskazane 
korzyści podatkowe nie są 
też sprzeczne z przedmio-
tem ani celem ustawy po-
datkowej. Nie można rów-
nież mówić o sztuczno-
ści planowanych działań 
– stwierdził. ©℗

 orzeczenie  Czy badając postanowienie skarbówki o przedłużeniu 
terminu zwrotu VAT, sąd może oceniać także wcześniejsze 
postanowienia wydane za ten sam okres, lecz nieobjęte skargą?

ORZECZNICTWO

Postanowienie NSA z 19 marca 
2026 r., sygn. akt I FSK 2335/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Przedłużenie terminu zwrotu VAT. Znów potrzebna uchwała

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Naczelny Sąd Administra-
cyjny miał już okazję od-
powiedzieć na to pytanie 
w poszerzonym składzie, 
jednak 16 czerwca 2025 r. 
odmówił jej podjęcia (sygn. 
akt I FPS 2/25). Teraz te-
mat wraca. Kolejny skład 
orzekający uznał – w innej 
sprawie – że zagadnienie 
budzi poważne wątpliwo-
ści i powinno zostać roz-
strzygnięte przez siedmiu 
sędziów tego sądu.

Fiskus może 
przedłużyć termin 
zwrotu

Przypomnijmy, że zgod-
nie z art. 87 ust. 2 zda-
nie 2 ustawy o VAT skar-
bówka może przedłużyć 
termin zwrotu „jeże-
li zasadność zwrotu wy-
maga dodatkowego zwe-
ryfi kowania”. Przedłu-
żenie trwa do momentu 
zakończenia weryfi kacji. 
Przepis ten był przed laty 
badany pod kątem zgod-
ności z konstytucją.

W wyroku z 13 paź-
dziernika 2008 r. (K 16/07) 
Trybunał Konstytucyjny 
orzekł, że sam w sobie 
nie stwarza on „ryzyka 
naruszenia praw podat-
nika, który w prawidło-
wy i rzetelny sposób ko-
rzysta z przysługującego 
mu prawa do uzyskania 
zwrotu nadwyżki podat-
ku”. Z wyroku TK wyni-
kało jednak, że w prak-
tyce mogą wystąpić 
sytuacje, w których we-
ryfi kacja okaże się nie-
zasadna, a nawet będzie 
stanowić „szykanę wobec 
podatnika”. „Nie moż-
na wykluczyć sytuacji, 
gdy przedłużenie termi-
nu zwrotu podatku wy-
nikające z prowadzenia 
postępowania wyjaśnia-

jącego może prowadzić 
do sytuacji patologicz-
nych” – wskazał wtedy 
trybunał.

Dlatego okoliczności 
każdego takiego prze-
dłużenia są kontrolowa-
ne przez sądy admini-
stracyjne, o ile podatnik 
złoży skargę.

Walka o odsetki 
za opóźniony zwrot

Sprawa, która w 2025 r. 
doprowadziła do skie-
rowania pytania pod 
uchwałę NSA, dotyczyła 
spółki, wobec której skar-
bówka 11 razy wydała po-
stanowienia przedłuże-
niowe. W końcu spółka 
dostała pieniądze. NSA 
stwierdził, że fi skus nie 
udowodnił spółce świa-
domego udziału w oszu-
stwie podatkowym ani 
nawet tego, że powinna 
była wiedzieć, iż bierze 
udział w oszustwie.

Spółka od początku 
utrzymywała, że nie mia-
ła pojęcia o żadnym oszu-
stwie, a jeśli do niego do-
szło, to sama padła jego 
ofi arą. Twierdziła, że po-
winna była otrzymać pie-
niądze wcześniej. Dlatego 
walczyła o oprocentowa-
nie za czas, gdy wskutek 
kolejnych przedłużeń ze 
strony fi skusa nie mogła 
dysponować należnymi 
jej pieniędzmi (czyli nad-
wyżką podatku naliczo-
nego nad należnym).

Wytknęła skarbówce 
kilka zasadniczych – jej 
zdaniem – błędów. Naj-
ważniejszy z nich miał 
polegać na doręcze-
niu kilku postanowień 
przedłużeniowych już 
po upływie terminu na 
zwrot podatku. Spółka 
nawiązała tu do uchwały 
NSA z 21 września 2020 r. 
(I FPS 1/20), z której wy-
nikało, że postanowienie 
przedłużeniowe musi zo-
stać doręczone podatni-

kowi, zanim upłynie ter-
min zwrotu.

Spółka twierdziła, że 
w jej sprawie kilka posta-
nowień trafi ło do niej już 
po tym czasie. Podnosiła 
też, że co najmniej jedno 
z nich powinno było zo-
stać doręczone jej pełno-
mocnikowi.

Nie było 
wcześniej skarg

Chcąc to stwierdzić, trze-
ba było jednak najpierw 
ustalić, czy w ogóle sąd 
może badać te wcześniej-
sze (według spółki – błęd-
nie doręczone) postano-
wienia o przedłużeniu ter-
minu zwrotu. Spółka nie 
zaskarżyła bowiem wcze-
śniejszych 10 postano-
wień. Skargę wniosła do-
piero na 11.

WSA w Warszawie 
uznał, że nie może ba-
dać tych poprzednich 
postanowień (III SA/Wa 
2253/20). Orzekł, że nie 
podlegają one kontroli 
sądu, skoro żadne z nich 
nie zostało zaskarżone.

NSA miał jednak co do 
tego wątpliwości i skiero-
wał pytanie do poszerzo-
nego składu sędziowskie-
go (I FSK 1837/21). Spytał, 
czy kontrolując ostatnie 
postanowienie o przedłu-
żeniu zwrotu VAT, może 
sprawdzać również po-
przednie (wydane za ten 
sam okres), które nie zo-
stały wcześniej zaskar-
żone.

NSA nie podjął 
uchwały

Uchwała jednak nie za-
padła. Sędziowie uznali, 
że aby można było ją pod-
jąć, musi istnieć poważ-
na wątpliwość prawna, 
a jej rozstrzygnięcie musi 
być niezbędne dla rozpo-
znania skargi kasacyjnej. 
Natomiast w tej sprawie 
zarzuty obu skarg (za-
równo spółki, jak i orga-

nu) nie obejmowały tego 
zagadnienia, które zosta-
ło poddane pod rozstrzy-
gnięcie uchwałą – wska-
zano w uzasadnieniu po-
stanowienia z 16 czerwca 
2025 r. (I FPS 2/25).

Problem jednak pozo-
stał. Odmawiając podję-
cia uchwały, sędziowie 
sami podkreślili: „NSA 
w składzie siedmiu sę-
dziów nie neguje, że za-
gadnienie prawne za-
warte w postanowieniu 
z 5 marca 2025 r. może 
budzić poważne wątpli-
wości prawne”.

Kolejne pytanie 
pod uchwałę

Do takiego samego wnio-
sku doszedł NSA, roz-
poznając sprawę innej 
spółki. Stąd kolejne po-
stanowienie – z 19 mar-
ca 2026 r. (I FSK 2335/23) 
– o skierowaniu pytania 
do poszerzonego składu 
sędziów NSA. Jego treść 
jest niemal identyczna 
jak poprzednio. NSA po-
nownie spytał, czy bada-
jąc ostatnie postanowie-
nie o przedłużeniu zwro-
tu VAT, może sprawdzać 
również poprzednie, 
które nie zostały wcze-
śniej zaskarżone.

Sprawa dotyczyła spół-
ki, która złożyła deklara-
cję VAT za marzec 2019 r., 
wykazując nadwyżkę po-
datku naliczonego nad 
należnym do zwrotu. 
Skarbówka uznała jed-
nak, że musi to zweryfi -
kować, m.in. ze względu 
na podejrzenie udziału 
spółki w karuzeli podat-
kowej. Dlatego wszczęła 
kontrolę, a następnie po-
stępowanie podatkowe. 
Termin zwrotu był wie-
lokrotnie przedłużany, do 
30 grudnia 2022 r.

Czy sąd bada 
wcześniejsze 
postanowienia?

Spółka twierdziła, że 
zwrot był w pełni zasad-
ny i należycie udokumen-
towany, a fi skus nie miał 
podstaw do tak długiego 

wstrzymywania wypłaty. 
Problem polega na tym, 
że nie kwestionowała 
wcześniejszych postano-
wień przedłużeniowych. 
Skarbówka doszła więc do 
wniosku, że skoro nie zo-
stały one skutecznie pod-
ważone, to należy je trak-
tować jako obowiązujące 
i prawidłowe.

Innego zdania był 
WSA w Gliwicach (I SA/
Gl 62/23). Uznał, że choć 
wcześniejsze postano-
wienia nie zostały zaskar-
żone, to nie można było 
automatycznie przyjąć, 
iż wywołały one skutki 
prawne. Warunkiem sku-
tecznego przedłużenia 
jest bowiem prawidłowe 
doręczenie postanowie-
nia przed upływem usta-
wowego terminu – za-
uważył sąd. W tej spra-
wie powstały poważne 
wątpliwości, czy pierw-
sze postanowienie zosta-
ło skutecznie doręczone, 
zwłaszcza że spółka mia-
ła ustanowionego peł-
nomocnika, a brak było 

jednoznacznych dowo-
dów doręczenia.

WSA uznał, że nawet 
jeżeli spółka nie kwestio-
nowała wcześniejszych 
postanowień, to i tak na-
leży zbadać, czy w ogó-
le weszły one do obrotu 
prawnego. Dopiero po-
tem będzie można oce-
nić, czy zachowana zo-
stała ciągłość przedłużeń 
i czy istniały podstawy do 
dalszego wstrzymywania 
zwrotu podatku.

Gdy sprawa trafi ła do 
NSA, ten postanowił, że 
bez uchwały się nie obej-
dzie. Kolejny raz więc 
siedmiu sędziów NSA 
stanie przed pytaniem, 
czy kontrola sądowa 
obejmuje również wcze-
śniejsze niezaskarżone 
postanowienia o prze-
dłużeniu terminu zwro-
tu VAT.  ©℗

Opinia zabezpieczająca wydana 23 lu-
tego 2026 r. przez szefa KAS, sygn. 
DKP1.8082.9.2026.5

opinia

Rozstrzygnięcie jest konieczne

MARTYNA PAŁKA

adwokat, doradca podatkowy 
w kancelarii RBR

T
a uchwała powinna być podjęta już dawno. 
Nie jest to bowiem pierwsza sytuacja, 
w której powstają tego rodzaju wątpliwości. 
Rozstrzygnięcie NSA będzie miało niemałe 

znaczenie dla przedsiębiorców. Niejednokrotnie 
takie przedłużenia terminów, jedno po drugim, 
mają istotny wpływ na cash fl ow w fi rmie. 
Tymczasem organy podatkowe wykorzystują 
w zasadzie każdą możliwość, aby opóźnić zwrot.
Kluczowym problemem w dotychczasowej praktyce 
organów podatkowych jest traktowanie każdego 
kolejnego postanowienia o przedłużeniu terminu 
zwrotu VAT jako autonomicznego, odizolowanego 
bytu prawnego. W mojej ocenie mamy do czynienia 
z nierozerwalnym ciągiem działań procesowych. 
Nie ulega wątpliwości, że sąd jest powołany 
do sprawowania kontroli legalności działań 
administracji w ich całokształcie. Jeśli przedmiotem 
skargi jest jedno z kolejnych postanowień o przedłu-
żeniu, to sąd nie może abstrahować od jego genezy.

eprasa.pl 60bf4620af



B
4

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

IA
 I

 K
O

M
U

N
IK

A
T

Y
 |

 D
z

ie
n

n
ik

 G
a

z
e

ta
 P

ra
w

n
a

, 
2

4
 m

a
rc

a
 2

0
2

6
 n

r 
57

 (
6

72
6

) 
 

  
D

G
P

.P
L

OBWIESZCZENIE

z dnia 24 marca 2026 r.

Stosownie do art. 8 ust. 1 pkt 3 i ust. 1a, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 24 
kwietnia 2009 r. - o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego 
gazu ziemnego w Świnoujściu (t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1222) oraz art. 10 § 1 i art. 
49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. 
Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

WOJEWODA PODKARPACKI

Z A W I A D A M I A

że na wniosek z dnia 27.02.2026 r., uzupełniony w dniu 18.03.2026 r., OPERATORA 
GAZOCIĄGÓW PRZESYŁOWYCH GAZ-SYSTEM S.A., ul. Mszczonowska 4, 02-337 
Warszawa, zostało wszczęte postępowanie administracyjne

znak: I-XIII.7840.1.1.2026

w sprawie udzielenia pozwolenia na budowę inwestycji pn.: „Budowa gazociągu 

DN1000 MOP 8,4MPa relacji Wronów – Rozwadów wraz z  infrastrukturą 

niezbędną do  jego obsługi”. W  ramach zadania: „Budowa gazociągu 

Rembelszczyzna-Wronów-Rozwadów-Strachocina wraz z  infrastrukturą 

niezbędną do jego obsługi na terenie województwa mazowieckiego, lubelskiego 

i podkarpackiego”, na działkach o numerach ewidencyjnych:

• województwo: podkarpackie, powiat: stalowowolski, 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
00016 Zdziechowice Pierwsze:
1415 (TB1S/00031998/8); 1380 (-); 1414 (TB1S/00061688/1); 1389 
(TB1S/00032943/5); 2417 (TB1S/00027523/7); 1404 (TB1S/00020605/7); 
1406 (TB1S/00017791/3); 1408 (TB1S/00027628/3); 1412 
(TB1S/00022345/0); 1428 (TB1S/00066093/8); 1620 (TB1S/00065701/7); 
1613 (-); 2432 (TB1S/00065701/7); 1619 (TB1S/00065701/7); 1624 
(TB1S/00014377/4); 1621 (TB1S/00052580/8); 1622 (TB1S/00065701/7); 
1628 (TB1S/00023783/9); 1625 (TB1S/00052580/8); 1626 
(TB1S/00052580/8); 1629 (TB1S/00015625/5); 1639 (TB1S/00066093/8); 
1978 (-); 1654 (TB1S/00021165/7); 1995 (TB1S/00015625/5); 1996 
(TB1S/00034166/8); 1997 (TB1S/00020989/2); 1998 (TB1S/00056691/7); 
1999 (TB1S/00032943/5); 2000 (TB1S/00067148/6); 2001 
(TB1S/00071141/8); 2002 (-); 2003 (-); 2004 (TB1S/00032959/0); 2005 
(TB1S/00030360/0); 2007 (TB1S/00034166/8); 2507 (TB1S/00035597/5); 
2509 (-); 2038 (TB1S/00021488/7); 2039 (TB1S/00027198/9); 2040 
(TB1S/00021488/7); 2041 (-); 2042 (TB1S/00058298/6); 2043 
(TB1S/00035597/5); 2519 (-); 2045 (TB1S/00070579/0); 2050 
(TB1S/00059578/0); 2051 (TB1S/00021488/7); 2057 (TB1S/00061464/5); 
2058 (TB1S/00034166/8); 2060 (TB1S/00015626/2); 2064 
(TB1S/00022947/0); 2065 (TB1S/00066093/8); 2110 (TB1S/00028271/2); 
2111 (TB1S/00028271/2); 2113 (TB1S/00042673/4); 2114 
(TB1S/00068465/1); 2116 (-); 2118 (TB1S/00044173/3); 2120 
(TB1S/00060822/6); 2122 (TB1S/00067702/8); 2124 (TB1S/00017920/7); 
2126 (TB1S/00068465/1); 2128 (TB1S/00020678/9); 2131 
TB1S/00036251/5); 2570 (TB1S/00067331/6); 2133 (-); 2135 (-); 2137 
(TB1S/00029629/4); 2578 (TB1S/00018703/7); 2138 (TB1S/00034916/1); 
2579 (TB1S/00033092/1); 2139 (TB1S/00018703/7); 2140 
(TB1S/00038841/2); 2142 (TB1S/00055779/1); 2143 (TB1S/00021488/7); 
2145 (TB1S/00042305/4); 2144 (TB1S/00028082/0); 2146 
(TB1S/00038841/2); 2205 (TB1S/00064421/3); 2212 (TB1S/00015932/0); 
2216 (TB1S/00060701/2); 2223 (TB1S/00058583/1); 2225 
(TB1S/00018851/9); 2226 (TB1S/00018321/5); 2231 (TB1S/00020228/0); 
2227 (TB1S/00042687/5); 1320 (TB1S/00020228/0); 802 (-); 2241 
(TB1S/00017931/7); 2243 (TB1S/00071163/8); 2252 (-); 2255 
(TB1S/00012755/4); 2259 (TB1S/00071133/9); 2262 (TB1S/00032613/3);  
2264 (TB1S/00015021/1); 2266 (TB1S/00030191/4); 2268 
(TB1S/00019083/1); 2399 (TB1S/00017931/7); 2276 (TB1S/00072937/2); 
2278 (-); 2280 (TB1S/00031152/6); 2284 (TB1S/00070547/7); 
1050 (TB1S/00015626/2); 2532 (-); 105 (TB1S/00067001/4); 2294 
(TB1S/00019802/8); 2296 (TB1S/00015279/4); 2300 (TB1S/00031547/2); 
2305 (TB1S/00019277/8); 2306 (-); 2310 (TB1S/00019277/8); 2311 (-); 2313 
(TB1S/00064432/3); 2314 (TB1S/00029937/6); 2317 (TB1S/00073288/4); 
2323 (TB1S/00012194/3); 2324 (TB1S/00044799/7); 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0009 Karkówka:
315 (TB1S/00050335/2); 141 (TB1S/00064499/0); 142 (TB1S/00030447/4); 
143 (TB1S/00030447/4); 144 (TB1S/00061535/4); 145/1 
(TB1S/00061535/4); 317 (TB1S/00050335/2); 151 (TB1S/00064499/0); 
152/2 (TB1S/00064499/0); 152/1 (TB1S/00064499/0); 168 
(TB1S/00018105/5); 169 (TB1S/00018105/5); 167/1 (TB1S/00026044/8); 
170/1 (TB1S/00018446/7); 171/1 (-); 172/1 (-); 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0017 Zdziechowice Drugie:
2174/1 (TB1S/00027814/4); 2171/1 (TB1S/00027814/4); 2170 
(TB1S/00031472/5); 2169/1 (TB1S/00031755/3); 2162/1 
(TB1S/00028502/1); 2161/1 (TB1S/00019089/3); 2160/1 (-); 
2157 (TB1S/00061234/4); 2156 (TB1S/00032404/5); 2155/1 
(TB1S/00059765/8); 2154 (TB1S/00059765/8); 2153/1 (TB1S/00070204/1); 
2152 (TB1S/00018292/2); 2523 (TB1S/00018155/0); 2143 
(TB1S/00067145/5); 2120/1 (TB1S/00046973/5); 2175 (-); 2119/2; 
2119/3 [2119/1] (TB1S/00044798/0); 2105/1 (TB1S/00044203/3); 2104 
(TB1S/00044798/0); 2103 (TB1S/00019483/5); 2102 (TB1S/00009611/9); 
2101/1 (TB1S/00022708/3); 2266/5 (TB1S/00065512/5); 
2266/4 (TB1S/00065513/2); 2099/1 (TB1S/00072458/0); 2266/3 
(TB1S/00065514/9); 2266/2 (TB1S/00065511/8); 2100 (-); 2279 (-); 
2226/1 (TB1S/00009611/9); 2220/1 (TB1S/00030190/7); 2118 (-); 2225/1 
(TB1S/00030193/8); 2518 (-); 2221/1 (-); 2219/1 (TB1S/00035436/9); 
2231 (TB1S/00034890/2); 2218/1 (TB1S/00030197/6); 2531/1 
(TB1S/00019150/2); 2222 (-); 2223 (TB1S/00019150/2); 2224 
(TB1S/00060806/8); 2230 (TB1S/00055632/9); 2242 (-); 2243/1 
(TB1S/00030559/2); 2308 (TB1S/00028867/7); 2329 (TB1S/00029961/3); 
2248 (TB1S/00038515/8); 2251 (TB1S/00062593/5); 2402 
(TB1S/00069691/1); 2249 (TB1S/00036623/4); 2309 (TB1S/00023562/4); 
2310 (TB1S/00037001/5); 2318/1 (-); 2319/1 (TB1S/00021262/7); 2320/1 
(TB1S/00034171/6); 2348 (-); 2360/1 (TB1S/00019359/7); 2359/1 
(TB1S/00047353/0); 2400 (TB1S/00069691/1); 2383 (TB1S/00021234/2); 
2384 (TB1S/00045121/1); 2385 (TB1S/00069691/1); 2386 

(TB1S/00045121/1); 2638 (TB1S/00041702/0); 2645 (TB1S/00041702/0); 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0014 Łysaków:
1048 (TB1S/00059844/6); 1050 (TB1S/00023087/0); 1047 
(TB1S/00022669/7); 1049 (TB1S/00035108/1); 1381 (-); 1143 
(TB1S/00023087/0); 1142 (TB1S/00035108/1); 1141 (TB1S/00022669/7); 
1140 (TB1S/00015020/4); 1150 (TB1S/00032224/9); 1368 (-); 1367 
(TB1S/00062449/1); 1366 (TB1S/00017558/8); 1365 (-); 1364 
(-); 1363 (TB1S/00020923/2); 1362 (TB1S/00026070/9); 1361 
(TB1S/00020872/9); 1360 (TB1S/00018795/8); 1359 (TB1S/00039943/4); 
1358 (TB1S/00022815/6); 1357 (TB1S/00063946/2); 1356 (-); 1355 
(TB1S/00017849/5); 1354 (TB1S/00020533/1); 1353 (TB1S/00072111/6); 
1380 (TB1S/00035413/2);

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0010 Kolonia Łysaków:
548 (TB1S/00064426/8);  549 (TB1S/00012606/5); 550 (TB1S/00020533/1); 
551 (-); 552 (-); 553 (TB1S/00063947/9); 554 (TB1S/00022815/6); 555 
(TB1S/00039943/4); 556 (TB1S/00018795/8); 557 (TB1S/00020872/9); 
558 (TB1S/00026070/9); 559 (TB1S/00020923/2); 560 (-); 561 
(-); 562 (TB1S/00017558/8); 563 (TB1S/00062450/1); 564 (-); 
565 (TB1S/00021811/1); 566 (TB1S/00026648/2); 567 (-); 568 
(TB1S/00033441/3); 569 (TB1S/00020253/4); 570 (TB1S/00010236/6); 
571 (-); 572/1 (TB1S/00065598/1); 572/2 (TB1S/00065599/8); 572/3 
(TB1S/00065600/9); 573 (TB1S/00062450/1); 575 (TB1S/00032746/4); 
574/2 (TB1S/00032746/4); 576 (TB1S/00032746/4); 578 
(TB1S/00017849/5); 577 (TB1S/00017849/5); 579 (TB1S/00017849/5); 
580 (-); 583 (TB1S/00041645/2); 385/5 (TB1S/00066295/4); 387 
(TB1S/00066295/4); 38 (-); 40/8 (-); 115 (-); 113 (-); 111 (-); 108 (-); 106/3 
(TB1S/00066462/6); 105 (TB1S/00043193/2); 104 (KW 13944 J); 103 
(TB1S/00020729/2); 102 (TB1S/00020729/2); 99/7 (TB1S/00017898/3); 
35 (-); 97/2 (TB1S/00053850/9); 100 (TB1S/00017898/3); 97/1 
(TB1S/00058862/1); 89 (-); 98 (TB1S/00058862/1); 95 (-); 394 
(TB1S/00066295/4); 156 (-); 154/1 (TB1S/00064987/8); 154/2 
(TB1S/00064988/5); 154/3 (TB1S/00064989/2); 154/4 (TB1S/00064990/2); 
154/5 (TB1S/00064991/9); 154/6 (TB1S/00064992/6); 154/7 
(TB1S/00064993/3); 32 (-); 392 (TB1S/00069685/6); 207/1 
(TB1S/00043732/3); 207/2 (TB1S/00043733/0); 207/3 (TB1S/00021532/1); 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0004 Gielnia:
495 (TB1S/00061411/9); 506 (TB1S/00061411/9); 507 (TB1S/00061411/9); 
520 (TB1S/00042536/2); 382 (TB1S/00042537/9); 462 (TB1S/00067778/1); 
383 (TB1S/00042537/9); 395 (TB1S/00042537/9); 393 (TB1S/00042537/9); 
463 (TB1S/00060913/1); 394 (TB1S/00042537/9); 396 (TB1S/00042537/9); 
402 (TB1S/00042537/9); 414 (TB1S/00042537/9); 413 (TB1S/00042537/9); 
412 (TB1S/00042537/9); 427 (TB1S/00042537/9); 440 (TB1S/00042537/9); 
439 (TB1S/00042537/9); 438 (TB1S/00042537/9); 450 (TB1S/00042537/9); 
449 (TB1S/00042537/9); 448 (TB1S/00042537/9); 452 (TB1S/00042537/9); 

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0012 Lipa:
2818 (TB1S/00022387/6); 2817 (TB1S/00072399/8); 2816 (KW 
83226); 2815 (TB1S/00034168/2); 2814 (TB1S/00072399/8); 2771 
(TB1S/00015043/1); 2891 (-); 2889 (TB1S/00022387/6); 2888 
(TB1S/00072399/8); 2887 (TB1S/00037753/1); 2885 (TB1S/00072399/8); 
2886 (TB1S/00034168/2); 2884 (-); 2883 (TB1S/00017613/2); 2882 
(-); 2881 (TB1S/00044784/9); 2770 (TB1S/00015043/1); 2917 
(TB1S/00015385/0); 2918 (TB1S/00016080/9); 2919/2 (TB1S/00029417/5); 
2920/5 (TB1S/00027105/1); 2921/1 (TB1S/00037859/4); 2922/1 
(TB1S/00033780/1); 2925 (-); 2928 (TB1S/00027789/9); 2931 
(TB1S/00027616/6); 2934 (-); 2937 (TB1S/00067182/6); 2940 
(TB1S/00029315/0); 2943 (TB1S/00039721/2); 2946 (TB1S/00023503/3); 
2949 (TB1S/00017806/2); 2952/1 (TB1S/00028760/7); 2952/2 
TB1S/00028767/6); 2952/3 (TB1S/00028762/1); 2952/4 
(TB1S/00028756/6); 2952/5 (TB1S/00028757/3); 2955 (-); 2958 
(TB1S/00031034/3); 2961 (TB1S/00033516/0); 2964 (TB1S/00018022/9); 
2967 (TB1S/00018779/0); 2970 (TB1S/00062890/7); 2973 
(TB1S/00019164/3); 2976 (TB1S/00017574/6); 2979 (TB1S/00055424/8); 
2982 (TB1S/00017837/8); 2985 (-); 2988 (TB1S/00020942/1); 2991 
(TB1S/00031039/8); 2994 (TB1S/00042168/1); 2997 (-); 3000 
(TB1S/00041809/0); 3003 (TB1S/00041809/0); 3006 TB1S/00018519/0); 
3009 (-); 3012 (TB1S/00009780/4); 3015 (TB1S/00009913/6); 3018 
(TB1S/00018077/9); 3021 (-); 3140/1 (TB1S/00015043/1); 3024 
(TB1S/00018358/3); 3027 (-); 3030 (-); 3033 (-); 3036 (TB1S/00037396/0); 
2419 (-); 3041 (TB1S/00044567/2); 3039 (-); 3042 (TB1S/00044567/2); 
3045 (-); 3047 (TB1S/00031017/8); 3049 (TB1S/00033515/3); 3051 
(-); 3053 (TB1S/00062338/0); 3140/2 (TB1S/00015043/1); 3055 
(-); 3057 (TB1S/00017125/4); 3059 (TB1S/00039351/7); 3061 
(-); 3062 (TB1S/00019164/3); 3064 (TB1S/00019164/3); 3063 
(TB1S/00019164/3); 3066 (-); 3065 (TB1S/00019164/3); 3068 (-); 
3067 (-); 3069 (-); 3070 (TB1S/00062805/5); 3072 (TB1S/00019706/5); 
3074 (-); 3076 (-); 3078 (TB1S/00037841/5); 3080 (TB1S/00071588/3); 
3082 (TB1S/00045238/4); 3084 (TB1S/00020587/4); 3086 
(TB1S/00009822/1); 3088 (TB1S/00073017/4); 3090 (TB1S/00010113/8); 
3092 (TB1S/00041575/0); 3093 (TB1S/00023641/2); 3094 
(TB1S/00015161/4); 3095 (TB1S/00037273/2); 3096 (TB1S/00034108/4); 
3097 (TB1S/00018448/1); 3098 (TB1S/00027627/6); 3099 (-); 3100 
(TB1S/00030287/4); 3101 (TB1S/00031561/6); 3102 (TB1S/00041633/5); 
3103 (TB1S/00028241/3); 3104 (TB1S/00030470/4); 3105 
(TB1S/00032863/0); 3106 (TB1S/00025941/9); 3382 (TB1S/00066930/8); 
3107 (-); 3108 (TB1S/00062038/7); 3109 (TB1S/00062038/7); 3110 
(TB1S/00059237/8); 3111 (TB1S/00033725/8); 3112 (TB1S/00017712/6); 
3113 (TB1S/00015970/8); 3114 (TB1S/00066523/2); 3115 
(TB1S/00017711/9); 3116 (TB1S/00041575/0); 3117 (TB1S/00028551/9); 
3118 (TB1S/00045581/3); 3119 (TB1S/00018173/2); 3120 
(TB1S/00018173/2); 3121 (TB1S/00045581/3); 3122 (TB1S/00026210/3); 
3123 (TB1S/00063256/8); 3124 (TB1S/00029077/9); 3125 (-); 3126 
(-); 3127 (TB1S/00020805/9); 3128 (-); 3129 (TB1S/00063998/1); 
3130 (TB1S/00033936/0); 3131 (TB1S/00071563/2); 3132 (-); 3133 
(TB1S/00016071/3); 3134 (TB1S/00026183/4); 3135 (TB1S/00026205/5); 
3136 (TB1S/00034708/0); 3137 (TB1S/00034705/9); 3138 
(TB1S/00044322/3); 3139 (TB1S/00020326/7); 3383 (TB1S/00026190/6); 

3384 (-); 3385 (TB1S/00018332/5); 3386 (-); 3387 (-); 3388 (-); 
3389 (TB1S/00054904/0); 3390 (TB1S/00010196/3); 3391 (-); 3392 
(TB1S/00063234/8); 3393 (TB1S/00042257/2); 3394 (TB1S/00042258/9); 
3395 (-); 3396 (TB1S/00030338/7); 3397 (TB1S/00030334/9); 3398 
(TB1S/00064356/6); 3399 (TB1S/00062562/9); 3400 (TB1S/00014421/8); 
3401 (TB1S/00018191/4); 3402 (TB1S/00029600/5); 3403 
(TB1S/00053589/8); 3404 (-); 3405 (TB1S/00032658/0); 3406 (-); 3407 
(TB1S/00035493/6); 3408 (TB1S/00028038/7); 3409 (TB1S/00039821/3); 
3410 (TB1S/00017858/1); 3411 (TB1S/00028858/1); 3412 (-); 3413 
(TB1S/00062754/2); 3414 (TB1S/00029006/1); 3415 (TB1S/00028996/0); 
3418 (TB1S/00036510/9); 3420 (-); 3421 (-); 3422 (-); 3423 (-); 
3424 (TB1S/00063589/1); 3425 (TB1S/00020960/3); 3426 (-); 3427 
(TB1S/00030366/2); 3428 (TB1S/00058621/0); 3429 (TB1S/00023051/9); 
3430 (TB1S/00044052/9); 3431 (TB1S/00041576/7); 3432 
(TB1S/00044450/9); 3433 (TB1S/00014852/8); 3434 (TB1S/00045056/4); 
3435 (TB1S/00017337/3); 3436 (TB1S/00044710/0); 3437 (-); 3438 
(TB1S/00058089/8); 3439 (TB1S/00010527/3); 3440 (TB1S/00012560/0); 
3441 (-); 3442 (TB1S/00021958/3); 3443 (TB1S/00053589/8); 3444 
(-); 3445 (TB1S/00046245/3); 3446 (TB1S/00037384/3); 3447 
(-); 3448 (TB1S/00035499/8); 3449 (TB1S/00056771/2); 3450 
(TB1S/00015445/9); 3451 (TB1S/00071299/0); 3452 (TB1S/00017858/1); 
3453 (TB1S/00022071/8); 3454 (TB1S/00030009/2); 3455 
(TB1S/00012760/2); 3456 (TB1S/00047669/8); 3457 (TB1S/00028124/7); 
3458 (TB1S/00046191/9); 3459 (TB1S/00008427/5); 3460 
TB1S/00046767/8); 3461 (TB1S/00019222/8); 3462 (TB1S/00063860/5); 
3463 (TB1S/00023057/1); 3464 (TB1S/00020512/8); 3465 
(TB1S/00019680/6); 3466 (TB1S/00026758/6); 3467 (TB1S/00026759/3); 
3468 (TB1S/00012454/4); 3469 (TB1S/00041536/5); 3470 
(TB1S/00018434/0); 3471 (TB1S/00055425/5); 3472 (TB1S/00061695/3); 
3473 (TB1S/00036774/7); 3474 (TB1S/00061799/2); 3475 
(TB1S/00027962/6); 3476 (TB1S/00027962/6); 3554/2 (TB1S/00029600/5); 
3555/2 (TB1S/00018191/4); 3556/2 (TB1S/00062562/9); 3559/2 
(TB1S/00030334/9); 3558/2 (TB1S/00059979/1); 3557/2 
(TB1S/00014421/8); 3477 (TB1S/00025942/6); 2474 (TB1S/00015043/1); 
3559/1 (TB1S/00030334/9); 3558/1 (TB1S/00059979/1); 3557/1 
(TB1S/00014421/8); 3556/1 (TB1S/00062562/9); 3555/1 
(TB1S/00018191/4); 3554/1 (TB1S/00029600/5); 3553/1 (-); 3552/1 
(TB1S/00053589/8); 3551 (-); 3545 (-); 3550 (-); 3549 (-); 3548 (-); 3547 
(-); 3544 (TB1S/00028997/7);

jednostka ewidencyjna: 181805_5 Zaklików – obszar wiejski, obręb ewid.: 
0005 Goliszowiec:
25 (TB1S/00068036/5); 15 (-); 87 (TB1S/00070995/2); 24 
(TB1S/00068102/9); 23 (-);

jednostka ewidencyjna: 181804_2 Radomyśl nad Sanem, obręb ewid.: 0009 
Rzeczyca Długa:
1373/3 (TB1S/00061411/9); 1373/2 (TB1S/00061411/9);

jednostka ewidencyjna: 181804_2 Radomyśl nad Sanem, obręb ewid.: 0010 
Rzeczyca Okrągła:
564 (TB1S/00009619/5); 421 (KW 45433); 420 (TB1S/00045054/0); 
426 (TB1S/00005444/9); 429/1; 429/2; [429] (TB1S/00032748/8); 
432/1; 432/2; [432] (TB1S/00044394/8); 436/1; [436] (-); 441/1; [441] 
(TB1S/00042659/0); 446/1; [446] (TB1S/00038615/9); 422/1; 422/2;

[422] (KW 56255); 424/1; 424/2; 424/3; [424] (TB1S/00047005/6); 423/1; 

423/2; [423] (-); 425/1; 425/2; [425] (KW 88078); 428/1; 428/2; [428] 
(TB1S/00027095/7); 427/1; 427/2; [427] (-); 452/1; [452] (-); 431/1; 431/2; 

[431] (TB1S/00032681/0); 435/1; 435/2; [435] (TB1S/00047002/5); 445/3; 

[445/1] (-); 440/1; [440] (TB1S/00032681/0); 450/1 (TB1S/00035113/9);

jednostka ewidencyjna: 181804_2 Radomyśl nad Sanem, obręb ewid.: 0003 
Dąbrowa Rzeczycka:
304/4 (TB1S/00033023/7); 304/3 (TB1S/00033270/3); 307/2 
(TB1S/00055872/3); 307/4 (TB1S/00055872/3); 370 (-); 305 (-); 306 
(TB1S/00073303/6);

jednostka ewidencyjna: 181803_2 Pysznica, obręb ewid.: 0003 Jastkowice:
4074 (TB1S/00003704/6); 4073 (TB1S/00003704/6);

– w nawiasie ( ) podano numer księgi wieczystej

– w przypadku działek podlegających podziałowi, w nawiasach [ ] wskazano 
numery działek przed podziałem, pogrubioną czcionką zaznaczono działki po 
podziale

Z aktami sprawy strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się w siedzibie 
Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie, Delegatura w Tarnobrzegu, 
ul. 1 Maja 4a, 39-400 Tarnobrzeg, pokój 210, w dniach pracy urzędu, po uprzednim 
telefonicznym uzgodnieniu terminu i godziny przyjęcia pod numerem telefonu 15 
822 46 08.

Zgodnie z art. 8 ust. 3 i 3a, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 24 kwietnia  
2009 r. - o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu 
ziemnego w Świnoujściu, w przypadku gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia 
nastąpi:

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 
wnioskiem o wydanie decyzji o pozwoleniu na budowę inwestycji w zakresie 
terminalu,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 
użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o  wydanie 
pozwolenia na budowę inwestycji w zakresie terminalu,

– nabywca, a w przypadku, o którym mowa w pkt 1, nabywca i zbywca, są 
obowiązani do zgłoszenia Wojewodzie Podkarpackiemu danych nowego 
właściciela lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału 
nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy 
do wznowienia postępowania.

eprasa.pl 60bf4620af
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Niektóre platformy nie powinny 
dłużej funkcjonować w Europie

Ogłosiła pani w mediach 
społecznościowych nową 
inicjatywę pt. „Demo-
cracy project”. Na czym 
ona polega?
Mamy kilka dużych ra-
portów na temat tego, 
w jakim kierunku po-
winna iść Europa, zamó-
wionych przez Komisję 
Europejską: raport byłe-
go prezydenta Finlandii 
Sauliego Niinistö o bez-
pieczeństwie, raport En-
rico Letty o jednolitym 
rynku oraz raport Mario 
Draghiego na temat kon-
kurencyjności. Nie ma na-
tomiast żadnego raportu 
o demokracji, a przecież 
bez niej nie będzie bez-
pieczeństwa i dobrobytu. 
Obecnie obserwujemy od-
wrót od demokracji, spa-
dek zaufania do systemu 
demokratycznego i dla-
tego zebraliśmy razem 
wielkie umysły zarów-
no ze środowiska akade-
mickiego, jak i biznesu, 
technologii oraz polity-
ki, i pracujemy nad ana-
lizą sytuacji w poszczegól-
nych krajach Unii. Później 
zrobimy z tego syntezę 
i przedstawimy to w for-
mie „Manifestu o demo-
kracji”. Zaprezentujemy 
go na początku przyszłe-
go roku.

Czy zbadacie też wpływ 
technologii na demokrację?
Większość raportu będzie 
temu poświęcona, ponie-
waż to jest główny czyn-
nik, który obecnie wpły-
wa na demokrację. Być 
może musimy wprowa-
dzić zmiany w sposobie 
komunikacji, by znaleźć 
najlepszą drogę do tego, 
aby ponownie wzbudzić 
zaufanie ludzi i wolę do 
zabierania głosu. Obec-
nie ludzie żyją w lęku, 
niepewności. Nic w tym 
dziwnego, bo od wie-
lu lat żyjemy w kryzy-
sie i coraz częściej ludzie 
dają znać, że chcą oddać 
swoją sprawczość w silne 
ręce polityków. Nie mają 
energii do działania. My 
chcemy się dowiedzieć, 
jak wzbudzić zaintereso-
wanie ludzi sprawami pu-
blicznymi.

Wspomniała pani, że głów-
nym czynnikiem wpływu 
na demokrację jest obec-
nie technologia. Widzę 
dwa podejścia w Euro-

pie – jedno to upraszcza-
nie unijnych regulacji, czyli 
na przykład Digital Omni-
bus i Digital Fitness Check, 
drugie mówi o cyfro-
wej niezależności Europy, 
mamy więc Digital Servi-
ces Act i Digital Networks 
Act. Jak je pogodzić?
Tu nie chodzi o regulacje 
czy deregulacje, a o reak-
cję społeczną, o sposób 
myślenia, o atmosferę pa-
nującą w społeczeństwie, 
o gotowość ludzi, by nie 
pozostawać obojętnymi. 
Zawsze przytaczam słowa 
Mariana Turskiego, który 
przy każdej okazji apelo-
wał: „Nie bądźcie obojęt-
ni”. I chodzi tu o sytuację 
społeczną, a nie o regula-
cje prawne. Jeśli ktoś my-
śli, że regulacje prawne 
mogą ocalić demokrację, 
jest w ciężkim błędzie.

Powinna pani tak mówić 
jako była wiceprzewodni-
cząca Komisji Europejskiej?
Oczywiście. Jako komi-
sarz podpisałam wiele ak-
tów prawnych, które te-
raz są sprawdzane w ra-
mach przeglądu aktów 
prawnych dotyczących 
technologii – Digital Fit-
ness Check, o którym pani 
wspomniała. Ale kiedy po-
dróżowałam do krajów 
członkowskich, wygłasza-
łam przemówienia, udzie-
lałam wywiadów, tysięcy 
wywiadów i nie mówi-
łam o przepisach, a o du-
szy Europy i o tym, co czu-
ją jej mieszkańcy.

Niepokoi mnie brak 
spójności społeczeń-
stwa, to, że żyjemy w na-
szych własnych bańkach, 
a debata publiczna zo-
stała sprywatyzowana 
przez amerykańskie gi-
ganty technologiczne. To 
właśnie musimy napra-
wić w Europie. Nie da się 
tego osiągnąć wyłącznie 
za pomocą regulacji.

W swoim przemówie-
niu na otwarcie konferen-
cji pt. „Regulacja rynków 
w obronie zasad demokra-
tycznych”, zorganizowanej 
w Warszawie przez Funda-
cję Ireny i Jerzego Wisz-
niewskich, wytykała pani 
błędy Komisji Europejskiej.
Obwiniam Komisję Eu-
ropejską, że nie ujawni-
ła informacji o ingerencji 
Tik Toka w wybory prezy-
denckie w Rumunii. Do-

szło tam do manipulacji 
za pomocą sztucznej in-
teligencji.

Obwiniam Brytyjczy-
ków za to, że nie ujaw-
nili informacji na temat 
kampanii przed brexitem. 
W obu przypadkach do-
szło do manipulacji pod-
czas kampanii.

Moim zdaniem, je-
śli wybory w państwie 
członkowskim są mani-
pulowane przez TikTok, 
powinien on zostać za-
kazany w Europie. Oczy-
wiście mogę jedynie snuć 
przypuszczenia w tym za-
kresie, ponieważ komisja 
nie poinformowała opi-
nii publicznej o tym, co 
się wówczas wydarzyło, 
mimo że ma dostęp do al-
gorytmów.

Jeśli więc jest możli-
we, że jedna zagraniczna 
platforma społecznościo-
wa może całkowicie zni-
weczyć demokratyczny 
proces wyborczy, to taka 
platforma powinna prze-
stać działać w Europie. 
Pytam więc Komisję Eu-
ropejską, gdzie są wnioski 
z tej lekcji, jakie kroki za-
mierza podjąć? Z mojego 
punktu widzenia Tik Tok 
nie powinien dłużej funk-
cjonować w Europie. Taką 
decyzję może podjąć sąd, 
komisja nie może o tym 
decydować, ale powinna 
jednak zgłosić do sądu, że 
taka sytuacja miała miej-
sce w Rumunii. Mówiłam 
też o trzech niedopatrze-
niach w unijnych regula-
cjach.

Mówiła pani m.in., że 
Komisja Europejska nie 
objęła platform cyfro-
wych regulacjami dotyczą-
cymi mediów.
Tak, nadal postrzegamy 
platformy cyfrowe jako 
część branży reklamowej, 
ponieważ były one jej nie-
odłącznym elementem. 
Oczywiście obecnie obo-
wiązujące przepisy od-
zwierciedlają sytuację 
panującą w momencie 
ich powstania, tymcza-
sem później coraz wy-
raźniej zaczęło być wi-
dać rywalizację między 
platformami a media-
mi. Media, które podle-
gają regulacjom i pew-
nym ograniczeniom, nie 
są w stanie tej rywaliza-
cji wygrać. Więc może te-
raz nadszedł czas, żeby 

przyjrzeć się ponownie 
tym przepisom.

Po drugie: niewystar-
czająca ochrona dzieci 
oraz nieuwzględnienie 
tego, jak źle media spo-
łecznościowe wpływają na 
zdrowie psychiczne. Szko-
da, że nie mieliśmy wtedy 
tych danych, które mamy 
teraz. Dopiero w zeszłym 
i bieżącym roku pojawiły 
się pierwsze poważne wy-
niki badań, które wskazu-
ją, że spędzanie w sieci 5, 
6, 7 godz. dziennie na-
prawdę szkodzi zdrowiu 
psychicznemu, zdolno-
ściom do skupienia się 
na tekście oraz źle wpły-
wa na nawiązywanie re-
lacji międzyludzkich. Wi-
działam ostatnio badania, 
że TikTok powoduje bier-
ność u dzieci, to, że nie 
chcą próbować nowych 
rzeczy, rozwijać się, nie 
są ciekawe świata.

Trzecia rzecz, o której 
wspomniałam w moim 
przemówieniu na otwar-
ciu konferencji, jest nieco 
kontrowersyjna – chodzi 
o anonimowość w sieci.

Kiedy przekraczam 
prędkość na autostra-
dzie, muszę pokazać pra-
wo jazdy w razie kontro-
li. A platformy cyfrowe 
przez długi czas żywiły 
dziwne, naiwne przeko-
nanie, że to autostrada 
bez żadnych ograniczeń. 
W związku z tym anoni-
mowi użytkownicy tych 
platform sądzą, że mogą 
mówić, co chcą, bez żad-
nych konsekwencji. Tak 
nie powinno być.

Wspomniała pani o akcie 
o usługach cyfrowych. 
Nasz prezydent zaweto-
wał ustawę wdrażającą 
DSA w Polsce. Jego argu-
mentem było to, że prze-
pisy zagrażają wolno-
ści słowa.

To najprostszy argument. 
Jednak trzeba zadać sobie 
pytanie, jak wiele milio-
nów ludzi w polskiej hi-
storii zmarło z powodu 
niepowstrzymanej mowy 
nienawiści. Wiem, że to 
okropny przykład, ale hi-
storia Europy jest krwa-
wa. W Stanach Zjedno-
czonych nie mieli obo-
zów koncentracyjnych. 
Nie mają świeżej pamię-
ci wojen oraz nienawi-
ści tak silnej, że jej rezul-
tatem była śmierć mi-
lionów. I właśnie z tego 
powodu mamy przepisy 
przeciwko mowie niena-
wiści, radykalizacji, terro-
ryzmowi. Mamy te prawa 
od dekad. Oczywiście nie 
chcemy wprowadzać żad-
nej formy cenzury, dlate-
go moderacja treści musi 
być ograniczona. W pra-
wodawstwie unijnym nie 
ma żadnego zapisu nakła-
dającego na platformy cy-
frowe obowiązku usuwa-
nia opinii użytkowników.

Opinie muszą zostać 
nietknięte, ale wezwania 
do zabijania albo instruk-
cja, jak zrobić koktajl Mo-
łotowa nie mogą znajdo-
wać się w internecie. To 
przecież oczywiste kwe-
stie związane z bezpie-
czeństwem.

Na koniec chciałam też 
zapytać o pakiet Digi-
tal Omnibus, który ma na 
celu wprowadzenie zmian 
w cyfrowym prawie unij-
nym, zmiany mają być 
wprowadzone m.in. do 
RODO. Zmienić się ma 
definicja danych osobo-
wych, na taką, aby za dane 
osobowe można było 
uznać tylko te informacje, 
które można bezpośrednio 
połączyć z osobą.
Na razie nie widzę powo-
du do paniki. Sama chcia-
łam zacząć rewizję prze-

pisów RODO, aby odciążyć 
małe fi rmy. Nie do końca 
się zgadzałam ze wszyst-
kimi zapisami, ale nie zaj-
mowałam się RODO od 
początku. Argumento-
wano wówczas, że nawet 
małe fi rmy mogą spowo-
dować duże szkody w pry-
watności ludzi. Myślę jed-
nak, że przepisy RODO są 
pod wieloma względami 
dość nakazowe i szcze-
gółowe.

Uważam, że potrze-
bujemy trzech rzeczy: 
pierwsza to wyjaśnie-
nie dotyczące tego, jakie 
działania należy podjąć 
i co rozumiemy przez 
niektóre zapisy, ponieważ 
również w Czechach zda-
rzało mi się podpisywać 
umowy dotyczące wyko-
rzystania moich danych 
osobowych, co nie jest ko-
nieczne, a co pokazuje, że 
w praktyce dochodzi do 
nadużywania RODO. Po 
drugie, potrzebujemy 
wyjaśnienia i uproszcze-
nia przepisów, zwłasz-
cza w odniesieniu do ma-
łych przedsiębiorstw, a po 
trzecie, powrotu do dys-
kusji na temat jednolite-
go wdrażania przepisów 
w państwach członkow-
skich. Na przykład kary 
za nieprzestrzeganie 
RODO różnią się w za-
leżności od kraju. Myślę 
więc, że zmiany wpro-
wadzone do RODO przez 
Digital Omnibus są ko-
nieczne. Świat cyfrowy 
zmienia się tak szybko, że 
musimy przejrzeć niektó-
re przepisy. ©℗

Rozmawiała Olga Łozińska

 wywiad Věra Jourová: Nadal postrzegamy platformy cyfrowe jako 
część branży reklamowej, ponieważ były one jej nieodłącznym 
elementem. Oczywiście obecnie obowiązujące przepisy 
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tymczasem później coraz wyraźniej było widać rywalizację między 
platformami a mediami. Media, które podlegają regulacjom 
i pewnym ograniczeniom, nie są w stanie tej rywalizacji wygrać
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C
hoć system kaucyjny formalnie 
wystartował 1 października 2025 r., 
w praktyce dla wielu przedsiębior-
ców jego realny początek przy-
padł dopiero na 2026 r. To właśnie 

wtedy wszedł on w fazę pełnego działania, 
a fi rmy zaczęły się mierzyć nie tylko z samym 
obowiązkiem uczestnictwa, ale przede 
wszystkim z praktyką jego stosowania. 
W okresie przejściowym rynek dopiero uczył 
się nowych zasad, a na sklepowych półkach 
równolegle funkcjonowały produkty ozna-
czone znakiem kaucji i te, które pozostawały 
jeszcze poza systemem.

Już pierwsze miesiące działania systemu 
pokazały, że jego start był nierówny. Urucho-
miono podstawowy mechanizm poboru 
i zwrotu kaucji, ale wielu uczestników rynku 
dołączało stopniowo, a część placówek nie 
była gotowa na pełną obsługę zwrotów. 
System funkcjonował więc raczej w fazie 
rozruchu niż pełnej stabilizacji.

Potwierdzają to dane Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska. W październiku 2025 r. 
w sprzedaży detalicznej było ok. 85 tys. 
opakowań objętych systemem, a w listopa-
dzie już 2,5 mln. W tym samym okresie 
wypłacono kaucję za 500 tys. opakowań.

W praktyce oznaczało to, że system zaczął 
działać, ale nie wszędzie w tym samym 
tempie. Tam, gdzie pojawiły się oznaczone 
opakowania, uruchomiono punkty zwrotu 
i przeszkolono personel, konsumenci mogli 
oddawać opakowania bez paragonu, zgodnie 
z ustawą. Jednocześnie ujawniły się typowe 
problemy wdrożeniowe: nieczynne lub 
awaryjne automaty, trudności z obsługą 
zwrotów i niejednolite praktyki w sklepach.

Z czasem zaczęły się jednak pojawiać 
pierwsze oznaki stabilizacji, zwłaszcza tam, 
gdzie rozbudowano infrastrukturę technicz-
ną. Według najnowszych danych MKiŚ od 
października 2025 r. do obrotu trafi ło ok. 
530 mln opakowań objętych systemem, 
a zebrano blisko 28 mln sztuk.

Równocześnie już na wczesnym etapie 
operatorzy sygnalizowali pierwsze nadużycia, 
m.in. podrabianie etykiet, masowe zwroty 
opakowań nieobjętych systemem oraz celowe 
wprowadzanie personelu sklepów w błąd. 
Pokazało to, że obok problemów organizacyj-
nych szybko pojawiła się też potrzeba 
lepszego zabezpieczenia przed wyłudzeniami.

Pierwsze miesiące pokazały również, że 
część założeń wymaga bieżących korekt. 
Najlepszym przykładem są butelki szklane 
wielokrotnego użytku: początkowo miały 
wejść w pełny reżim powszechnego systemu 
kaucyjnego, jednak bardzo szybko okazało się, 
że dla branży, która od lat z powodzeniem 
posługuje się własnymi modelami zwrotu 
takich opakowań, potrzebne jest rozwiązanie 
przejściowe. W efekcie przyjęta nowelizacja 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 174) przedłużyła 
do 31 grudnia 2028 r. możliwość prowadzenia 
przez producentów własnych systemów 
zbiórki takich butelek równolegle do syste-
mu ogólnopolskiego.

W tle toczy się przy tym dyskusja o dal-
szych zmianach, w tym o możliwym objęciu 
systemem kolejnych rodzajów opakowań, 
zwłaszcza szkła jednorazowego. Dlatego 
pierwsze doświadczenia po starcie warto 
oceniać nie tylko przez pryzmat samego 
uruchomienia zbiórki, ale również przez to, 
jak rynek radzi sobie z kosztami, organizacją 
procesu, niejednoznacznościami interpreta-
cyjnymi i coraz większym ciężarem prawi-
dłowej ewidencji danych. W tym kontekście 
zbliżające się pierwsze rozliczenie VAT od 
niezwróconej kaucji będzie dla wielu fi rm 
pierwszym prawdziwym testem tego, czy 
wdrożone procedury rzeczywiście działają.

Perspektywa handlu

Z perspektywy handlu system kaucyjny 
okazał się nie tyle dodatkowym obowiązkiem 
środowiskowym, ile nowym procesem 
operacyjnym, który trzeba było wbudować 

w codzienne funkcjonowanie sklepu. Zgodnie 
z zasadami systemu każda jednostka 
handlowa oferująca napoje w opakowaniach 
objętych systemem pobiera kaucję przy 
zakupie, natomiast obowiązek zbierania 
opakowań i zwrotu kaucji dotyczy co 
do zasady sklepów o powierzchni powyżej 
200 mkw; mniejsze placówki mogą do syste-
mu zbiórki przystępować dobrowolnie. 
W praktyce oznaczało to konieczność 
zaprojektowania w sklepie nowego obiegu: 
od przyjęcia opakowania, przez jego weryfi -
kację, po magazynowanie i rozliczenie 
z operatorem. Jednym z głównych wyzwań 
okazały się kwestie operacyjne i logistyczne, 
w tym zawieranie umów z operatorami, dla 
których ustawa nie daje pełnej szczegółowo-
ści, oraz wygospodarowanie przestrzeni 
na przechowywanie odebranych opakowań.

Najbardziej widocznym kosztem były 
inwestycje w infrastrukturę. Sieci handlowe 
wskazywały, że wdrożenie systemu wymaga 
nie tylko zakupu automatów do zwrotu 
opakowań, lecz także przebudowy sklepów, 
wydzielenia dodatkowych pomieszczeń lub 
stref odbioru, dostosowania zaplecza i przy-
gotowania nowych procesów w magazynach 
oraz centralach.

Na tym koszty handlu się nie kończą. 
Oprócz wydatków inwestycyjnych sklepy 
muszą ponosić stałe koszty obsługi procesu: 
serwisu urządzeń, pracy personelu, utrzyma-
nia czystości i bezpieczeństwa punktów 
odbioru opakowań, a także integracji 
systemów kasowych i magazynowych 
z rozliczeniami operatora. Szczególnie 
wrażliwą kwestią pozostaje tzw. handling 
fee, czyli wynagrodzenie dla sklepów za 
obsługę zbiórki. Polska Izba Handlu wskazy-
wała, że przy zbyt niskich stawkach placówki 
mogą dopłacać do systemu od 2 do 2,5 tys. zł 
miesięcznie, co w średnim sklepie oznaczałoby 
roczny ubytek sięgający nawet ok. 30 tys. zł. 
Dodatkowo w analizach prawnych zwracano 
uwagę, że sklepy zwracają klientom kaucję 
„z góry”, podczas gdy rozliczenia z operato-
rem następują cyklicznie, co oznacza 
konieczność czasowego fi nansowania tych 
wypłat z własnych środków. Z perspektywy 
handlu problemem nie jest więc wyłącznie 
sam odbiór opakowań, ale także to, czy cały 
model będzie dla sklepu przewidywalny 
fi nansowo i organizacyjnie.

Perspektywa producentów

Dla producentów i importerów system 
kaucyjny oznacza znacznie więcej niż samo 
oznaczenie opakowań odpowiednim logoty-
pem. To oni fi nansują jego funkcjonowanie, 
ponosząc koszty zbiórki, odbioru i transportu 
opakowań oraz odpadów opakowaniowych, 
a także prowadzenia ewidencji i rozliczania 
kaucji. Równolegle muszą zapewnić prawi-
dłowe oznakowanie produktów, prowadzić 
dokładną ewidencję liczby i rodzaju opako-
wań wprowadzanych do obrotu oraz przygo-
tować się do osiągania ustawowych 
poziomów selektywnej zbiórki. Z perspekty-
wy biznesowej system kaucyjny stał się 
nowym, stałym elementem modelu operacyj-
nego i kosztowego.

Szczególne znaczenie zyskała przy tym 
jakość danych. Szczegółowa ewidencja liczby 
opakowań wprowadzonych do obrotu, 
pobranych i zwróconych kaucji oraz różnic 
między tymi wartościami staje się podstawą 
nie tylko rozliczeń z operatorem, ale także 
rozliczenia VAT od niezwróconej kaucji. Dla 
producentów oznacza to, że ryzyko błędu 
przenosi się z samego udziału w systemie 
na jakość i spójność danych oraz ich powią-
zanie ze sprzedażą, logistyką i rozliczeniami 
podatkowymi. To właśnie na tym etapie 
najłatwiej o rozbieżności między obiegiem 
opakowań a obiegiem informacji.

Punkty sporne

Mimo nowelizacji i kolejnych wyjaśnień nie 
zniknęły problemy interpretacyjne. Najbar-

dziej praktyczny dotyczy pytania, czy 
kaucję należy pobierać przy każdym 
wydaniu produktu w opakowaniu objętym 
systemem, czy wyłącznie przy sprzedaży. 
Ofi cjalne materiały MKiŚ opisują system 
jako mechanizm, w którym kaucja jest 
pobierana przy zakupie napoju, a przepisy 
odwołują się do poboru kaucji przy sprzeda-
ży produktu. To zestawienie nie usuwa 
wszystkich wątpliwości pojawiających się 
przy wydaniach promocyjnych, na potrzeby 
własne czy przy innych zdarzeniach, które 
nie mają klasycznej formy sprzedaży.

Dobrym przykładem są nieodpłatne 
wydania napojów. Przepisy nie odnoszą się 
do nich jednoznacznie, a z dotychczaso-
wych interpretacji marszałków woje-
wództw wynika, że jeżeli podmiot nie 
otrzymuje żadnego wynagrodzenia 
z tytułu wydania napojów, pobór kaucji nie 
jest wymagany. Jednocześnie opakowania 
takich produktów nadal powinny być 
oznaczone znakiem systemu, co może 
prowadzić do sytuacji, w której konsument 
zwróci opakowanie i odbierze kaucję, choć 
wcześniej nie została ona pobrana. To 
pokazuje, że spór nie ma wyłącznie 
charakteru teoretycznego, ale dotyczy 
realnych luk w obiegu danych i pieniędzy. 
Podobne wątpliwości pojawiają się także 
w organizacjach pozarządowych, które 
otrzymują napoje w drodze darowizny 
na potrzeby działań statutowych/charyta-
tywnych.

Kwestia ta budziła wątpliwości, jeszcze 
zanim system ruszył, zaś obecnie fi rmy 
borykają się z nią w praktyce – jednoznacz-
ne rozstrzygnięcie w tym zakresie, wiążące 
nie tylko przedsiębiorców, ale także 
operatorów, jest mocno pożądane.

Pierwsze rozliczenie VAT

Najbliższym, najbardziej praktycznym 
sprawdzianem całego modelu będzie pierw-
sze rozliczenie VAT od niezwróconej kaucji. 
To dotyczące 2025 r. ma zostać wykazane 
w deklaracji za luty 2026 r., składanej 
do 25 marca 2026 r. (dla podatników 
kwartalnych termin pozostaje związany 
z deklaracją za I kw., składaną 
do 25 kwietnia 2026 r.).

To właśnie w tym momencie okaże się, 
czy fi rmy rzeczywiście zbudowały sprawne 
procedury ewidencyjne i odpowiednio 
zabezpieczyły terminy wymiany danych 
w umowie z operatorem. Przy rozliczaniu 
niezwróconej kaucji znaczenie mają m.in. 
właściwa stawka VAT dla danego napoju, 
możliwość przypisania zwrotów do kon-
kretnych kategorii produktów, dane 
przekazywane przez podmiot reprezentują-
cy oraz spójność elektronicznej ewidencji. 
Jeżeli przedsiębiorca sprzedaje napoje 
objęte różnymi stawkami VAT, a część 
zwrotów nie daje się przypisać bezpośred-
nio do konkretnej stawki, konieczne staje 
się stosowanie proporcji. Dlatego pierwsze 
rozliczenie VAT będzie w praktyce testem 
nie tylko znajomości przepisów, ale przede 
wszystkim jakości danych i zdolności 
połączenia informacji sprzedażowych, 
operacyjnych i podatkowych.

Pierwsze doświadczenia po starcie 
systemu kaucyjnego pokazują, że rynek 
przeszedł już od etapu przygotowań 
do etapu realnej weryfi kacji. Udało się 
uruchomić podstawowe mechanizmy 
poboru i zwrotu kaucji, ale równolegle 
ujawniły się koszty, ograniczenia infra-
strukturalne i problemy interpretacyjne 
oraz braki proceduralne, które szczególnie 
silnie odczuwają handel oraz producenci. 
Kolejne zmiany legislacyjne dowodzą, że 
system nadal się kształtuje, a niektóre jego 
elementy – zwłaszcza dotyczące nietypo-
wych wydań, zakresu obowiązku poboru 
kaucji i przyszłego rozszerzania na kolejne 
opakowania – pozostają otwarte.

©℗
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Czy „wobec” to „w obecności”?

Sonia Otfinowska 

sonia.otfinowska@infor.pl

O tym, że w kontekście 
sędziowskiego ślubo-
wania sędziów TK „wo-
bec” oznacza wyłącz-
nie „w obecności” głowy 
państwa, przekonani są 
m.in. prof. Ryszard Pio-
trowski oraz prof. Ja-
cek Zaleśny z Uniwer-
sytetu Warszawskie-
go. Ale przedstawiona 
przez nich interpreta-
cja przepisów, w efekcie 
której prezydent zyskał-
by niekończącą się moż-
liwość blokowania ob-
jęcia przez nowych sę-
dziów TK stanowisk, 
wcale nie jest tą, któ-
ra dominuje w publicz-
nej debacie.

Jednym z pierwszych 
pozarządowych głosów, 
który podsunął alter-
natywny pomysł na do-
kończenie procesu za-
przysiężenia, był ten 
należący do byłej rzecz-
nik praw obywatelskich 
Ewy Łętowskiej. I tak 
w grudniowej rozmowie 
z „Newsweekiem” prof. 
Łętowska stwierdziła, 
że choć jest przeciwna 
propozycji zaprzysię-
żenia sędziów z udzia-
łem notariusza, to jej 
zdaniem taką przysię-
gę mogłoby już odebrać 
Zgromadzenie Narodo-
we, które w hierarchii 
znajduje od niego wyżej. 
„Oczywiście zaraz znaj-
dzie się ktoś, kto zapy-
ta: a gdzie to jest napi-
sane? Nigdzie. To zgro-
madzenie musi podjąć 
taką uchwałę” – dodała 
potem Łętowska, uprze-
dzając liczne „ale”.

To nie prezydent 
powołuje sędziego TK

Naczelnym argumen-
tem zwolenników moż-
liwości  pominięcia 
obecności prezydenta 
w całej procedurze jest 
fakt, że konstytucja na 
ten temat milczy. W jej 
art. 194 ust. 1 mowa 
jest jedynie o tym, 
że  „Tr ybunał  Kon-
stytucyjny składa się 
z 15 sędziów, wybie-
ranych indywidualnie 

przez Sejm na 9 lat spo-
śród osób wyróżniają-
cych się wiedzą praw-
niczą”, zaś „ponowny 
wybór do składu Try-
bunału jest niedopusz-
czalny”. O ślubowaniu 
wspomina się dopie-
ro w ustawie o statu-
sie sędziów Trybu-
nału Konstytucyjne-
go (Dz.U. z 2018 r. poz. 
1422 ze zm.) – a figu-
rujący w niej przepis, 
zgodnie z którym „od-
mowa złożenia ślubo-
wania jest równoznacz-
na ze zrzeczeniem się 
stanowiska sędziego 
Trybunału”, interpre-
towany jest zgoła od-
miennie. Jedni przeko-
nują, że niedokończenie 
procedury zaprzysię-
żenia sprawia, że oso-
by wybrane na sędziów 
sędziami się nie stały, 
inni nie zgadzają się 
z tym, wskazując po-
nadto, że inaczej roz-
patrywana powinna być 
sędziowska odmowa 
złożenia ślubowania, 
a inaczej – prezydenc-
ka odmowa jego ode-
brania.

– Niewątpliwie prezy-
dent jest aktywny przy 
powoływaniu sędziów 
sądów powszechnych.
Ta sama zasada nie 
obowiązuje jednak przy 
TK. To, czy dana osoba 
złożyła wobec prezy-
denta ślubowanie, nie 
jest więc żadnym wa-
runkiem bycia sędzią 
– mówi w rozmowie 
z DGP były prezes Try-
bunału Konstytucyjne-
go prof. Andrzej Zoll.

Pytany o najmniej 
wątpliwy prawnie sce-
nariusz, w którym sę-
dziowie ślubują, ale nie 
bezpośrednio w obec-
ności prezydenta, prof. 
Zoll wskazuje na uro-
czystość w obecności 
marszałka Sejmu, pod-
czas której ten pełni 
funkcję „stricte cere-
monialną”, reprezen-
tując państwo.

– Nie jest to jakiś obo-
wiązek, ale moim zda-
niem powinien też za-
prosić wtedy do Sejmu 
prezydenta – dodaje.

Co jednak z ustawo-
wym zapisem o „ślu-
bowaniu wobec prezy-
denta”? Według nasze-
go rozmówcy wystarczy 
już przesłanie mu pod-
pisanej przez sędziów 
roty ślubowania.

– Mówimy o sytu-
acji, w której sędzio-
wie chcą złożyć ślu-
bowanie, a prezydent 
nie wykonuje swoje-
go ustawowego obo-
wiązku. Równie dobrze 
przecież Zgromadzenie 
Narodowe może nagle 
nie przyjąć ślubowania 
od prezydenta. Co wte-
dy zrobimy? Nie można 
blokować funkcjonowa-
nia państwa ze wzglę-
du na czyjeś widzimię 
– przekonuje.

Wątpliwości co do 
tego, że sędzia TK, któ-
ry nie złożył jeszcze 
ślubowania przed pre-
zydentem, i tak jest 
już sędzią, nie ma rów-
nież prof. Piotr Uziębło 
z Uniwersytetu Gdań-
skiego.

– Sędziów Trybunału 
Konstytucyjnego wy-
biera Sejm. Ślubowa-
nie jest więc warun-
kiem rozpoczęcia wyko-
nywania funkcji, a nie 
warunkiem uzyskania 
sędziowskiego manda-
tu – mówi.

Konstytucjonalista 
zaznacza jednak, że 
wątpliwy jest już każdy 
scenariusz, w którym 
określone podmioty są 
traktowane jako takie, 
które prezydenta mogą 
po prostu zastąpić. Bo 
choć marszałek Sejmu 
prezydenta faktycz-
nie zastąpić może, to 
– jak przypomina nasz 
rozmówca – jedynie 
w sytuacji, gdy w kon-
stytucyjnie wskaza-
ny sposób stwierdzona 
jest niemożność spra-
wowania przez niego 
urzędu. Analogicznie 
sprawa ma się ze „ślu-
bowaniem przed no-
tariuszem” – obecność 
urzędnika ma jedynie 
pełnić funkcję poświad-
czającą złożenie przez 
sędziów przysięgi.

Podobnie jak prof. 
vZoll prof. Uziębło za 
kluczowe uznaje prze-
kazanie aktu ślubowa-
nia prezydentowi.

–  Tr udno byłoby 
uznać tę czynność za 
nieskuteczną tylko 
dlatego, że nie doszło 
do ślubowania w bez-
pośredniej obecności 

prezydenta, zwłaszcza 
że prezydent nie ma 
żadnych kompetencji 
do oceny sędziów wy-
branych przez Sejm 
– stwierdza gdań-
ski konstytucjonalista.

Procedura 
zgodna z prawem

O tym, że ślubowa-
nie przed głową pań-
stwa nie jest jedynie 
techniczną „kropką 
nad i”, świadczy cho-
ciażby historia wybra-
nych w 2015 r. do TK sę-
dziów Romana Hause-
ra, Krzysztofa Ślebzaka 
i Andrzeja Jakubeckie-
go, od których ówcze-
sny prezydent Andrzej 
Duda ślubowania nie 
przyjął. Choć niektó-
rzy wskazują, że ana-
logia jest nietrafiona. 
A to dlatego, że ich wy-
bór unieważnił Sejm, 
choć sama czynność 
unieważnienia doko-
nana była w formie 
uchwały, co do dziś 
budzi kontrowersje. 
Warto również wspo-
mnieć, że prof. Śleb-
zak po upływie dzie-
więcioletniej kadencji, 
której nigdy nie rozpo-
czął, wytoczył Trybu-
nałowi Konstytucyjne-
mu symboliczny pozew 
o uposażenie sędziego 
w stanie spoczynku. Jak 
sam podkreśla, nie cho-
dzi o pieniądze, a o to, 
by wreszcie przesądzić 
o jego statusie.

Prawidłowość proce-
dury wyboru sędziów 
TK przez Sejm kwestio-
nowana jest i dziś przez 
obecną opozycję. Zarzu-
tem było m.in. poddanie 
pod głosowanie wnio-
sków w sprawie kandy-
datur przed upływem 
siedmiu dni określonych 
w regulaminie Sejmu. 
Przepisy regulaminu 
odnoszące się do całe-
go procesu, wraz z klu-
czową ustawą o statu-
sie sędziów TK mówią-
cą m.in. o ślubowaniu, 
zostały wcześniej za-
skarżone do TK. W za-
kresie samej ustawy po-
słom PiS nie podoba się 
m.in. to, że większość 
rządząca strategicznie 
nie obsadzała waka-
tów TK, by potem obsa-
dzić sześć z nich jedno-
cześnie (co we wniosku 
określane jest m.in. jako 
„naruszenie zasady cią-
głości działania Trybu-
nału Konstytucyjnego 
oraz ciągłości i indywi-
dualnego charakteru ka-
dencji sędziego Trybu-
nału Konstytucyjnego”).

Rozpatrzenie wnio-
sku przez TK na razie 
musi poczekać na sta-
nowisko prezydenta Ka-
rola Nawrockiego, choć 
ewentualne orzeczenie, 
jeśli trybunał przychy-
li się do stanowiska po-
słów PiS, miałoby dzia-
łać z mocą wstecz, od 
dnia poprzedzającego 
wybór nowych sędziów. 

Na wyrażenie swojego 
zdania TK dał prezyden-
towi czas do 17 kwiet-
nia. Biorąc pod uwagę 
dynamikę wydarzeń, to 
długo. Z nieoficjalnych 
doniesień mediów wy-
nika bowiem, że zaprzy-
siężenie sędziów możli-
we jest tuż przed Wiel-
kanocą.

– Należy dać prezy-
dentowi trochę czasu, 
natomiast nie może go 
być za wiele. Sędziowie 
nie mogą w nieskoń-
czoność czekać na jego 
decyzję – mówi DGP 
wiceszef sejmowej ko-
misji sprawiedliwości 
Maciej Tomczykiewicz.

A, jeśli decyzją będzie 
brak decyzji?

– Moim zdaniem naj-
ważniejsze dla spełnie-
nia wymogów ustawo-
wych będzie przesłanie 
oświadczenia sędziego 
z treścią ślubowania do 
Kancelarii Prezydenta. 
Jeśli w jego sporządze-
niu weźmie udział no-
tariusz, to jeszcze lepiej, 
ale najważniejsze jest to, 
żeby po prostu przesłać 
to na piśmie – mówi po-
seł, wtórując co do zasa-
dy przytaczanym przez 
nas wcześniej konstytu-
cjonalistom.

Tomczykiewicz za-
pewnia przy tym, że od 
strony formalnej pro-
cedura wyboru sędziów 
przebiegła tak, jak po-
winna.

– Obowiązujące prze-
pisy przewidują sytu-
ację, w której wakat po 
sędzim TK może nie 
być uzupełniony bezpo-
średnio po opróżnieniu 
urzędu. Ta procedura 
jest opisana, nikt jej do 
tej pory nie kwestiono-
wał – mówi parlamen-
tarzysta. Zdaniem posła 
trudno mówić tu o ma-
terii, która nadaje się na 
skargę konstytucyjną.

– Czym innym jest 
oczywiście zarzut, że 
z powodu decyzji poli-
tycznej sędziów wybra-
no dopiero teraz. Ale to 
już są zarzuty politycz-
ne i one podlegają oce-
nie politycznej – kwi-
tuje. ©℗

 ustrój  Coraz głośniej wybrzmiewają 
głosy, według których obecność 
prezydenta przy ślubowaniu 
sędziów Trybunału Konstytucyjnego 
jest zalecana, ale niekonieczna. 
Najważniejsze, by trafi ło do niego 
potwierdzenie, że sędziowie je złożyli

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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Wybryk może dużo kosztować

Rejestry policyjne pod lupą RPO

 ochrona danych 

Nadia Senkowska

nadia.senkowska@infor.pl

Przepisy dotyczące prze-
chowywania danych 
w Krajowym Systemie 
Informacyjnym Policji 
(KSIP) być może wyma-
gają zmian – przyznaje 
resort spraw wewnętrz-
nych. To odpowiedź na 
apel rzecznika praw oby-
watelskich.

RPO patrzy krytycz-
nie na to, w jaki sposób 
prowadzony jest KSIP. 
To główna, scentralizo-
wana baza danych osób 
podejrzanych, oskar-
żonych i pokrzywdzo-

nych, wobec których 
– lub z udziałem których 
– toczą się postępowa-
nia karne lub o wykro-
czenia. Działa ona nie-
zależnie od innych po-
licyjnych systemów, co 
oznacza, że nasze dane 
mogą w niej widnieć, 
mimo że zniknęły już 
np. z rejestru wykro-
czeń. Oprócz tego in-
formacje rozsiane są 
też m.in. w Krajowym 
Rejestrze Karnym, Kra-
jowym Centrum Infor-
macji Kryminalnych, 
Rejestrze Sprawców 
Przestępstw na Tle Sek-
sualnym czy w zbiorze 
danych DNA. Trafiają 

do nich również wraż-
liwe dane osobowe, czyli 
np. genetyczne i biome-
tryczne. I wszystkie one 
mogą być przetwarzane 
bez wiedzy samych za-
interesowanych.

W związku z powyż-
szym rzecznik apelu-
je o zmiany, dzięki któ-
rym KSIP będzie działał 
w harmonii z konstytu-
cyjnym prawem ochrony 
danych osobowych. To, 
na jakich zasadach dane 
w nim gromadzone mo-
głyby być przechowywa-
ne, powinno być z kolei 
uzależnione choćby od 
wagi przestępstwa, któ-
re legło u podstaw wpisu 

do rejestru. Zaś decyzja 
o ich usunięciu nie może 
być uznaniowa i oparta 
tylko na przeświadcze-
niu o ich przydatności 
lub o jej braku.

Odpowiadając na ten 
apel, resort spraw we-
wnętrznych i admini-
stracji zapewnił, że roz-
waży, czy nie należało-
by wprowadzić zmian 
w odpowiednich prze-
pisach. Jak przyznaje, 
noweli mogą wymagać 
regulacje dotyczące kry-
teriów weryfikowania 
danych pod kątem ich 
dalszej przydatności do 
wykonywania zadań tej 
służby. ©℗

Rzecznik praw obywa-
telskich interwenio-
wał ostatnio w spra-
wie młodego mężczyzny, 
który kilka lat wcze-
śniej – za to, że kolegom 
w domu dziecka poka-
zywał zdjęcia pornogra-
ficzne – został wpisany 
do rejestru spraw-
ców przestępstw na tle 
seksualnym. Sędziowie 
z automatu stosują tę 
praktykę w przypadku tak 
młodych osób?
Można tak powiedzieć, 
bo dane nastoletniego 
sprawcy trafiają do tej 
bazy z mocy prawa. Zgod-
nie z obecnymi przepi-
sami ustawy o przeciw-
działaniu zagrożeniom 
przestępczością na tle 
seksualnym sąd ma usta-
wowy obowiązek wpisa-
nia do niej każdej oso-
by zawsze, kiedy popełni 
ona określone przestęp-
stwo przeciwko wolności 
seksualnej. Osoby nie-
letnie nie są automa-
tycznie wyłączone z tego 
mechanizmu, a sądy sto-
sują przepisy literalnie. 
W konsekwencji mogą 
one fi gurować w rejestrze 
nawet dłużej niż sprawcy 
umieszczeni tam już jako 
dorośli. Jednak z własnej 
praktyki mogę powie-
dzieć, że sądy rodzinne 
rzadko przypisują nielet-
nim popełnienie takich 
czynów, które byłyby pod-
stawą do wpisania ich da-
nych do wykazu. Sytuacje 
te bowiem rzadko okazu-
ją się na tyle jednoznacz-
ne, aby były podstawy do 
przypisania sprawstwa 
nieletniemu. Z informa-
cji uzyskanych od sędziów 
rodzinnych, członków 
naszego stowarzyszenia, 
wynika, że są to spora-
dyczne przypadki – dwie, 
trzy sytuacje, które miały 

miejsce w dłuższym okre-
sie orzeczniczym.

Na jakiej podstawie 
sędziowie odstępują 
od decyzji o dokonaniu 
takiego wpisu?
Mają taką możliwość 
z mocy ustawy, a pod 
uwagę biorą wówczas 
czynniki takie jak cha-
rakter czynu, okoliczno-
ści jego popełnienia czy 
postawa samego nielet-
niego sprawcy. Przepisy 
pozwalają na odstąpie-
nie od wpisu ze względu 
na ochronę życia prywat-
nego, inny ważny interes 
prywatny pokrzywdzo-
nego przestępstwem, 
a zwłaszcza jego dobro, 
jeśli jest małoletni. A tak-
że wtedy, kiedy zamiesz-
czenie danych spowodo-
wałoby niewspółmiernie 
surowe skutki dla same-
go sprawcy.

Czy pani zdaniem prze-
pisy ustawy powinny 
zostać w jakimkolwiek 
zakresie zmienione?
Tak, bo brakuje w niej wy-
raźnego wskazania, czy 
od wpisu do rejestru sąd 
odstępuje z urzędu, czy 
na wniosek. Przepis mówi 
bowiem, że dzieje się tak, 
„jeśli sąd tak orzeknie”. 
W mojej ocenie w przy-
padkach dotyczących nie-
letnich powinno nastąpić 
odwrócenie obowiązują-
cej dziś zasady. To znaczy: 
gdy sąd orzeka na podsta-
wie ustawy o wspieraniu 
i resocjalizacji nieletnich, 
jedynie w wyjątkowych 
przypadkach powinien 
dokonywać wpisu. Czy-
li odstępować od niewpi-
sywania, a nie od wpisy-
wania ich danych do bazy.

Zatem działanie sądu 
w sprawie, w której 

interweniował RPO, było 
zbyt restrykcyjne?
Zdecydowanie tak uwa-
żam. Zmuszanie mło-
dego człowieka, który 
jako nastolatek w domu 
dziecka dopuścił się nie-
przemyślanego wybryku, 
do funkcjonowania przez 
wiele lat z łatką prze-
stępcy seksualnego, sta-
nowi dodatkową dolegli-
wość odczuwalną przez 
niego przez długi czas 
od zdarzenia. Taki wpis 
może często przekreślać 
plany życiowe takiego 
młodego człowieka, tak 
jak choćby w tym przy-
padku – uniemożliwia-
jąc odbycie wymaganych 
praktyk studenckich na 
kierunku resocjalizacja. 
Na marginesie warto za-
uważyć, że w parlamen-
cie była procedowana 
dość dobra nowelizacja 
ustawy o przeciwdziała-
niu zagrożeniom prze-
stępczością na tle seksu-
alnym oraz o Krajowym 
Rejestrze Karnym, której 
przepisy zmieniłyby sy-
tuację nieletnich i mło-
docianych sprawców. Na 
jej mocy ci, którzy nie 
skończyli jeszcze 17 lat, 
nie byliby uwzględniani 
w rejestrze. Na sądy zaś 

nakładany byłby obowią-
zek wyraźnego orzeka-
nia o wpisie, co mogło-
by zakończyć praktykę 
robienia tego z automa-
tu. Ostatecznie noweli-
zacja została jednak za-
wetowana.

Przypadki takie, jak ten 
opisany przez rzecznika, 
są według pani dobrym 
argumentem na to, że 
z takim automatyzmem 
trzeba skończyć?
Tak, bo wpis do rejestru to 
sankcja charakterystycz-
na dla prawa karnego 
dorosłych. Mechaniczne 
przenoszenie jej na grunt 
sądownictwa nieletnich 
może stanowić rażące na-
ruszenie konstytucyjnych 
praw dziecka. Praktyka ta 
może zostać też uznana 
za pozostającą w bezpo-
średniej sprzeczności ze 
standardami międzyna-
rodowymi, w tym z Kon-
wencją o prawach dziec-
ka. Ponadto już z sa-
mej preambuły ustawy 
o wspieraniu i resocjali-
zacji nieletnich wynika 
przecież wprost, że ce-
lem całego systemu po-
stępowania w sprawach 
nieletnich jest wychowa-
nie i resocjalizacja, a nie 
represja. Współcześnie 
mamy już na tyle obszer-
ną wiedzę z dziedziny pe-
dagogiki, psychologii czy 
medycyny, że rozumiemy, 
iż zachowania nastolat-
ków, których osobowość 
i system wartości dopie-
ro się kształtują, często 
mają charakter przemi-
jający. Prawne zrówna-
nie takich nieprzemyśla-
nych czynów z zachowa-
niami dorosłych, w pełni 
świadomych swoich dzia-
łań sprawców, jest ogrom-
nym błędem. ©℗

Rozmawiała Nadia Senkowska

 wywiad Katarzyna Piotrowska: Automatyczne umieszczenie nastolatka w rejestrze 
sprawców przemocy na tle seksualnym może oznaczać dla niego konieczność 
funkcjonowania z łatką przestępcy przez kolejne lata
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Stosownie do art. 37b ust. 2 ustawy z dnia 8 września 2000 r. o komercjalizacji 
i restrukturyzacji przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje Państwowe” 
– informuję o zamiarze potwierdzenia:

1) nabycia przez Skarb Państwa z  mocy prawa z  dniem 1 czerwca 
2003  r. prawa własności gruntu zajętego pod część linii kolejowej 
Nr 47 Warszawa Śródmieście WKD – Grodzisk Mazowiecki Radońska, 
położonego w powiecie pruszkowskim, w obrębie 22, miasto Pruszków, 
oznaczonego jako działki ew. nr: 186/6 o powierzchni 0,0006 ha 

i 186/7 o powierzchni 0,0404 ha;

2) nabycia z mocy prawa z dniem 1 czerwca 2003 r. przez PKP S.A. prawa 
użytkowania wieczystego gruntu opisanego w punkcie 1) wraz z nabyciem 
z  mocy prawa z  dniem 1 czerwca 2003  r. prawa własności budowli 
i urządzeń znajdujących się na tym gruncie.

Jednocześnie zawiadamiam, że jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia 
zamieszczenia niniejszego obwieszczenia nie zgłoszą się osoby, którym 
przysługują prawa rzeczowe do powyższej nieruchomości, wydana zostanie 
decyzja potwierdzająca ww. prawa.

WOJEWODA MAZOWIECKI
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www.ikomunikaty.pl

Sylwia Nowakowska
sylwia.nowakowska@infor.pl, tel. 510 024 732

Ewa Gromek-Tyburska
ewa.gromek@infor.pl, tel. 510 024 764

Kinga Cikacz 
kinga.cikacz@infor.pl, tel. 668 450 116

prasa + internet

Ogłoszenia przetargowe
gmingminurzędów miast i gminurzędów miast i gminurzędów urzędów urzędów urzędów urzędów miast i gminurzędów miast i gmin

Znak sprawy: DLI-I.7620.44.2023.WA.9a (JZ)

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 49 § 1 i  2 ustawy z  dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691), oraz art. 12 
ust. 1 i 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu 
regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (t.j. Dz. U. z 2025 r. 
poz. 1222), a także art. 72 ust. 6 w zw. z art. 72 ust. 1 pkt 15 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (t.j.  Dz. U. z  2024  r. poz. 1112 z późn. zm.),

Minister Finansów i Gospodarki

zawiadamia, że wydał decyzję z dnia 14 sierpnia 2025 r., znak: DLI-I.7620.44.2023.
WA.8 (JZ), utrzymującą w mocy decyzję Wojewody Wielkopolskiego Nr 15/2023 
z dnia 13 września 2023 r., znak: IR-III.747.27.2023.5, o ustaleniu lokalizacji 
inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu dla przedsięwzięcia pn.: „Budowa 
gazociągów wysokiego ciśnienia DN300 i DN100 do zasilania bloku CCGT klasy 
600 MWe na terenie Elektrowni Adamów”.

Z treścią ww. decyzji Ministra Finansów i Gospodarki z dnia 14 sierpnia 2025 r. 
oraz aktami sprawy można zapoznać się w Ministerstwie Rozwoju i Technologii 
w Warszawie, ul. Chałubińskiego 4/6, we wtorki, czwartki i piątki, w godzinach 
od 10:00 do 14:30, po wcześniejszym umówieniu się telefonicznie pod numerempo wcześniejszym umówieniu się telefonicznie pod numerem
telefonu (022) 323 40 70 - od poniedziałku do piątku w telefonu (022) 323 40 70 - od poniedziałku do piątku w godzinach 10:30 – 14.30godzinach 10:30 – 14.30, 
jak również z treścią ww. decyzji - w Biuletynie Informacji Publicznej Ministerstwa 
Rozwoju i Technologii pod adresem: https://www.gov.pl/web/rozwojtechnologia/
obwieszczenia-decyzje-komunikaty oraz w urzędach właściwych ze względu 
na lokalizację inwestycji tj. w Urzędzie Miejskim w Turku, Urzędzie Gminy Turek 
oraz w Urzędzie Gminy Przykona. 

Na ww. decyzję Ministra Finansów i  Gospodarki przysługuje skarga 
do  Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w  Warszawie, wnoszona za 
pośrednictwem Ministra Finansów i Gospodarki, w terminie 30 dni od dnia, 
w  którym zawiadomienie o  wydaniu tej decyzji uważa się za dokonane. 
Zawiadomienie o wydaniu ww. decyzji Ministra Finansów i Gospodarki uważa 
się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publikacji w Ministerstwie Rozwoju 
i Technologii obwieszczenia informującego o wydaniu ww. decyzji.

Data publikacji obwieszczenia iData publikacji obwieszczenia i treści decyzji: 24 marca 2026treści decyzji: 24 marca 2026 r.

Minister 

Finansów i Gospodarki
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Katarzyna Piotrowska
sędzia, prezes Stowarzy-

szenia Sędziów Rodzinnych 

w Polsce
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 samorząd 

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Z informacji, do których 
dotarł DGP, wynika, że 
Anita Noskowska-Piąt-
kowska, szefowa służ-
by cywilnej, zaprosiła 
urzędnicze związki za-
wodowe na spotkanie 
w kancelarii premiera. 
Spotkanie ma się odbyć 
14 kwietnia 2026 r. Do 
jego zwołania przyczy-
niły się także publiko-
wane przez DGP uwagi 
związkowców do zało-
żeń zmian w pragmaty-
ce zawodowej urzędni-
ków („Pracownicy służ-
by cywilnej nie chcą być 
przenoszeni bez ich zgo-
dy”, DGP nr 49/2026). Na 
spotkaniu zostanie omó-
wiony najnowszy raport 

o stanie służby cywilnej 
za 2025 r., który do tego 
czasu zostanie już opu-
blikowany. Obecnie jest 
w końcowej fazie przygo-
towania.

Założenia do projek-
tu nowelizacji ustawy 
z 21 listopada 2008 r. 
o służbie cywilnej (t.j. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 409 ze 
zm.) znajdują się w wy-
kazie prac legislacyjnych 
i programowych Rady 
Ministrów od grudnia 
2025 r. Związkowcy nie 
chcą czekać na to, aż 
projekt formalnie trafi  
do konsultacji międzyre-
sortowych i społecznych, 
tylko już teraz zgłasza-
ją zasadnicze uwagi do 
proponowanych zmian, 
które w dużej mierze 
podważają ideę reformy 
korpusu. W tym miesią-

cu stanowisko związków 
trafi ło do szefowej służ-
by cywilnej.

– Przypuszczamy, że to 
nasze uwagi do założeń 
ustawowych sprowoko-
wały panią minister do 
podjęcia decyzji o za-
proszeniu nas do siebie 
– mówi Robert Barabasz, 
przewodniczący NSZZ 
„Solidarność” w Łódzkim 
Urzędzie Wojewódzkim. 
Związek sprzeciwia się 
łączeniu stanowisk dy-
rektorskich z funkcja-
mi związkowymi. A taka 
propozycja znalazła się 
w założeniach.

Przy okazji kwiet-
niowego spotkania po-
rozumienie związków 
zawodowych urzędów 
wojewódzkich chce też 
rozmawiać o założeniach 
budżetowych na 2027 r.

– W czerwcu rząd bę-
dzie przyjmował makro-
ekonomiczne założenia 
do przyszłorocznego bu-
dżetu. W tym dokumen-
cie zostanie zapropo-
nowany średnioroczny 
wskaźnik wzrostu płac 
w sferze budżetowej. Bę-
dziemy postulować, by 
szefowa służby cywilnej 
poparła nas u premiera 
i zaproponowała wzrost 
płac w 2027 r. co naj-
mniej o 15 proc. – zapo-
wiada Elżbieta Kurzępa, 
szefowa NSZZ „Solidar-
ność” w Lubelskim Urzę-
dzie Wojewódzkim.

Część organizacji 
związkowych nie chce 
spotykać się z szefową 
służby cywilnej.

– Już się przekonali-
śmy, że Anita Noskow-
ska-Piątkowska nic nie 

może. Zgłaszamy uwa-
gi i postulaty, a następ-
nie nie widzimy żad-
nych działań i reakcji, 
co wydaje nam się bar-
dzo dziwne. Swego cza-
su próbowaliśmy zrów-
nać dodatek za wie-
loletnią służbę z tym 
należnym funkcjona-
riuszom Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej. 
W tej chwili możemy li-
czyć maksymalnie na 20 
proc. uposażenia zasad-
niczego, a mundurowi na 
25 proc. – wskazuje Do-
minik Lach, przewodni-
czący NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Admini-
stracji Skarbowej.

– Szkoda czasu i pie-
niędzy na wyjazdy do 
Warszawy na spotkania. 
Pani minister potrzebuje 
takich spotkań, aby wpi-

sać do corocznego spra-
wozdania o służbie cy-
wilnej, że spotykała się 
ze stroną społeczną, i nic 
więcej – podkreśla Domi-
nik Lach.

Urzędnicze związki za-
powiadają, że w tym sa-
mym czasie co spotkanie 
planowana jest ogólno-
polska akcja protestacyj-
na, m.in. przed urzęda-
mi wojewódzkimi. NSZZ 
„Solidarność” powołała 
komitet protestacyjny: 
Idziemy PO Was, oszu-
ści! Byliśmy cierpliwi, ale 
dość tego! Zmarnowali-
ście nam dwa lata. 

Jednak nawet urzędni-
cze związki przyznają, że 
nie będą wieszać takich 
plakatów w urzędach 
z uwagi na zbyt konfron-
tacyjny wydźwięk tego 
hasła. ©℗

Koty też mają trafi ć do KROPiK

Urzędnicze związki spotkają się z szefową służby cywilnej

Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Wprowadzenie obowiąz-
kowego oznakowania 
i rejestracji czworono-
gów ma pomóc w walce 
z bezdomnością zwie-
rząt. Odławianie i utrzy-
manie zwierząt w schro-
niskach kosztuje gminy 
rocznie już ok. 350 mln zł.

Koty w KROPiK

Dziś rządowy projekt za-
kłada, że do KROPiK tra-
fi ą wszystkie psy i tyl-
ko część kotów. Chodzi 
m.in. o te przebywające 
w schroniskach, wwo-
żone do kraju i sprzeda-
wane np. przez hodowle. 
To nie podoba się osobom 
zaangażowanym w po-
moc kotom.

– W momencie, jak po-
jawił się projekt KROPiK 
i go przeczytałam, po-
czułam się tak, jakbym 
od państwa polityków 
dostała w twarz. Myślę, 
że nie przesadzę, mó-
wiąc, że ponad 95 proc. 
kotów zmienia miejsce 
pobytu bez przeniesie-
nia własności – mówiła 
w Sejmie podczas ostat-
niego posiedzenia Ko-
misji Nadzwyczajnej ds. 
ochrony zwierząt Mag-
dalena Fik-Czajkowska, 
wolontariusz w Pomor-
skim Kocim Domu Tym-
czasowym.

– Dostępne dane doty-
czą wyłącznie zwierząt 
umieszczonych w schro-
niskach, a wiele gmin na-
wet nie odławia bezdom-
nych kotów, pomimo że 
są do tego ustawowo zo-
bowiązane. Bezdomność 

nie bierze się przecież 
znikąd. Dlatego tak waż-
ne jest objęcie obowiąz-
kiem znakowania i reje-
stracji wszystkich kotów 
– dodaje Maria Janusz-
czyk ze Stowarzyszenia 
Prawnicy na Rzecz Zwie-
rząt.

Jacek Czerniak, wice-
minister rolnictwa i roz-
woju wsi, wskazywał, że 
w trakcie prac nad pro-
jektem unijne rozpo-
rządzenie w tej sprawie 
nie zakładało znakowa-
nia i rejestracji większo-
ści kotów. Teraz ma się 
to jednak zmienić i w tę 
stronę mają też pójść 
krajowe regulacje.

– Jeżeli posłowie uzna-
ją, że taka poprawka jest 
potrzebna, to odniesie-
my się do tego, przy-
puszczam, w sposób po-
zytywny – podkreślał wi-
ceszef MRiRW.

Jak dowiedział się DGP, 
taka poprawka zostanie 
wniesiona przez przed-
stawicieli koalicji rządzą-
cej podczas czwartkowe-
go posiedzenia komisji, 
kiedy projekt będzie roz-
patrywany szczegółowo. 
Resort rolnictwa popie-
ra objęcie obowiązkiem 
właścicieli kotów, wąt-
pliwości dotyczą zwie-
rząt wolno żyjących.

– Będę chciała, żeby 
gminy miały obowiązek 
oznakowania i rejestra-
cji przy okazji wyłapy-
wania kotów wolnożyją-
cych do kastracji czy le-
czenia – mówi posłanka 
Małgorzata Tracz (Klub 
KO). Najprawdopodobniej 
skończy się jednak na 
daniu takiej możliwości 

samorządom. Wszystko 
rozbija się o koszty, które 
musiałyby ponosić gmi-
ny. Projekt przewiduje 
górną granicę opłaty za 
wszczepienie transpon-
dera (łącznie z samym 
urządzeniem), czyli czi-
powanie, w wysokości 
50 zł. Tyle samo mak-
symalnie ma kosztować 
sama rejestracja. Znako-
wać zwierzęta będą leka-
rze lub technicy wetery-
narii, wpisani do ewiden-
cji prowadzonej – tak jak 
i sam KROPiK – przez 
Agencję Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnic-
twa (ARiMR).

Posłowie chcą też roz-
szerzyć zakres podmio-
tów zobowiązanych do 
czipowania i rejestra-
cji zwierząt. Jak na ra-
zie w projekcie jest 
mowa o właścicielach 
i podmiotach prowadzą-
cych schroniska.

– Idea jest taka, aby do 
systemu włączyć orga-
nizacje statutowo dzia-
łające na rzecz ochrony 
zwierząt. Chcielibyśmy, 
żeby rejestracja była dla 
nich darmowa – wska-
zuje Małgorzata Tracz. 
Dodaje, że takie organi-
zacje ze względu na ska-
lę ich działalności po-
winny płacić wyłącznie 
za znakowanie. Eksperci 
podkreślają, że to ważna 
poprawka, ponieważ nie 
każdy, kto opiekuje się 
zwierzęciem, dysponuje 
tytułem własności – nie 
byłby więc zobowiązany 
do czipowania zwierząt.

– Przykładem mogą 
być organizacje, które 
opiekują się zwierzętami 

zabezpieczonymi na czas 
trwającego postępowania 
karnego lub zwierzętami, 
wobec których orzeczono 
przepadek na rzecz Skar-
bu Państwa – mówi Ma-
ria Januszczyk.

Baza powstanie 
szybciej

Resort rolnictwa i po-
słowie chcą również, aby 
KROPiK powstał szybciej. 
Dziś projektowane prze-
pisy dają ARiMR trzy 
lata na jego utworzenie. 
Poprawki mają skrócić 
ten termin do dwóch 
lat. Najprawdopodob-

niej nie zmieni się na-
tomiast czas na zaczipo-
wanie zwierząt żyjących 
w momencie utworze-
nia KROPiK. Opiekuno-
wie będą mieli na to trzy 
lata. W przypadku nowo 
narodzonych czworono-
gów oznakowanie i reje-
stracja mają co do zasady 
odbywać się przy pierw-
szym szczepieniu prze-
ciwko wściekliźnie.

Według projektu obo-
wiązek czipowania mają 
kontrolować organy In-
spekcji Weterynaryjnej, 
funkcjonariusze poli-
cji oraz funkcjonariusze 

straży gminnej (miej-
skiej). Związek Powiatów 
Polskich zwrócił uwagę 
na to, że takie upraw-
nienie powinien mieć 
też wójt (burmistrz, pre-
zydent miasta) lub oso-
ba przez niego upoważ-
niona. A to dlatego, że 
w wielu samorządach 
nie ma straży gmin-
nych. Poselska popraw-
ka ma dać takie upraw-
nienia urzędnikom wła-
śnie tam, gdzie nie ma 
takich funkcjonariuszy.

Dodatkowo w KROPiK 
oprócz numeru telefonu 
do opiekuna zwierzęcia 
ma się też znaleźć adres 
e-mail. Posłowie będą 
też chcieli symbolicznej 
zmiany – w bazie ma być 
imię czworonoga, a nie 
jego nazwa.

– Według mnie to waż-
na zmiana. Język kształ-
tuje świadomość, jeśli 
w systemie będzie imię, 
to inaczej będziemy pa-
trzeć na zwierzęta i ina-
czej je traktować – ocenia 
Małgorzata Tracz.

Nie należy natomiast 
się spodziewać uwzględ-
nienia postulatów zgła-
szanych przez firmy, 
które już dziś prowadzą 
bazy zwierząt. Chciały 
one m.in., aby państwo-
wy system działał równo-
legle, a informacje były 
przekazywane pomiędzy 
bazami. ©℗

Z danych zebranych przez Stałe Przedstawicielstwo RP 
w Brukseli w 2024 r. wynika, że w większości krajów UE 
funkcjonują publiczne bazy danych, w których są rejestro-
wane zwierzęta. Nie wszędzie jest to jednak obowiązkowe.

OBOWIĄZEK REJESTRACJI PSÓW I KOTÓW W UE

©℗RM

OBOWIĄZEK REJESTRACJI:

PSY KOTY

TAK DOBROWOLNIENIE

BAZA DANYCH:

AUSTRIA

BELGIA*

BUŁGARIA

CHORWACJA

CZECHY

DANIA*

ESTONIA

FRANCJA*

GRECJA

HISZPANIA

IRLANDIA

LITWA

ŁOTWA

NIEMCY

PORTUGALIA

RUMUNIA

SŁOWACJA

SŁOWENIA

SZWECJA

WĘGRY

WŁOCHY

PUBLICZNA

PRYWATNA

Źródło: Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi

* publiczna, 
   ale prowadzona 
   przez podmiot 
   prywatny albo
   wybierany 
   w przetargu

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

 ochrona zwierząt  Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi dało zielone światło do tego, aby obowiązkiem czipowania i rejestracji 
zwierząt byli też objęci właściciele kotów. Krajowy Rejestr Oznakowanych Psów i Kotów (KROPiK) ma też powstać szybciej

eprasa.pl 60bf4620af
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Rewolucja w kardiologicznej sprawozdawczości

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

W tym roku dwa świę-
ta wypadają w sobotę 
– Wniebowzięcie Naj-
świętszej Maryi Panny 
oraz drugi Dzień Bożego 
Narodzenia. Wielu pra-
codawców stanęło więc 
przed wyzwaniem, jaki 
dzień wolny zapropono-
wać w zastępstwie. Czę-
sto obowiązujące u pra-
codawcy układy zbioro-
we pracy lub regulaminy 
pracy wymagają uzgod-
nienia terminów takich 
dni wolnych ze związka-
mi zawodowymi.

– To nie obowiązek 
ustawowy, lecz upraw-
nienie związków. Brak 
porozumienia prowa-
dzi do dezorganizacji 
pracy. Wykaz dni jest 
istotny dla organizacji 
i planowania urlopów, 
bo umożliwia nie tyl-
ko sprawną organizację 
procesów pracy, rów-
nież dla pracowników, 
dla których sporządza 
się grafi ki czasu pracy, 
lecz także pełni funk-
cję informacyjną. Dzię-
ki niemu zatrudnione 
w firmie osoby mogą 
z wyprzedzeniem zapla-
nować np. urlop czy inne 
sprawy prywatne – za-
uważa Izabela Zawac-
ka, radca prawny Prawo 
Przedsiębiorstw i HR, 
i podkreśla, że w razie 
braku porozumienia 
pracodawcom grozi rów-
nież zarzut naruszenia 
przepisów o czasie pracy. 
A to dlatego, że określe-

nie takich dni jest obo-
wiązkiem pracodawcy. 
Naraża więc to praco-
dawcę na odpowiedzial-
ność wykroczeniową, 
o której mowa w art. 281 
par. 1 pkt 5, co jest za-
grożone karą grzywny 
do 30 tys. zł.

Agata Majewska, rad-
ca prawny w TDJ Legal 
Morawiec, współpra-
cująca z JGA Kancela-
ria Radców Prawnych, 
zauważa, że jeżeli obo-
wiązujący u pracodaw-
cy regulamin pracy albo 
UZP przewiduje obo-
wiązek uzgadniania ze 
związkami zawodowy-
mi dni wolnych od pra-
cy w danym roku, to 
pracodawca nie powi-
nien pomijać tego wy-
mogu jednostronną de-
cyzją organizacyjną.

Zmiana zasad

– Regulamin pracy i UZP 
to tzw. zakładowe źródła 
prawa pracy, więc dopó-
ki ich treść nie zostanie 
zmieniona w prawidło-
wym trybie, wiążą one 
pracodawcę – podkreśla 
Agata Majewska i przy-
znaje, że w praktyce ta-
kie sytuacje nie należą 
do rzadkości, zwłasz-
cza tam, gdzie działa 
więcej niż jedna orga-
nizacja związkowa albo 
gdzie przepisy zakłado-
we zostały sformułowa-
ne zbyt sztywno. Dlate-
go jej zdaniem w takiej 
sytuacji kluczowe jest 
rozróżnienie dwóch 
kwestii: naruszenia re-
gulaminu oraz jego 

zmiany zgodnej z pro-
cedurą. Na przykład: je-
żeli obecny regulamin 
stanowi, że dni wolne 
w roku kalendarzowym 
wymagają uzgodnienia 
z zakładową organiza-
cją, pracodawca może 
przygotować zmianę 
regulaminu, np. wpro-
wadzając zapis, że przy 
braku wspólnego sta-
nowiska ZOZ w usta-
wowym terminie decy-
zję podejmuje sam, i do-
piero po skutecznym 
przejściu tej procedu-
ry oprzeć na tym dalsze 
działania. Wtedy zgod-
nie z przepisami zastę-
puje regulamin nową 
treścią. Pamiętajmy, że 
w przypadku zmian re-
gulaminu pracy (w prze-
ciwieństwie do UZP i re-
gulaminu wynagradza-
nia) zgoda organizacji 
związkowych nie jest 
bezwzględnie konieczna 
do ich wprowadzenia. 
Po upływie ustawowe-
go terminu pracodaw-
ca może samodzielnie 
wprowadzić zmiany do 
regulaminu pracy.

Z jakimi konsekwen-
cjami pracodawca musi 
się więc liczyć? Najwięk-
sze ryzyko dotyczy nie-
skuteczności regulacji. 
Jeżeli pracodawca zmie-
ni regulamin pracy albo 
oprze się na jego no-
wej treści bez zachowa-
nia wymaganego trybu 
uzgodnienia, może się 
okazać, że takie posta-
nowienia w ogóle nie 
wiążą. Drugie ryzyko 
to odpowiedzialność za 

naruszenie przepisów 
o czasie pracy.

Ryzyka pracodawcy

– Jeżeli z powodu wadli-
wego wyznaczenia dni 
wolnych dojdzie do naru-
szenia norm czasu pra-
cy, prawa do odpoczynku 
albo zasad rekompensaty 
za pracę w dniu wolnym, 
pracodawca naraża się na 
odpowiedzialność wykro-
czeniową. Kodeks pracy 
przewiduje za naruszenie 
przepisów o czasie pra-
cy grzywnę do 30 tys. zł 
– zauważa Agata Ma-
jewska. Czy w związku 
z tym pracodawca ma 
inne możliwości, z któ-
rych może skorzystać? 
Zdaniem ekspertów naj-
bardziej racjonalne roz-
wiązanie to uporząd-
kowanie samego źródła 
problemu: zmiana regu-
laminu pracy tak, aby ja-
sno określał procedurę na 
wypadek braku porozu-
mienia, terminy stano-

wisk związkowych i za-
sady przejścia do decyzji 
pracodawcy w granicach 
dopuszczonych ustawą. 
Jeżeli w zakładzie działa 
kilka organizacji związ-
kowych, warto od począt-
ku prowadzić procedurę 
pod kątem art. 30 ust. 6 
u.z.z., czyli z pełną do-
kumentacją przekazania 
projektu i odrębnych sta-
nowisk.

– Pomocne są rozwią-
zania organizacyjne, jak 
harmonogramy i proce-
dury uzgodnień. Mniej 
uznaniowości oznacza 
mniej sporów. Z per-
spektywy pracodawcy 
celem powinno być zbu-
dowanie procedury, któ-
ra pozwoli podjąć decy-
zję terminowo i obronić 
ją zarówno przed związ-
kami, jak i przed PIP czy 
sądem – mówi Agata 
Majewska, według któ-
rej pracodawca nie po-
winien jednostronnie 
naruszać obowiązującego 

regulaminu lub UZP tyl-
ko dlatego, że w danym 
roku nie doszło do po-
rozumienia ze związka-
mi. Przyznaje jednak, że 
może jednak dojść do de-
cyzji jednostronnej wte-
dy, gdy ustawa wprost na 
to pozwala i jeśli wcze-
śniej dochowano właści-
wej procedury.

Inni eksperci po-
twierdzają możliwość 
samodzielnego ustale-
nia przez pracodawcę 
dni wolnych.

– Jednostronne wpro-
wadzenie wykazu dni 
wolnych od pracy przez 
pracodawcę pomimo 
braku zgody wszystkich 
zakładowych organiza-
cji związkowych, stano-
wi realizację obowiązku 
pracodawcy o przestrze-
ganiu przepisów o cza-
sie pracy jako obowiąz-
ku nadrzędnego nad 
obowiązkiem uzyskania 
zgody zakładowych or-
ganizacji związkowych 
– twierdzi Izabela Za-
wacka. Podobne stanowi-
sko zajmuje Joanna Tor-
be-Jacko, ekspertka BCC. 
Zdaniem ekspertów Pań-
stwowa Inspekcja Pracy 
nie powinna w takiej sy-
tuacji stwierdzać naru-
szenia przepisów przez 
pracodawcę. Ryzykiem 
pozostaje spór zbiorowy.

– Z uwagi jednak na 
brak ujemnych skutków 
dla pracowników należy 
zakładać, że zaintereso-
wanie załogi udziałem 
w potencjalnym strajku 
będzie minimalne – uwa-
ża Izabela Zawacka.  ©℗

O wolnych dniach pracodawca 
może zadecydować na własną rękę
 uprawnienia  Pierwszy kwartał to czas ustalania dni wolnych w fi rmach, jednak brak porozumienia między pracodawcą 
a pracownikami rodzi pytanie o możliwość jednostronnej decyzji pracodawcy

 zdrowie 

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Ministerstwo Zdro-
wia porządkuje dane 
o leczeniu chorób ser-
ca, wprowadzając nowe 
obowiązki dla placówek. 
To kolejny krok do uru-
chomienia Krajowej Sie-
ci Kardiologicznej (KSK).

Krajowa Sieć Kar-
diologiczna (KSK) ma 
zmniejszyć nierówno-
ści w dostępie do spe-
cjalistycznej opieki. 
Z perspektywy pacjenta 
miejsce zamieszkania 
nie może determinować 
szans na szybkie i sku-
teczne leczenie schorzeń 
układu krążenia. Aby to 
osiągnąć, system musi 

opierać się na egzekwo-
wanych standardach. 
W lutym tego roku re-
sort zdrowia opublikował 
wskaźniki oceny jakości 
świadczeń w KSK. Nowe 
przepisy wpisują się 
w ten mechanizm we-
ryfi kacyjny. Mowa o no-
wym rozporządzeniu mi-
nistra zdrowia z 19 mar-
ca 2026 r. w sprawie 
szczegółowego zakresu 
danych wprowadzanych 
do systemu Krajowej Sie-
ci Kardiologicznej przez 
ośrodki kardiologicz-
ne oraz terminów ich 
wprowadzania. Okre-
śla ono zakres danych 
przekazywanych przez 
ośrodki do systemu. Ce-
lem jest zapewnienie 
spójnych i aktualnych 

danych niezbędnych do 
weryfi kacji i kwalifi kacji 
szpitali oraz nadawania 
statusu Centrów Dosko-
nałości Kardiologicznej. 
Ministerstwo chce uzy-
skać obraz organizacji 
szpitali, sposobu lecze-
nia oraz ich zaplecza ka-
drowego. Dlatego szpita-
le będą przekazywać ra-
porty na temat swojego 
personelu medycznego, 
wskazując w nich nie 
tylko specjalizacje, lecz 
także dokładny wymiar 
zatrudnienia na oddzia-
łach. System będzie też 
wymagał danych o do-
świadczeniu lekarzy, wy-
rażonym w miesiącach 
wykonywania świadczeń.

Istotnym elemen-
tem raportowania bę-

dzie także infrastruk-
tura medyczna. Ośrod-
ki drugiego i trzeciego 
poziomu zabezpiecze-
nia opieki w KSK będą 
raportować posiadanie 
we własnych struktu-
rach lub przynajmniej 
zapewnienie koordyno-
wanego dostępu do pra-
cowni hemodynamiki, 
radiologii zabiegowej, 
a w przypadku trzeciego 
poziomu referencyjności 
także do specjalistycznej 
pracowni elektrofi zjolo-
gii. Podobne wymogi do-
tyczą zaplecza rehabili-
tacyjnego, obejmującego 
różne formy rehabilita-
cji kardiologicznej.

Z kolei dla elitarnych 
Centrów Doskonałości 
Kardiologicznej usta-

wodawca przewidział 
obowiązek cykliczne-
go sprawozdawania ko-
dów z klasyfi kacji ICD-
9, dokładnej liczby wy-
konanych procedur 
medycznych oraz licz-
by leczonych pacjen-
tów. Weryfi kowane będą 
także certyfi katy jakości 
oraz dane koordynato-
rów opieki nad pacjen-
tem.

To, na co zwracają 
uwagę dyrektorzy szpi-
tali, to krótki czas na 
realizację nowych obo-
wiązków.

– Przy ograniczonych 
kadrach oznacza to duże 
wyzwania. Pytanie więc, 
czy w ślad za tym pójdą 
środki na wzmocnienie 
personelu – mówi przed-

stawiciel jednej z placó-
wek i zaznacza, że sys-
tem ma zostać zasilony 
danymi już w 30 dni od 
publikacji wykazu ośrod-
ków kardiologicznych 
przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia.

To nie koniec nowych 
obowiązków. Do 15 lu-
tego każdego roku pla-
cówki będą musiały do-
starczyć informacje za 
poprzedni rok kalenda-
rzowy. Z kolei wszelkie 
nieoczekiwane zmiany 
w strukturze organiza-
cyjnej lub modyfi kacje 
w kadrach medycznych 
wymuszą na nich aktu-
alizację wpisów w sys-
temie KSK w terminie 
14 dni od zaistnienia no-
wej sytuacji. ©℗
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Algorytm zamiast pacjenta. Kliniki 
in vitro przed trudnym wyborem
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Ministerstwo Zdrowia 
ogłosiło podział środ-
ków na leczenie niepłod-
ności na 2026 r. dopiero 
pod koniec lutego. Co to 
oznacza w praktyce dla 
klinik leczenia niepłod-
ności?
Przez dwa pierwsze mie-
siące tego roku zmu-
szeni byliśmy działać 
w ciemno, bo nie mie-
liśmy żadnej wiedzy, na 
jakim konkretnie bu-
dżecie mamy opero-
wać. I mimo że infor-
macja o wysokości do-
finansowania została 
w końcu przekazana, 
to nie dość, że nie za-
wierała ona jakiegokol-
wiek uzasadnienia (me-
todologii podziału), to 
jeszcze dowiedzieliśmy 
się, że w naszym przy-
padku w zależności od 
ośrodka dofi nansowa-
nie zostało zmniejszo-
ne o 10–20 proc. w sto-
sunku do kwot przeka-
zanych w zeszłym roku.

Ministerstwo w ogó-
le nie wyjaśniło dokład-
nie, na jakich zasadach 
będzie można otrzymać 
dodatkowe dofi nanso-
wanie po wyczerpaniu 
podstawowej puli środ-
ków. Enigmatycznie 
przekazano nam, że bę-
dzie się liczyć większe 
zapotrzebowanie i wy-
sokie zaangażowanie 
środków, a gdy poprosi-
liśmy o szczegóły, zdaw-
kowo wskazano nam, że 
„szczegółowe wytyczne 
w przedmiotowym za-
kresie zostaną przeka-
zane w późniejszym ter-
minie”.

Jakie to rodzi wyzwania?
Przy rosnącej popular-
ności programu rodzi to 
bardzo duże problemy 

fi nansowo-organizacyj-
ne, bo od 2024 r. ośrod-
ki realizujące procedu-
ry in vitro determinują 
swój byt uczestnictwem 
w programie. W przy-
padku każdego z na-
szych ośrodków szacu-
jemy, że przy obecnym 
poziomie zaintereso-
wania i kwalifikacji 
par do programu środ-
ki na 2026 r. wyczerpią 
się dosłownie za chwi-
lę, a mamy dopiero po-
łowę marca.

Jakie ryzyka wiążą się 
z przyjętymi przez resort 
zdrowia kryteriami 
podziału środków finan-
sowania in vitro?
Głównym jest możli-
wość selekcjonowania 
pacjentów przez po-
szczególne placówki, 
co rodzi ryzyko dyskry-
minacji ze względu na 
wiek i stan zdrowia pa-
cjentów, a także narusza 
obowiązek zagwaranto-
wania równego dostę-
pu do świadczeń zdro-
wotnych. Już mamy ta-
kie sygnały, że ośrodki 
odmawiają kwalifi kacji 
niektórych osób.

Problem przy tak 
przyjętych kryteriach 
stanowią także pacjen-
ci onkologiczni. W ich 
przypadku efekty w po-
staci ciąż pojawią się 
często po latach, czyli po 
wyleczeniu choroby no-
wotworowej.

Brzmi to naprawdę 
kuriozalnie z medycz-
nego punktu widzenia, 
ale jeżeli dana placów-
ka ma utrzymać poziom 
dofinansowania i jeżeli 
ma uzyskać konieczne 
środki na prowadzenie 
procesu leczenia par 
w programie, to zasad-
niczo powinna dyskry-
minować zgłaszających 
się do niej pacjentów 
i kwalifikować do pro-
gramu tylko pary z do-
brymi rokowaniami na 
szybkie zajście w ciążę. 
W sztucznej pogoni za 
cyferkami i wskaźnika-
mi skuteczności mini-
sterstwo stworzyło me-
chanizm, który sprawia, 
że ośrodkom leczenia 
niepłodności udzielają-
cym świadczeń w rzą-
dowym programie nie 
będzie się opłacało zaj-
mować trudniejszymi 
przypadkami i pacjen-
tami z gorszymi roko-
waniami. Innymi sło-
wy, MZ stworzyło syste-
mową pułapkę, w której 

realizatorzy mają dwa 
wyjścia, a każde jest złe.

Jakie to wyjścia?
Pierwsze – będę przyj-
mowała i kwalifi kowa-
ła do programu każde-
go pacjenta, udzielając 
świadczeń również pa-
rom w starszym wieku, 
wymagającym bardziej 
złożonej, dłuższej tera-
pii, co jednak w konse-
kwencji sprawi, że będę 
miała niższe wskaźniki 
skuteczności, a zatem 
otrzymam niskie dofi -
nansowanie, które wy-
czerpie się po kilku mie-
siącach i nie wystarczy 
na pokrycie zapotrzebo-
wania.

I drugie – będę selek-
cjonowała sobie pacjen-
tów, przyjmując tylko 
osoby młodsze, zdrow-
sze, z najlepszym roko-
waniem, ponieważ tyl-
ko takie działanie za-
pewni mi utrzymanie 
lub wzrost wskaźników 
skuteczności, czym jed-
nak naruszę zasadę nie-
dyskryminacji ze wzglę-
du na wiek i stan zdro-
wia.

Kto straci najbardziej?
W przyjętym przez MZ 
sposobie fi nansowania 
rządowego programu al-
gorytm będzie de facto 
premiował ośrodki kwa-
lifi kujące do programu 
tylko pary młode, zdro-
we, z dobrymi rokowa-
niami na szybkie zaj-
ście w ciążę. Prowadze-
nie bowiem leczenia 
par starszych i zajmo-
wanie się „trudniejszy-
mi” przypadkami będzie 
skutkowało obniżeniem 

wskaźników, a zatem 
zmniejszeniem dofi nan-
sowania z MZ. Ozna-
cza to odejście od pier-
wotnej idei programu, 
której celem była real-
na pomoc parom, któ-
re z różnych powodów 
nie mogły pozwolić so-
bie na terapię metodą 
in vitro, ale także pomoc 
tym trudniejszym przy-
padkom, gdy samodziel-
ne fi nansowanie dłuż-
szego leczenia nie było 
dla takich osób w ogó-
le możliwe.

W dalszym ciągu 
mamy nadzieję, że po 
stronie MZ nastąpi po-
głębiona refleksja do-
tycząca sposobu fi nan-
sowania programu. 
W hipotetycznym ne-
gatywnym scenariuszu, 
bez diametralnej zmia-
ny podejścia, może się 
okazać, że ośrodki będą 
kwalifikowały pacjen-
tów do programu, pono-
sząc w tym zakresie sa-
modzielnie koszty tych 
świadczeń, a na koń-
cu ministerstwo uzna, 
że nie przekaże żadne-
go dodatkowego dofi-
nansowania, bo prze-
cież trzeba było sobie 
tak zaplanować realiza-
cję programu, żeby nie 
przekroczyć pierwotnie 
zaplanowanej dla ośrod-
ka kwoty. ©℗

Rozmawiała Patrycja Otto

 wywiad prof. Anna Bednarska-Czerwińska:
Nowy sposób fi nansowania klinik 
leczenia niepłodności rodzi zagrożenia 
nie tylko dla placówek, lecz także dla 
samych pacjentów

prof. Anna Bednarska-Czerwińska, dyrektor medyczny 

Gyncentrum
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W przyjętym 
przez MZ sposobie 
fi nansowania 
rządowego 
programu 
algorytm 
będzie de facto 
premiował ośrodki 
kwalifi kujące 
do programu 
tylko pary młode, 
zdrowe, z dobrymi 
rokowaniami 
na szybkie zajście 
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O B W I E S Z C Z E N I E

z dnia 24 marca 2026 r.

o wszczęciu postępowania

Na podstawie art. 10 ust. 5 pkt 2 ustawy z  dnia 24 lipca 2015  r. 

o  przygotowaniu i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowych (Dz. U. z 2024 r., poz. 1199) oraz art. 10 § 1 i art. 49 ustawy 

z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. 

z 2025 r. poz. 1691)

WOJEWODA PODKARPACKI

ZAWIADAMIA

że na  wniosek złożony 18 marca 2026  r. przez pana Wojciecha 

Anaszko – pełnomocnika Polskich Sieci Elektroenergetycznych S.A., 

ul. Warszawska 165, 05-520 Konstancin-Jeziorna, 

zostało wszczęte postępowanie administracyjne 

znak: I-VII.747.3.2.2026

w sprawie zmiany ostatecznej decyzji, znak: I-VII.747.3.4.2025, z 10 lipca 

2025  r. o  ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowej, pn.:

„Modernizacja linii 220 kV Połaniec – Chmielów tor II” (etap II),

w zakresie wskazania nieruchomości nr ewid. 11 obręb Zarównie i 1606 

obręb Wola Baranowska, jako gruntów stanowiących pas drogowy drogi 

publicznej, w stosunku do których powyższa decyzja ma wywołać skutek, 

o  którym mowa w  art. 22 ust. 1 ustawy o  przygotowaniu i  realizacji 

strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych.

W  związku z  powyższym strony mogą zapoznać się z  aktami sprawy 

w  siedzibie Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego w  Rzeszowie, 

ul. Grunwaldzka 15, w dniach pracy urzędu, po wcześniejszym telefonicznym 

uzgodnieniu terminu i godziny przyjęcia (tel. 17 867 15 77) i złożyć swoje 

wnioski i zastrzeżenia, do czasu wydania w tej sprawie rozstrzygnięcia.

Gdańsk,  19 marca 2026 r.

WI-V.747.5.2.2026.AS.k

OBWIESZCZENIE

Działając na  podstawie art. 10 ust. 1 i  2b ustawy z  dnia 24 lipca 2015  r. 

o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych 

(Dz.U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, oraz  art. 49 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. 

poz. 1691) oraz na podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w  ochronie środowiska oraz o  ocenach oddziaływania na  środowisko (Dz.U. 

z 2024 r. poz. 1112 ze zm.),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

że zgodnie z art. 5 ust. 1 u.i.s.p., po rozpatrzeniu wniosku ENERGA-OPERATOR 

S.A., reprezentowanej przez Panią Justynę Stolarczuk, nr 8061/4P/JSt/0296/2026 

z dnia 2 lutego 2026 r., Wojewoda Pomorski w dniu 18 marca 2026 r. wydał decyzję 

nr WI-V.747.5.2.2026.AS o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej dla 

przedsięwzięcia pn.:

„Przebudowa linii 110 kV Słupsk Wierzbięcino – Słupsk Poznańska 

od stanowiska nr 55 do GPZ Słupsk Poznańska”,

na terenie działek ewidencyjnych nr:

• powiat Miasto Słupsk, Gmina Miasto Słupsk, obręb 0012 12: 357/18, 

669/2, 730, 732, 355/5,

• powiat słupski, gmina Miasto Kobylnica, obręb 0001 Kobylnica: 1005/2, 

1006/20, 1006/21, 1006/27, 1015/40, 1015/44, 1015/45, 1015/6, 1015/7, 

1059/24, 1061/17, 1061/3, 1061/36, 1061/4, 1061/5, 1061/6, 1062/5, 

1063/2, 1064/2, 1097/3, 1097/4, 1098/2, 1099, 1100/5, 1100/6, 1100/7, 

1101/16, 1101/20, 1101/22, 1101/23, 1102, 1114/20, 1115/5, 1116, 

1117/1, 1117/4, 1118, 1166/2, 1167/2, 1169, 1175, 1180/2, 1660, 1661, 

1662, 467, 468, 490, 491/4, 491/5, 493, 494/8, 495/4, 501/10, 506, 507/2, 

508/5, 508/6, 509/7, 509/8, 510, 584, 585, 587, 588, 668, 679, 680, 681, 

713/5, 849/6, 864/4, 864/5, 866/5, 867/2, 867/5, 868/1, 868/2, 868/5, 

869/1, 870/1, 871/1, 872/3, 872/4, 873/1, 874, 875, 876, 877, 895, 902/2, 

903/3, 904/3, 909/3, 912, 1006/26, 1005/1, 1114/21, 

• powiat słupski, Gmina Kobylnica, obręb 0003 Dobrzęcino:  112, 179, 180, 

353, 42, 631/2, 

• powiat słupski, Gmina Kobylnica, obręb 0017 Reblino: 103, 106, 107/1, 

107/3, 107/4, 107/5, 612,

• powiat słupski, Gmina Kobylnica, obręb 0018 Runowo Sławieńskie:  1/30, 

1/31, 1/32, 2, 20, 38, 39/1, 39/2, 40, 41/2, 42, 47/1, 7, 96,

• powiat słupski, Gmina Kobylnica, obręb 0026 Widzino: 139/3, 229, 233/1, 

234, 236/1, 237, 242/3, 243/3, 250, 255/3, 256, 290/1, 291, 293/1, 307/1, 

308/1, 311, 312/5, 313/1, 313/5, 314/2, 318, 320/1, 327, 328, 329, 330, 

331/7, 332/9, 333/2, 336/2, 337/4, 339/9, 610/1, 635/3, 635/4, 86/1.

Z wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 

Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku przy ul. Okopowej 

21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-286.

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 19 marca 

2026 r.,  w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Pomorskiego 

Urzędu Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/obwieszczenia-https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/obwieszczenia-

wojewody-pomorskiego-z-zakresu-wydzialu-infrastruktury5wojewody-pomorskiego-z-zakresu-wydzialu-infrastruktury5

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja 

podlega natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra Finansów 

i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia, 

w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu decyzji w drodze 

obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, o którym mowa 

powyżej, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło 

obwieszczenie w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać 

zarzuty odnoszące się do  decyzji, określać istotę i  zakres żądania będącego 

przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie 

(art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

eprasa.pl 60bf4620af



B12  kronika prawa.pl Dziennik Gazeta Prawna, 24 marca 2026 nr 57 (6726)    DGP.PL

US 20 KWIETNIA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 MARCA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 MARCA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 MARCA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 KWIETNIA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 18 marca 2026 r.

Kampinoski Park Narodowy

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 2 kwietnia 2026 r.

klimatu i środowiska 
z 13 marca 2026 r. zmienia-
jące rozporządzenie w spra-
wie nadania statutu Kampi-
noskiemu Parkowi Narodowemu z siedzibą w Izabe-
linie Poz. 360

Omówienie: Zmian dokonano w załączniku do roz-
porządzenia określającym organizację wewnętrzną 
Kampinoskiego Parku Narodowego.

Opieka zdrowotna

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 2 kwietnia 2026 r.

zdrowia z 13 marca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie standardów orga-
nizacyjnych opieki zdrowot-
nej w dziedzinie radiologii i diagnostyki obrazowej 
wykonywanej za pośrednictwem systemów telein-
formatycznych Poz. 362

Wnioski w sprawie nadania odznaki

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 2 kwietnia 2026 r.

sprawiedliwości z 13 marca 
2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie odzna-
ki „Za zasługi dla więzien-
nictwa” Poz. 364

Omówienie: Dyrektor generalny Służby Więziennej 
albo rektor-komendant uczelni Służby Więziennej 
mogą z własnej inicjatywy przedstawić ministrowi 
sprawiedliwości wniosek w sprawie nadania odzna-
ki funkcjonariuszom lub pracownikom Służby Wię-
ziennej oraz innym osobom.

Dziennik Ustaw z 19 marca 2026 r.

Asystenci sędziów

Ustawa z 27 lutego 2026 r. 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 3 kwietnia 2026 r.

o zmianie ustawy – Prawo 
o ustroju sądów powszech-
nych oraz niektórych innych 
ustaw Poz. 370

Omówienie: Zgodnie z nowelizacją, w sądach mogą 
być zatrudniani asystenci sędziów na stanowiskach 
młodszego asystenta sędziego, asystenta sędziego 
i starszego asystenta sędziego (stanowiska asystenc-
kie). Ilekroć w przepisach jest mowa o asystentach 
sędziów, rozumie się przez to osoby zatrudnione na 
stanowiskach młodszego asystenta sędziego, asysten-
ta sędziego i starszego asystenta sędziego.
Na stanowisku młodszego asystenta sędziego może 
być zatrudniony ten, kto:
 jest obywatelem Rzeczypospolitej Polskiej i ko-

rzysta z pełni praw cywilnych i obywatelskich; 
 jest nieskazitelnego charakteru; 
 jest studentem jednolitych studiów magister-

skich na kierunku prawo i ukończył trzeci rok 
tych studiów; 

 ukończył 20 lat.
Na stanowisku asystenta sędziego może być za-
trudniony ten, kto: jest obywatelem Rzeczypospoli-
tej Polskiej i korzysta z pełni praw cywilnych i oby-
watelskich, jest nieskazitelnego charakteru, ukoń-
czył 20 lat oraz ukończył wyższe studia prawnicze 
w Polsce i uzyskał tytuł magistra lub zagraniczne 
uznane w Polsce.
Na stanowisku starszego asystenta sędziego może 
być zatrudniony ten, kto: jest obywatelem Rzeczy-
pospolitej Polskiej i korzysta z pełni praw cywilnych 
i obywatelskich, jest nieskazitelnego charakteru, 
ukończył 20 lat, ukończył wyższe studia prawnicze 
w Polsce i uzyskał tytuł magistra lub zagraniczne 
uznane w Polsce oraz:

 zajmował stanowisko młodszego asystenta sę-
dziego lub asystenta sędziego przez co najmniej 
siedem lat, albo 

 zdał egzamin sędziowski, prokuratorski, adwo-
kacki, radcowski, notarialny albo komorniczy lub 
uzyskał wpis na listę adwokatów albo wpis na li-
stę radców prawnych albo został powołany przez 
ministra sprawiedliwości na stanowisko notariu-
sza albo na stanowisko komornika sądowego.

Asystenta sędziego zatrudnia się na stanowisku: 
 młodszego asystenta sędziego – na podstawie 

umowy o pracę na czas określony niedłuższy niż 
33 miesiące; 

 asystenta sędziego – na podstawie umowy o pra-
cę na czas określony.

Asystenta sędziego zatrudnionego na stanowisku młod-
szego asystenta sędziego, który ukończył wyższe studia 
prawnicze w Polsce i uzyskał tytuł magistra lub zagra-
niczne uznane w Polsce, przenosi się na stanowisko asy-
stenta sędziego. Z asystentem sędziego zatrudnionym 
na stanowisku asystenta sędziego, który ukończył staż 
asystencki albo jest zwolniony z obowiązku jego odbycia, 
zawiera się umowę o pracę na czas nieokreślony. Asy-
stent sędziego zatrudniony na stanowisku młodszego 
asystenta jest zobowiązany niezwłocznie powiadomić 
prezesa sądu o skreśleniu z listy studentów,

Środki spożywcze 

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 3 kwietnia 2026 r.

zdrowia z 16 marca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie substancji wzbo-
gacających dodawanych do 
żywności Poz. 371

Omówienie: Zmian dokonano w załączniku do rozpo-
rządzenia zawierającym wykaz substancji innych wi-
taminy i składniki mineralna zakazanych w produkcji 
środków spożywczych. Do wykazu tego dodano ziele 
glistnika, złotnik, jaskółcze ziele, glistnik pospolity 
(Chelidonium majus L.).
Środki spożywcze zawierające ziele glistnika, złotnik, 
jaskółcze ziele, glistnik pospolity (Chelidonium ma-
jus L.) wprowadzone do obrotu na terytorium Polski 
przed dniem wejścia w życie rozporządzenia mogą 
pozostawać w obrocie nie dłużej niż przez 30 dni od 
wejścia w życie rozporządzenia.

Służba Więzienna

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 3 kwietnia 2026 r.

sprawiedliwości z 16 marca 
2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie nagród 
i zapomóg dla funkcjonariu-
szy Służby Więziennej Poz. 372

Omówienie: Nagrody uznaniowe lub zapomogi może 
przyznać także:
 dyrektor generalny – wszystkim funkcjonariu-

szom; 
 dyrektor okręgowy – funkcjonariuszom pełnią-

cym służbę w podległych mu jednostkach organi-
zacyjnych;

 dyrektor okręgowy, rektor-komendant uczel-
ni Służby Więziennej, komendant Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Służby Więziennej, komen-
dant ośrodka szkolenia Służby Więziennej (SW), 
komendant ośrodka doskonalenia kadr SW, dy-
rektor zakładu karnego albo dyrektor aresztu 
śledczego: funkcjonariuszom delegowanym do 
czasowego pełnienia służby w podległych im jed-
nostkach organizacyjnych, funkcjonariuszom po-
zostającym w ich dyspozycji.

Dziennik Ustaw z 20 marca 2026 r.

Podstawa programowa

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

1 września 2026 r.
edukacji z 11 marca 2026 r. 
w sprawie podstawy progra-
mowej wychowania przedszkolnego oraz podstawy 
programowej kształcenia ogólnego dla szkoły pod-

stawowej, w tym dla uczniów z niepełnosprawnością 
intelektualną w stopniu umiarkowanym lub znacz-
nym Poz. 378

Omówienie: Podstawę programową wychowania 
przedszkolnego dla przedszkoli, oddziałów przed-
szkolnych w szkołach podstawowych oraz innych 
form wychowania przedszkolnego, określoną w za-
łączniku nr 1 do rozporządzenia, stosuje się, począw-
szy od roku szkolnego 2026/2027.
Podstawę programową wychowania przedszkolnego 
dla przedszkoli, oddziałów przedszkolnych w szko-
łach podstawowych oraz innych form wychowania 
przedszkolnego, określoną w załączniku nr 1, stosuje 
się także do prowadzenia wychowania przedszkol-
nego w ośrodkach umożliwiających dzieciom z nie-
pełnosprawnościami sprzężonymi, z których jedną 
z niepełnosprawności jest niepełnosprawność inte-
lektualna, realizację obowiązku rocznego przygoto-
wania przedszkolnego.
Podstawę programową kształcenia ogólnego dla szko-
ły podstawowej, określoną w załączniku nr 2 do roz-
porządzenia, stosuje się, począwszy od:
 roku szkolnego 2026/2027 w klasach I i IV szko-

ły podstawowej, a w latach następnych również 
w kolejnych klasach szkoły podstawowej;

 roku szkolnego 2027/2028 w klasie VIII szkoły 
podstawowej w zakresie przedmiotu edukacja dla 
bezpieczeństwa;

 roku szkolnego 2029/2030 w semestrze I klasy VII 
szkoły podstawowej dla dorosłych, w którym kształ-
cenie rozpoczyna się 1 września 2029 r. lub 1 lutego 
2030 r., a w latach następnych także w kolejnej kla-
sie i semestrach szkoły podstawowej dla dorosłych.

Podstawę programową kształcenia ogólnego dla 
uczniów z niepełnosprawnością intelektualną 
w stopniu umiarkowanym lub znacznym w szkole 
podstawowej, określoną w załączniku nr 3 do roz-
porządzenia, stosuje się, począwszy od roku szkol-
nego 2026/2027.

Prowadzenie zajęć

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

1 września 2026 r.
edukacji z 12 marca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie ramowych planów nauczania dla publicz-
nych szkół Poz. 380

Omówienie: W liceum ogólnokształcącym, technikum 
i branżowej szkole I stopnia w ramach zajęć z wycho-
wawcą prowadzi się w szczególności zajęcia dotyczące:
 istotnych problemów społecznych: zdrowotnych, 

prawnych, fi nansowych, klimatycznych i ochrony 
środowiska;

 nauki udzielania pierwszej pomocy, z tym że za-
jęć tych nie prowadzi się w klasie I liceum ogólno-
kształcącego, klasie I technikum i klasie I branżo-
wej szkoły I stopnia.

W klasach IV–VI szkoły podstawowej zajęcia praktycz-
no-techniczne są zestawiane w tygodniowym rozkła-
dzie zajęć w dwugodzinnych blokach, a zajęcia przy-
rody są zestawiane w tygodniowym rozkładzie zajęć 
w co najmniej dwugodzinnych blokach.
Na rozwijanie u uczniów umiejętności dotyczących 
bezpiecznego zachowania się w sytuacjach zagrożeń 
występujących w czasie pokoju i w czasie wojny prze-
znacza się w klasach IV–VIII szkoły podstawowej co 
najmniej 1 godzinę zajęć z wychowawcą w miesiącu.

Wchodzi w życie 24 marca 2026 r.

Zwrot kosztów poniesionych na ochronę prawną – rozpo-
rządzenie ministra sprawiedliwości z 4 marca 2026 r. 
zmieniające rozporządzenie w sprawie zwrotu kosztów 
poniesionych na ochronę prawną przez funkcjonariu-
sza Służby Więziennej (Dz.U. z 9 marca 2026 r. po. 291)

Omówienie: Zgodnie z rozporządzeniem, jeżeli funk-
cjonariusz pełni służbę w uczelni Służby Więziennej, 
podmiotem właściwym w sprawach zwrotu kosztów 
poniesionych na ochronę prawną w przypadkach okre-
ślonych w odpowiednich przepisach ustawowych, jest 
rektor uczelni Służby Więziennej. ©℗
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W ogłoszeniach rekrutacyjnych dużych kancelarii w Europie zaczynają 
pojawiać się stanowiska, których jeszcze dwa lata temu nie było:  
AI Compliance Lead, AI Governance Manager, AI Risk Specialist. 

Jakie specjalizacje będą najbardziej poszukiwane?
str. 3–4

Dziewięć nowych 
zawodów prawniczych
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 D
ecyzja  prezydenta 
z 12 marca 2026 r. o zło-
żeniu weta do ustawy 
o Finansowym Instru-
mencie Zwiększania 
Bezpieczeństwa (SAFE) 

wywołała ogromne poruszenie zarów-
no wśród komentatorów życia publicz-
nego, ekspertów, jak i znaczącej gru-
py obywateli. Niewątpliwie sprawa ma 
wiele aspektów (w tym przede wszyst-
kim wojskowy, finansowy, polityczny). 
Konstytucjonalista nie ma odpowied-
nich narzędzi, aby przeprowadzić cało-
ściową ocenę programu SAFE, z pew-
nością może natomiast wypowiadać się 
o jego ustrojowym wymiarze.

Wątpliwości u podstaw 
rozporządzenia

Mechanizm zabezpieczenia środków 
finansowych umożliwiających szyb-
kie zwiększenie inwestycji publicz-
nych w europejski przemysł obron-
ny został ustanowiony w rozporzą-
dzeniu Rady UE (rozporządzenie 
2025/1106 z 27 maja 2025 r. ustana-
wiające Instrument na rzecz Zwięk-
szenia Bezpieczeństwa Europy po-
przez Wzmocnienie Europejskiego 
Przemysłu Obronnego, dalej: rozpo-
rządzenie SAFE). Podstawę jego wy-
dania stanowi art. 122 TFUE. Przepis 
ten umożliwia przyjmowanie przez 

Radę UE na wniosek Komisji (bez 
udziału Parlamentu Europejskiego) 
rozporządzeń zawierających środ-
ki stosowane „do sytuacji gospodar-
czej, w szczególności w niektóre pro-
dukty, zwłaszcza w obszarze energii”. 
Wydanie rozporządzenia SAFE w tej 
procedurze spotkało się ze sprze-
ciwem Parlamentu Europejskiego, 
który wniósł skargę do TSUE, żądając 
stwierdzenia jego nieważności, gdyż 
zdaniem PE nie doszło do spełnienia 
przesłanek ujętych w tym przepisie. 
Wątpliwości prawne wobec przyjęte-
go rozwiązania nie sprowadzają się 
jednak wyłącznie do podniesionych 
przez PE zastrzeżeń.

W celu zapewnienia finansowania 
programu SAFE Komisja Europejska 
została upoważniona do zaciągnięcia 
w imieniu UE pożyczek na rynkach 
kapitałowych (art. 9 rozporządzenia 
SAFE). Jest to już kolejny fundusz opar-
ty na wspólnym długu. UE utworzyła 
bowiem także fundusz na rzecz pomo-
cy Ukrainie, a pierwszym tego rodzaju 
instrumentem finansowym był powo-
łany w okresie pandemii (2020 r.) Fun-
dusz Odbudowy (NextGenerationEU). 
Zgoda na tę drugą pożyczkę została 
udzielona w drodze odrębnej decyzji 
przez wszystkie państwa członkowskie 
UE (decyzja Rady Europejskiej podjęta 
17–21 lipca 2020 r.). Przyjęcie programu 
SAFE w formie rozporządzenia ozna-
cza zastosowanie łatwiejszego niż przy 
Funduszu Odbudowy sposobu podej-
mowania decyzji.

Ponadto upoważnienie KE do za-
ciągnięcia wspólnego długu na Fun-
dusz Odbudowy zostało połączo-
ne z zastrzeżeniem, że następuje to 
„na zasadzie wyjątku”, gdyż do tego 
momentu zgodnie uznawano, że tyl-
ko państwa mają zdolność kredyto-
wą (zob. motyw 14 decyzji Rady UE 
2020/2053 z 14 grudnia 2020 r.). Fun-
dusz SAFE jest również tworzony 
„w wyjątkowej sytuacji”, w związku 
z tym rozporządzenie SAFE „stanowi 
wyjątkową i tymczasową odpowiedź 
na pilne i egzystencjalne wyzwanie” 
w zakresie bezpieczeństwa (motyw 10 
i 11 rozporządzenia SAFE). Skoro tak, 
to należy zapytać, kiedy takie wyjątki 
przekształcają się w regułę, albo ina-
czej – już bardziej konkretnie – czy nie 
jest tak, że na naszych oczach w dro-
dze decyzji precedensowych dochodzi 
do przekształcenia wyjątku w regu-
łę, co oznaczałoby, że UE bez podstaw 
traktatowych uzyskuje nową kompe-
tencję, mianowicie zdolność do zacią-
gania zobowiązań finansowych obcią-
żających budżety państw członkow-
skich.

Rola państw członkowskich UE

Mimo że każdy z dwóch funduszy (od-
budowy z 2020 r. oraz SAFE z 2025 r.) 
prowadzi do zaciągnięcia pożyczek 
przez UE, rola państw członkowskich 
w powołaniu każdego z nich jest inna. 
Decyzja Rady UE tworząca Fundusz Od-
budowy była poddana ratyfikacji „zgod-
nie z odpowiednimi wymogami kon-
stytucyjnymi” państw członkowskich 
(motyw 25 ww. decyzji). W Polsce nastą-
piło to po uzyskaniu zgody parlamen-
tu wyrażonej w formie ustawy z 4 maja 
2021 r. (Dz.U. z 2021 r. poz. 969). Decy-

zja ta była więc traktowana jak umo-
wa międzynarodowa i w związku z tym 
do jej ratyfikacji zastosowano art. 89 
Konstytucji RP. Powołanie Funduszu 
SAFE w drodze rozporządzenia wyklu-
cza jakąkolwiek procedurę ratyfikacyj-
ną, zatem parlamenty państw człon-
kowskich tracą możliwość wypowie-
dzenia się w tym zakresie.

Nie dość więc, że od strony ustrojo-
wej obserwujemy „wytworzenie” no-
wej kompetencji UE (nabycie zdolności 
kredytowej), to jeszcze jej wykonywa-
nie zmierza w kierunku zmniejszenia 
roli i znaczenia państw członkowskich 
UE (Fundusz Odbudowy został powo-
łany w drodze decyzji Rady i po jej ra-
tyfikacji przez państwa członkowskie, 
a późniejszy program SAFE – przez roz-
porządzenie Rady).

Przy udzielaniu państwom poży-
czek ze środków finansowych pozy-
skanych przez UE w ramach ww. fun-
duszy zasadniczą rolę odgrywa Ko-
misja Europejska. W programie SAFE 
państwo członkowskie jest zobowią-
zane do złożenia do niej wniosku 
z „planem inwestycji w europejskim 
przemyśle obronnym” (art. 7), a ona 
ma ocenić ten wniosek „bez zbęd-
nej zwłoki”. Jeżeli KE stwierdzi, że 
wniosek spełnia wymogi określone 
w rozporządzeniu SAFE, to przedsta-
wia go Radzie UE, która „co do zasa-
dy, w terminie czterech tygodni, po-
dejmuje decyzję wykonawczą” (art. 8). 
Po przyjęciu decyzji Komisja zawie-
ra z wnioskującym państwem człon-
kowskim umowę pożyczki i porozu-

mienia operacyjne (art. 10). Takie 
rozwiązanie wydaje się precyzyjne 
i spójne, jednak zważywszy na pol-
skie negatywne doświadczenia z po-
zyskiwaniem środków finansowych 
z Funduszu Odbudowy (zawierał po-
dobne rozwiązania proceduralne), 
należy być ostrożnym w formuło-
waniu nazbyt pozytywnych ocen tej 
procedury. Oczywiście pamiętamy, 
że wstrzymanie wypłat z tego fundu-
szu było związane z krytyczną oce-
ną przez Komisję zmian dokonywa-
nych przez polski parlament i rząd 
w wymiarze sprawiedliwości. Oceny 
i działania Komisji były przyjmowane 
z zadowoleniem przez krytyków tych 
zmian, jednak ograniczanie się do tej 
politycznej perspektywy byłoby zbyt-
nim uproszczeniem. Od strony ustro-
jowej mieliśmy bowiem do czynienia 
z pozatraktatowym oddziaływaniem 
organu UE na decyzje polskich orga-
nów konstytucyjnych, a działania KE 

niewątpliwie były podejmowane bez 
podstawy prawnej (Fundusz Odbu-
dowy nie zawierał bowiem żadnego 
elementu warunkowości).

Program SAFE zawiera już odwołanie 
do mechanizmu warunkowości (mo-
tyw 35 rozporządzenia SAFE). Tym ra-
zem więc KE będzie miała podstawę 
prawną do oczekiwania od rządu RP 
określonych zachowań. Nie można też 
wykluczyć wstrzymania przez KE wy-
płat państwu członkowskiemu środ-
ków finansowych pozyskanych przez 
UE w imieniu tego państwa (i przez to 
państwo spłacanych).

Warunek konstytucyjności

Pomimo prezydenckiego weta wo-
bec ustawy o SAFE Rada Ministrów 
upoważniła ministrów obrony naro-
dowej oraz finansów i gospodarki do 
podpisania umowy dotyczącej SAFE, 
a pożyczka z tego funduszu ma zo-
stać zaciągnięta przez Bank Gospo-
darstwa Krajowego na rzecz polskie-
go Funduszu Wsparcia Sił Zbrojnych. 
Zgodność z Konstytucją RP takiego 
sposobu związania się Rzeczpospo-
litej Polskiej programem SAFE bę-
dzie zależeć od ustalenia charakte-
ru prawnego umowy zawartej z KE, 
o której mowa w art. 10 rozporządze-
nia SAFE. Jeśli zostanie ona zakwali-
fikowana jako forma umowy między-
narodowej, a więc tak jak to zostało 
uczynione z decyzją Rady w sprawie 
Funduszu Odbudowy, to taka umo-
wa będzie mogła zostać ratyfikowa-
na jedynie na podstawie zgody wy-
rażonej w ustawie. Inaczej mówiąc, 
umowa w sprawie SAFE bezsprzecz-
nie będzie prowadzić do „znacznego 
obciążenia państwa pod względem 
finansowym” (art. 89 pkt 4 konsty-
tucji). Rozstrzygnięcia wymaga na-
tomiast, czy będzie to umowa mię-
dzynarodowa. Inna jej kwalifikacja 
spowoduje niekontrolowane i poza-
konstytucyjne obciążanie finansów  
publicznych.

Analizowana sytuacja prawna pro-
wokuje bardziej generalną refleksję. 
Rozwój stosunków międzynarodo-
wych doprowadził do wyjścia poza 
ramy tradycyjnych umów międzyna-
rodowych. Obecnie mamy do czynie-
nia z umowami, które można nazwać 
hybrydowymi, tj. o niejednoznacznych 
cechach istotnych. Dotyczy to m.in. 
decyzji Rady w sprawie Funduszu Od-
budowy oraz umowy w sprawie SAFE 
(niezależnie od ostatecznego sposo-
bu jej kwalifikacji), a wcześniej także 
np. traktatu fiskalnego z 2012 r. (Trak-
tat o stabilności, koordynacji i zarzą-
dzaniu w Unii Gospodarczej i Walu-
towej). Może to oznaczać, że rozwią-
zania obowiązujące w Konstytucji RP 
nie przystają już do potrzeb zmienia-
jącego się otoczenia międzynarodo-
wego, co w przyszłości wymusi ich no-
welizację albo doprowadzi do zmiany 
w sposobie wykładania tych przepisów. 
W przeciwnym razie będzie dochodzić 
do niezgodnej z ustawą zasadniczą 
utraty kompetencji konstytucyjnych 
organów państwa bądź podejmowania 
znaczących zobowiązań finansowych 
z naruszeniem przewidzianych w niej  
procedur.

©℗

Nieratyfikowana umowa SAFE 
będzie niekonstytucyjna
Zgodność 
ewentualnego 
przystąpienia 
Rzeczpospolitej 
Polskiej do 
programu SAFE 
z Konstytucją RP 
będzie zależeć  
od ustalenia charakteru 

prawnego umowy 

zawartej z KE

MAREK DOBROWOLSKI

sędzia Sądu Najwyższego
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Program SAFE 
zawiera już 

odwołanie do mechanizmu 
warunkowości (motyw 35 
rozporządzenia SAFE). 
Tym razem więc KE  
będzie miała podstawę 
prawną do oczekiwania 
od rządu RP określonych 
zachowań
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Dokończenie na s. D4

Nowe zawody prawnicze. 
AI Act zmienia rynek szybciej, niż myślimy

 R
ynek prawniczy wchodzi 
w fazę specjalizacji, jakiej 
nie widzieliśmy od cza-
su wejścia w życie RODO. 
Nie dlatego, że pojawi-
ła się nowa technologia. 

Dlatego, że pojawiła się nowa odpo-
wiedzialność. Sztuczna inteligencja już 
dziś współtworzy decyzje w rekrutacji, 
finansach, medycynie czy administra-
cji publicznej. Przez lata funkcjonowa-
ła jednak w przestrzeni regulacyjnej 
niejednoznaczności. Najpierw wdra-
żano narzędzie, dopiero później zada-
wano pytanie o zakres nadzoru i odpo-
wiedzialności. AI Act tę logikę odwra-
ca. Po raz pierwszy w prawie unijnym 
wprowadzono kompleksowy system 
obowiązków dotyczących projektowa-
nia, wdrażania i stosowania systemów 
AI. Nie chodzi wyłącznie o technologię. 
Chodzi o sposób podejmowania decyzji 
przy jej wsparciu – o to, kto sprawuje 
kontrolę nad systemem, kto nadzoruje 
jego działanie i kto ponosi konsekwen-
cje, gdy algorytm zawiedzie. To właśnie 
przesunięcie ciężaru na odpowiedzial-
ność za proces decyzyjny redefiniuje 
zawód prawnika.

Procedury, a nie  
jednorazowe akcje

2 sierpnia 2026 r. większość przepi-
sów AI Act zacznie być stosowana. 
Dla wielu organizacji nie jest to jed-
nak data w kalendarzu, lecz moment 
weryfikacji gotowości regulacyjnej. 
Systemy wysokiego ryzyka będą mu-
siały spełniać wymogi zarządzania 
ryzykiem, prowadzenia dokumen-
tacji, zapewnienia skutecznego nad-
zoru człowieka oraz monitorowania 
funkcjonowania po wdrożeniu. Są to 
obowiązki o charakterze operacyjnym, 

wymagające stałych procedur, a nie 
jednorazowej analizy.

Operacyjny charakter regulacji zmie-
nia rolę prawa w organizacji. Staje się 
ono elementem konstrukcyjnym syste-
mu decyzyjnego – współtworzy mecha-
nizmy zarządzania ryzykiem, określa 
zakres kompetencji osób nadzorują-
cych i wyznacza granice odpowiedzial-
ności.

AI Act nie ogranicza odpowiedzialno-
ści do zespołów technicznych czy dzia-
łów IT. Wymogi zarządzania ryzykiem, 
nadzoru człowieka i systemu jakości 
oznaczają konieczność decyzji na po-
ziomie struktury organizacyjnej i bud- 
żetowej, a więc odpowiedzialność za 
sposób projektowania i wdrażania sys-
temów AI może sięgnąć poziomu za-
rządu. Błędna decyzja algorytmu nie 
jest dziś wyłącznie problemem tech-
nologicznym. Jest problemem ładu kor-
poracyjnego.

W praktyce oznacza to jedno: or-
ganizacje nie będą potrzebowały je-
dynie prawników przygotowujących 
opinie. Będą potrzebowały specjali-
stów zdolnych projektować procesy 
– od identyfikacji ryzyka, przez struk-
tury dokumentacyjne, po mechani-
zmy reagowania na nieprawidłowości 
w działaniu systemów. A że do rozpo-
częcia pełnego stosowania większo-
ści przepisów AI Act pozostało kilka 
miesięcy, rynek już dziś redefiniuje 
swoje potrzeby. To nie jest prognoza 
na przyszłość. To proces, który wła-
śnie się dzieje.

AI Compliance O�cer  
– nowy filar zarządczy

AI Act nakłada na dostawców i pod-
mioty stosujące systemy AI wysokie-
go ryzyka obowiązek spełnienia wielu 
wymogów: wdrożenia systemu zarzą-

dzania jakością, przeprowadzenia oce-
ny zgodności (art. 43), sporządzenia 
deklaracji zgodności UE oraz zapew-
nienia monitorowania po wprowa-
dzeniu systemu do obrotu (art. 16–24). 
To nie jest zadanie dodatkowe. To peł-
noprawny, odrębny reżim regulacyjny.

Artykuły 16–24 wyraźnie wskazują na 
obowiązki dostawców systemów wy-
sokiego ryzyka, w tym utrzymywanie 
dokumentacji technicznej, nadzór nad 
systemem i raportowanie poważnych 
incydentów. W praktyce oznacza to ko-
nieczność wdrożenia formalnego sys-
temu zarządzania jakością (QMS), któ-
ry musi funkcjonować przed 2 sierp-
nia 2026 r.

To właśnie tu pojawia się rola dla 
AI Compliance O�cera – osoby odpo-
wiedzialnej za całościową zgodność 
systemów AI z rozporządzeniem. Bę-
dzie to odpowiednik inspektora ochro-
ny danych po wejściu w życie RODO 
z tą różnicą, że jego zakres obejmuje 
nie tylko dane, lecz także cały cykl ży-
cia systemu AI.

AI Risk O�cer – prawnik 
od algorytmicznego ryzyka

AI Act nie mówi o „należytej staranno-
ści”. Wprowadza obowiązek systemo-
wego zarządzania ryzykiem. Zgodnie 
z art. 17 dostawcy systemów wysokie-
go ryzyka muszą ustanowić, wdrożyć, 
udokumentować i utrzymywać sys-
tem zarządzania ryzykiem obejmują-
cy identyfikację, analizę, testowanie 
i minimalizowanie ryzyk – zarówno 
przed wdrożeniem, jak i w całym cy-
klu życia systemu. W sektorze finan-
sowym, medycznym czy infrastruktu-
ralnym nie będzie możliwe korzystanie 
z AI bez formalnie udokumentowane-
go procesu oceny ryzyka.

AI Risk O�cer nie jest analitykiem 
danych. To prawnik rozumiejący archi-
tekturę odpowiedzialności i potrafią-
cy przełożyć ryzyko technologiczne na 
ryzyko regulacyjne i reputacyjne. Jego 
rola zaczyna się na etapie projektowa-
nia systemu – zanim algorytm zosta-
nie wdrożony.MILENA PERKA

PhD, EMBA, prawniczka specjalizująca się 
w rozwiązaniach legaltechowych
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W ogłoszeniach 
rekrutacyjnych 
dużych kancelarii 
w Europie zaczynają 
się pojawiać 
stanowiska, których 
jeszcze dwa lata 
temu nie było: 
AI Compliance Lead, 
AI Governance 
Manager, AI Risk  
Specialist. Jakie 

specjalizacje 

już niebawem 

będą najbardziej 

poszukiwane?

Prawnik przyszłości nie będzie jedynie 
interpretował przepisów. Będzie projektował 

procesy, współtworzył systemy zarządzania ryzykiem 
i nadzoru, uczestniczył w dialogu z regulatorami  
oraz tłumaczył algorytmy w języku prawa
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Dokończenie ze s. D3

Nowe zawody prawnicze.  
AI Act zmienia rynek szybciej, niż myślimy
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Centrum Praw 

Człowieka Instytutu 
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Ekspert ds. nadzoru ludzkiego

AI Act wyraźnie stanowi, że systemy 
wysokiego ryzyka muszą być projek-
towane i wdrażane w sposób umożli-
wiający skuteczny nadzór człowieka 
(art. 26). Nadzór ten musi być sprawo-
wany przez osoby kompetentne, odpo-
wiednio przeszkolone i uprawnione do 
realnej ingerencji w działanie systemu. 
Dodatkowo art. 4 wprowadza obowią-
zek zapewnienia odpowiedniego pozio-
mu kompetencji w zakresie AI po stro-
nie personelu. To oznacza koniec ilu-
zorycznego „człowieka w pętli”. Nadzór 
ma być realny, a nie formalny.

Powstaje więc nowa specjalizacja 
– doradca ds. human oversight – od-
powiedzialny za projektowanie proce-
dur nadzoru, określanie kompetencji 
osób nadzorujących i budowanie sys-
temu szkoleń w organizacji.

Prawnik ds. dokumentacji 
i wyjaśnialności AI

AI Act wprowadza rozbudowane obo-
wiązki dokumentacyjne zarówno dla 
systemów wysokiego ryzyka (załącz-
niki techniczne), jak i dla modeli ogól-
nego przeznaczenia (art. 53). Dodatko-
wo art. 86 przewiduje prawo osoby fi-
zycznej do uzyskania wyjaśnienia roli 
systemu AI w procesie podejmowania 
decyzji, jeśli decyzja ta wywołuje wobec 
niej skutki prawne lub istotnie na nią 

wpływa. Wyjaśnialność przestaje być 
zagadnieniem technicznym. Staje się 
obowiązkiem prawnym.

To tworzy nową specjalizację: praw-
ników zdolnych tłumaczyć złożone 
modele w sposób zgodny z wymoga-
mi regulacyjnymi, procesowymi i do-
wodowymi.

Doradca ds. piaskownic 
regulacyjnych AI

AI Act przewiduje tworzenie tzw. pia-
skownic regulacyjnych (regulatory 
sandboxes) umożliwiających testowa-
nie systemów AI pod nadzorem orga-
nów krajowych. W praktyce oznacza 
to powstanie rynku doradców wspie-
rających firmy w procesie aplikowa-
nia do sandboxów, projektowania te-
stów i komunikacji z organem nadzo-
ru. To rola o charakterze strategicznym 
– łączy prawo, innowacje i regulacje  
sektorowe.

Upoważniony przedstawiciel 
dostawcy AI spoza UE

Dostawcy spoza Unii, którzy wprowa-
dzają systemy AI na rynek UE, będą zo-
bowiązani do ustanowienia upoważ-
nionego przedstawiciela w Unii. To 
tworzy nową usługę prawną: repre-
zentację regulacyjną podmiotów tech-
nologicznych z USA czy z Azji. Analo-
gicznie jak w przypadku RODO, rola ta 
może stać się istotnym segmentem ryn-
ku usług prawnych.

AI Litigation Specialist  
– spory o algorytmy

Prawo jednostki do uzyskania wyja-
śnienia roli AI oraz nowe obowiązki 
informacyjne stworzą przestrzeń dla 
sporów sądowych. W praktyce pierw-
sze sprawy trafią do sądów krajowych 
w 2027 r., a następnie – w trybie preju-
dycjalnym – do TSUE. Specjalizacja pro-
cesowa w zakresie AI będzie wymaga-
ła nie tylko znajomości procedury, ale 
również rozumienia technicznej natu-
ry systemów, dokumentacji i mechani-
zmów decyzyjnych.

Ekspert ds. oceny skutków 
dla praw podstawowych

AI Act przewiduje obowiązek prze-
prowadzania ocen skutków dla praw 
podstawowych (Fundamental Rights  
Impact Assessment) w przypad-
ku określonych systemów wysokie-
go ryzyka.

To odpowiednik DPIA znanego 
z RODO, ale o szerszym zakresie – obej-
mującym wpływ na prawa procesowe, 
majątkowe czy dostęp do usług. Po-
wstanie więc nisza ekspertów łączą-
cych konstytucyjne rozumienie praw 
podstawowych z analizą systemów  
algorytmicznych.

Prawnik ds. nadzoru rynku AI

AI Act przyznaje organom nadzoru 
daleko idące uprawnienia kontrolne, 
w tym możliwość badania systemów, 

prowadzenia kontroli oraz stosowania 
środków egzekucyjnych. Firmy będą 
potrzebowały wyspecjalizowanych do-
radców przygotowujących je do kontro-
li, analogicznie jak w obszarze ochrony 
danych czy konkurencji.

Specjalizacja zamiast 
uniwersalizmu

AI Act nie zastępuje dotychczasowych 
zawodów prawniczych. On je prze-
kształca. Prawnik przyszłości nie bę-
dzie jedynie interpretował przepisów. 
Będzie projektował procesy, współtwo-
rzył systemy zarządzania ryzykiem 
i nadzoru, uczestniczył w dialogu z re-
gulatorami oraz tłumaczył algorytmy 
w języku prawa.

W świecie, w którym decyzje są 
współtworzone przez modele mate-
matyczne, kluczowa staje się nie szyb-
kość, lecz kontrola nad procesem decy-
zyjnym. To właśnie ta kontrola – a nie 
sama technologia – będzie w nadcho-
dzących latach przedmiotem najwięk-
szego zainteresowania regulatorów, są-
dów i opinii publicznej.

W erze AI najdroższym błędem nie 
będzie błąd algorytmu. Będzie nim 
brak kompetencji po stronie organi-
zacji, która miała nad nim sprawować 
nadzór. Nowe zawody prawnicze nie są 
więc efektem mody na technologię. Są 
konsekwencją zmiany odpowiedzial-
ności.

©℗

prosto ze strasburga

Sprawa Manjani przeciwko Albanii 
(skarga nr 32283/23), rozstrzygnięta 
przez trybunał w Strasburgu 10 mar-
ca 2026 r., dotyczyła odmowy przy-
jęcia skarżącego do albańskiego od-
powiednika polskiej Krajowej Szkoły 
Sądownictwa i Prokuratury. Manja-
ni zamierzał podjąć kilkuletnie szko-
lenie przygotowujące do wykonywa-
nia zawodu prokuratora, jednak za-
tarte skazanie z przeszłości – za czyn 
popełniony w wieku 15 lat – stało się 
powodem odrzucenia jego kandy- 
datury.

Odwołania od tej decyzji, włącznie 
ze skargą do Trybunału Konstytucyj-
nego, nie przyniosły rezultatu. Sądy 
krajowe uznały bowiem, że przepisy 
prawa albańskiego zabraniają osobom 
skazanym prawomocnym wyrokiem 
pełnienia funkcji prokuratora. Euro-
pejski Trybunał Praw Człowieka orzekł 
jednak jednogłośnie, że doszło do na-
ruszenia art. 8 Konwencji o ochronie 
praw człowieka i podstawowych wol-
ności (prawo do poszanowania życia 

prywatnego i rodzinnego). Podkreślił, 
że bezwzględny i trwały zakaz przyjęcia 
skarżącego do szkoły – a tym samym 
kontynuowania kariery prokurator-
skiej na wczesnym etapie rozwoju za-
wodowego – miał wyraźny i poważny 
wpływ na jego życie zawodowe i pry-
watne. Władze krajowe nie przepro-
wadziły przy tym pogłębionej i zindy-
widualizowanej analizy okoliczności 
jego sprawy.

Jak zauważył ETPC, od prokuratorów 
wymaga się spełniania wysokich stan-
dardów uczciwości zarówno w życiu 
zawodowym, jak i prywatnym, a pań-
stwa mogą z tych względów ograni-
czać dostęp do tego zawodu. Koniecz-
na jest jednak indywidualna ocena każ-
dego przypadku, zwłaszcza gdy chodzi 
o przestępstwa popełnione, gdy skaza-
ny był nieletni.

Zdaniem trybunału rozważania są-
dów albańskich ograniczyły się do py-
tania, czy prawo krajowe należy in-
terpretować w sposób wykluczający 
osoby zrehabilitowane po wyroku ska-
zującym, który uległ zatarciu, mimo 
braku wyraźnych przepisów w tej 
kwestii. Ograniczając w ten sposób 
zakres analizy, sądy krajowe nie prze-
prowadziły pogłębionej i zindywidu-
alizowanej oceny okoliczności istot-
nych dla zakazu przyjęcia skarżącego 
do szkoły sądownictwa i prokuratu-
ry, a w konsekwencji – dla zamknię-

cia mu drogi do kariery prokurator-
skiej. Nie dokonały zatem właściwego 
wyważenia konkurujących intere-
sów i nie uzasadniły, dlaczego od-
mowa przyjęcia była proporcjonalna 
oraz zgodna z zasadą poszanowania  
życia prywatnego.

To, że skarżący miał zaledwie 15 lat 
w chwili popełnienia przestępstwa, 
sądy krajowe uznały za okoliczność 
mało istotną. Podobnie potraktowa-
no jego zachowanie w czasie, który 
upłynął od popełnienia czynu, oraz 
wagę przestępstwa. Sądy krajowe nie 
uwzględniły przemiany, która zaszła 
w skarżącym, ani nie oceniły jego po-
stawy w chwili składania podania do 
szkoły. Nie rozważyły również, czy ist-
niały jakiekolwiek podstawy, by przy-
puszczać, że w przypadku przyjęcia do 
szkoły i uzyskania szansy zostania pro-
kuratorem zachowywałby się w sposób 
szkodliwy dla wizerunku tego zawodu.

Co istotne, ETPC uznał, że gdy inge-
rencja w życie prywatne danej osoby 
wynika z przestępstw popełnionych 
w okresie niepełnoletności, należy 
uwzględnić zasadę najlepszego inte-
resu dziecka. Obowiązek ten – podob-
nie jak zobowiązanie systemu wymiaru 
sprawiedliwości wobec nieletnich do 
dążenia do ich rehabilitacji i reintegra-
cji ze społeczeństwem – wynika z Kon-
wencji ONZ o prawach dziecka. Zasady 
te zostały także włączone do albańskich 

przepisów dotyczących odpowiedzial-
ności karnej nieletnich.

Nie uwzględniając wieku skarżące-
go w chwili popełnienia przestępstwa 
i traktując nieletnich oraz dorosłych 
sprawców według tych samych kry-
teriów, władze albańskie nie wzięły 
pod uwagę wskazanych powyżej oko-
liczności. Pominięto także inne istot-
ne elementy sprawy, w tym nieagre-
sywny i impulsywny charakter czynu, 
który można uznać za typowy prze-
jaw przestępczości nieletnich; zgodne 
z prawem zachowanie skarżącego po 
wydaniu wyroku skazującego; a tak-
że to, że podjął on i wykonywał zawód  
prawnika.

Orzekając naruszenie art. 8 konwen-
cji, strasburski trybunał podkreślił, że 
jedynym powodem odmowy było ska-
zanie skarżącego 14 lat wcześniej za 
popełnione w wieku 15 lat przestęp-
stwo, które zostało usunięte z jego re-
jestru karnego. Biorąc pod uwagę jego 
wiek w chwili czynu, nie można było 
uznać, że miał on pełną zdolność prze-
widywania wszystkich konsekwencji 
swojego zachowania. Całkowite zablo-
kowanie możliwości realizowania ka-
riery prokuratorskiej wywarło zatem 
wyraźny i poważny wpływ na sposób, 
w jaki chciał kształtować swoje życie 
zawodowe i prywatne, budować swoją 
tożsamość społeczną oraz nawiązywać 
relacje z innymi. ©℗
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